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Rok XXXV 

DZIENNIK: Dziś w Wiedniu zapadną decyzje 
POPULl.RIY ważące · na losach świata 

W sobotę w p<;łudnie roZ1>0częły I kierownictwo Związku Radziecki€· W sobotę po południu podczas 

Premier Republiki Indii 
zakończył wizytę w Polsce 

się w Wiedniu pierwszą sesją ple- go, cały naród radziecki. oragną. drugiego posiedzenia L. Brceżn.i ew 
narną obu delegacji pod przewod- I aby stosunki radz.iecko-amervkań- i J. Carter 11:łówna uwage p0świę· 
n1ctwem Leonida Breżniewa i I skie były stosunkamj ookoiu i cili oroblemowi ograniczenia stra­
Jimmy Cartera radziecko-amery-

1 
szerokiej wsoółpra ~v uwzględnia- tegicznych zbrojeń ofensvwnvch. 

kańskie rozmowy, które obserwo- i i<ic również daleka oer,pektywe Omówi1i sprawy związane z za­
w:ane ~ na całym .świecie z .wie!- I J. Carter oświa<lczy!. ż:e Stany · twierdzeniem i zbliżaiącym s.ię 

I 
kim za,1,n·teresowa_rnei:i. gdyz od- Zjednoczone maja °:adzi„ię. !e.icb oe>doisa niem prze.z nich radziecko­
nosza. si.e b~oośrednio do spraw st-Osunki ze zw·ązk iem Railziec- 11merykańskiego układu SALT-II. 
1>0ko}u.' WoJ:nY. W rozin?wa.cl~ kim beda cto·bre i beda się '>Die- L Breżniew i J, C&rter wvmie· 
uczestniczą: ?Je stro.ny rad.z1eck1eJ rać na zachowaniu ookoju dla n.il1 także oogladY ną następne 
A_. Gromyko. O. Ustmow. K. Czer- dobra obu ltraiów i narodów ca- eta.pv rozmów <SALT-III). któ­
menko 1. N: _ogarkow; ze strony łego świata . .J . Carter ooowiPdział rych celem oowmno być ustalenie 
amer:i:~an.sk.ie1 C .. Vance, Z. się za zbadaniem moż!'wości bar- I posunięć w dz iedzinie dalsze;!o o­
Brzezmsk.i .. H. Br<>'Wn 1 D. ~ones. dz.iei istotne·l!O zmnieiszenia z.aipa· ! gran iczenia . a także redukcji zbro­
Pod~zas o:e·rwszego sp0tkan.1a L: sów bron; 111.clrowei 0 graniczema. I jeń strategicznych. 
Br~~niew i J. ~arter roz.pat~zy}1 a nastęon:e c1o łkow'te .io zaorze-
o.go.!1e. pry'1lcyp1alne . zagadruen1a stania produ.k.ci.i tej broni. I (Dalszy ciae; na str. 2) 

16 'BM. DOBIEGŁA KOię"CA 
OFICJALNA WIZYTA, JAKĄ 
ZU)ŻYL W POLSCE, NA ZA 
PROSZENIE I SEKR.E'l'ARZA 
KC PZPR EDWARDA GIERKA 

I PREZESA RADY MINI-
STRÓW PIOTRA JAROSZEWI 
CZA - PREMIER REPUBLI­
KI INDU MORARJJ DESAT. 
PRZEBIEG l REZULTATY WI­
ZYTY ZAWARTE ZOSTAŁY 
W POLSKO-INDYJSKIM KO­
MUNIKACIE. 

W sobotę odbyło się w gmachu 
Sejmu PRL końcowe spotkanie de­
legacji obu krajów. Rozmowy pro­
wadzili Edward Gierek i Morarji 
Desai. 

Po zakończeniu rozmów odbyło dziennikarzy indyjskich. I sekre• 
się podpisanie polsko-indyjskiej u- tarz KC PZPR podkreślił, iż sto­
mowy o współpracy w dziedzinie sunki między Polska a Indiami 
ochrony zdrowia. pierwszego tego rozwijają się bardzo dobrze. Wspól 
typu dokumentu rządowego pod- nie z panem premierem Desai'em 
pisanego przez Polskę i Indie. • - powiedział - uznaliśmy, iż po-

w ~~ecnośc! Edwarda Gierka i I tencjały obu krajów stwarzają 
M?r.arJI Desa1'~ ~mO\;;ę . podpisali możliwości. znac~ącego rozszerzenia 
m1mster zdrowia 1 op1ek1 społecz- obustronneJ wspołpracy. 
nej Marian Śliwiński ·i minister (Dalszy cią1t na str. :l). 
spraw zagraniczn.vch Republiki ----· -
Indii Atal Behari Vajpayee. 

SPOTKANIE E. GIERKA Roz·mowy 
Z DZIENNIKARZAMI l 

INDYJSKIMI I 
w~~d ~i?r~~n!~otk~~k~I:e~t~r~:~ I iracko-syryjskie 

W sobotę rozpoczęło się w Bag­
dadzie posiedzenie najwyższego 
wspólnego komitetu politycznego 

wzaJemnych stosunkow Zw1a.zku 
Radzieckiego i Stanów Zjednoczo-
nych. L. BrełThiew podkreślił. że 

25 czerwca 
delegacia SHW 
uda sie do Pekinu 

Wietnamska agencja orasowa 
VNA pOdała. że wietnamskie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
poinformowało stronę chińską iż 
25 czerwca delegacja rządowa 
Wie'namu przybędzJe do P;,kinu 
w ..:elu kontynuowania rozmów 
dotyczących stosunków między 
Wietnamem a Chińska Republika 
Ludową. Pierwsze złote medale 

Poznańskich 
Iraku i Syrii, utworzonego na „.główne prace, po strome pras 
podstawie karty wspólnych dzia-

1 
I sklej, koncentrują się przy budowle 

na Targach 
Po raz pierwszy w historLi M~ędzynarodoWych T·a r gów Po­

znańskich przyznane zostały złote medale> za najlel)Sze kon· 
strukcje i wyroby odUlaczajace się nowatorstwem i funkcjo­
nalnościa. Specjalny sąd konkursowy pod PrZ'l;-Wodnictwem 
rektora Politechniki Poznańskriej. pro.f. Bo.Jesława W<>jc.iecho­
wicza. z udziałem specjalistów z Naczelnej Ot·gan izacji Tech­
nicznej, pl11cówek i insiytutów naukowych . przyzo.a! na 51 
MTP złote medale 30 takim wyrobom, prezf!ntowanym przez 
polskich i zagranicznych wystawców. 

W grupie wystawców polskich złote medale 51 M'I'P przy­
znano m. in. 13 wyrobom, 5 medałi przyznano wyrobom z kra­
jów socjalistycznych. 

'Na wniosek prezydium sądu konkursowego złotych medali 
MTP - wyroby Kazachskiej SRR, prezentowane w pawilonie 
radzieckim, wyróżnione zostały za swe walory dyplomem ho­
norowym zarządu MTP. 

łań narodowych obu krajów. Stro- rozjazdów na skrzyżowaniu z ul Mo 
nę iracką w komitecie reprezen- B b ' k • h dłińską Prowadzone są tu roboty 
tuje prezydent Iraku, Ahmad Ha- ar arzyns I Z"'mac I zbrojeniowe i betQDlarskie. Weześni~j y sze zakończrnle robót w tym rejome 
san al-Bakr. a syrvjską ; pr.z.y- I pozwoli . na bezkolizyjny przejazd 
\)ył:v do fraku z wizytfj óficjaln( przebudowaną ur. Modllńslut, która 
prezydent Syrii, Hafez el-Asad. R i • będzie i:ot.owa na tei:oroczne $więto 

I k I WIPK ' Lipcowe N/z· prare 7.brojeniowe na 

;.r:~~t~:~1~=~c~~::~~~;t:~:.op~i~ 1' na o a w . zym1e I wladu:~:, n~ :~s:::d•:sk:lefoto 
koni;;!czne, by osil1gnąć jedność _ . , . 
obu krajów. Cały świat ai:abski - j W sobotę wieczorem terrorysc1 sprawił, źe nie było ofiar śmi.;,r-
podkreślił 00 _ popiera nasze , neofaszystowscy do!tonah krwa.: telnych. I' 
zjednoczenie I wego zamachu na Jedną z sekCJl W godzinę później do barbarzyń-

. Włoskiej Partii Komunistycznej w skiego zamachu przyznały się 

. 
I Egzekucja w I Rzymie. Ok. godz. 19.30 grupa u- (Dalszy ciąir na str. 2) 

Gh 
• zbrojonych bojówkarzy - trzech "'nie I mężczyzn i kobieta - wtargnęła 

Ulll · do lokalu WłPK na jednej z cen-
tralnych ulic stolicy, Benedetto d • 

DZ I EN 
NIESIE I w tol" G A Cairoli. Odbywało się tu akurat 

s: icy ha-ny, krze, J:>oda- zebranie partyjne z udziałem oko­
no, źe w sobotę w następstwie ło 60 osób. wśród nich wielu k.o-
wyrok6w wydanych przez iJUdowy bie.t, które przybyły tu z dziećmi. 

ze e 
trybunał wo]$1kowv . . wwołany Napast:ą:icy, po uprzednim wyłą-
przeiz radę rewolucyjna. która czeniu iwiatła w lokalu, wrzucili I 

W 169 dniu roku słonce wze­
szh~ o godz. 4.14, zajdzie zaś 
o godz. 21. Nika,ragua tereniem za1ciętyc'h 

walk z reżimem Somozy 

pr2ed k:Jlkunastu dniami przejęła w tłum dwie bomby, a następnie I 
władzę .w l)aństwie. zostali roz· zaczęli strzelać na oślep z pistole- I Król Jordanii, Husajn oświad-

1 
strzelam - bvły prezydent i s~et tów maszynowych. .Niewielką ~.a- , czył ,w "':YWiadzie udzielonym ty­
rzad'll Ghany - generał Ignat irus lę, zdemolowaną silną eksploz3ą, godnikow1 „Al-Mustakbal", · ze na 
Kutu Acheampong oru były do- 1 wypełniły kłęby dymu, słychać Bliskim Wschodzie nie może być I 
w6dca strafy granicznej generał było jęki rannych, okrzyki prze- trwałego pokoju, dopóki Izrael 

I ni q 
Elżbieta, Marek 

Nikaral!ua jest nadal teatrem I Siły te umocniły w sobotę swo­
cięźkich walk między oowstańca- ją p<>zycję na oofudniu kraju, w 
mi Narodowe.go Frontu Wyzwole- pobliżu s:raThicy z Kostaryką. Po 
nia im. Sandino , a stawiającvmi zdobyciu miejscowości Za.po.a. 15 
opór oddziałam.i gward1.i na.rado- I kilometrów Od granicy, zb'1imją 
w.ej znienawidzone.go orz.ez naród się dó miasta Rivas. W ich rę· 
~Jkaraguański dyktatora Anasta- kach znajduj1ę się całe drugie L'O 

sio Somozy. Siły oowstańcze u- do wi·elkości miasto Nikaragui, 
zyskałv w sobotę wsparcie ze stro- Leon. 
ny olęc!u pańsitw Ameryka Po· 
łudniowej - Boliwt"i Kolumbii, 
Ekwadoru. Peru i Wenezueli. Wła· 
dze tych krajów orzyznałv oddzia­
łom Narod<>wego Frontu Wv-r;wo­
lenia im. Sand.ino status armii ni· 
karaguańskiei co implikuje mo· 
żliwość zerwania orz.ez n.ie sto­
sunków 7. re2:rmem Somozy i ewen­
tua.Jność udLielenia oomocy siłom 
powstańczym Nikaragui. 

• • 
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ań 

~ 

18 
Ogarn iający kraie za.chodn:e k ry­

zys ene reetvczny był centralnym 
tematem piatkowveb roz;mów ore­
zydenta Francji. Valerv'ego Gis· 
carda d'Estaing z ministrem f i· 
naosów USA . Blumenthalem ' spe· 
cjalnvm doradcą orez.11denta USA 
na konf,..renc.iac.)l eosoodarczvch 
na najwyższym szez.eblu a taki.e 
do spraw miedz'\'n<„·o<lowej poli­
tyk,i eos·oodarczei. Owenem. 

Terenem zadętych walk 1>0ZO" 
staje stolica państwa Managua. Tu 
przebvwa dyktator Somoza i tu 
toczy się główny b6j oowstańców 
o złamanie oooru pozostaiacej na 
ief<> usrugacih gwardiid narodowej. 

w Porcie Gdvnskim 

Utuka. Generał Acheampong kie- rażenia i płacz dzieci. nie wycofa swych wojsk z okupo-
rował krajem od 13 stvcznia 1972 wanych terytoriów arabskich oraz 
roku do 5 lipca 1978 roku. Obu W zamachu zostały ranne 23 o- nie uzna prawa arabskiego naro- I 
routrzela·nym zarzucono sprzenie-

1 
SO~Y •• w tym. 12 ~obiet i dwo~e ~u Palesty_nv do samosta;iowienia 

wierzenje w swoim cza.sie fUJ!ldu- dzieci. wśród nich 3,5-letma r utworzenia własnego panstwa. 
s:zy rządowych. dziewczynka. Tylko przypadek Powinniśmy postępować tak, 

dolinie Kazanłyk ' 
• 

W dollnle Kazanłyku rozpoczęły I Róża ta przywędrowała w dolinę 
się zbiory róż oleistych. Róże te na- Kazanłyku w. XVII wieku .z Persji. 
leży zrywać tylko wczesnym ran- Miejscowy klunat okazal się sprty­
klem, póki nie wyschła jeszcze ro· j jający . i wkrótce. cała mi~jscowa 
sa, ponieważ kolo południa róża tra- ludnośc zaczęła Stf; zajmowac upra­
cl połowę cenn,ego olejku, który wą tej szla"hetnej rośliny. W 1859 
ulatnia si-ę wraz z jej aromatem. roku powstała pierw~za bułgarska 
Aby uzyskać kilogram olejku róża- firma eksportująca oleJek różany. 
nego trzeba zerwać 3 tony płatków. Obecnie plantacje róży oleiStej 

t --- zajmują obszar około 2 tys. ha, tj. 
praktycznie cale tęrytorium doliny 
Kazanłyku. Ciekawe, że wszelkie 
próby up rawy tej róży w innych re 
jonach Bułgarii zakończyły ~ię nie-1 
pomyślnie. N'ie przyjęła się ona ni­
gdzie, Róża oleista wy korzystywana I 
jest nie tylko dla potrzeb prze­
mysłu perfumeryjnego, lecz .nalazła 
również zastosowąnie w przemyśle 
spożywczym . Woda różana pomaga 
w leczeniu alergii, nieżytu żołądka J 
i chorób nerek. 

by cały świat zrozumiał, że układ 
między Izraelem a Egiptem nie 
doprowadzi do stabilizacji w tym 
regionie, poniewaź u jego podstaw 
leży niesprawiedliwość, a to zaw-
sze grozi wybuchem. . 

Jeśli chodzi o moje stanowisko, 
wobec USA, to nie zamierzam go 
rewidować dopóki Stany Zjedno­
czone nie zmienią swego stosunku 
do Arabów - powiedział Husajn. 

Strzelanina I 
na · ulicach Parvża 

W Peteau na przedmieściach Pa­
ryża doszło do wymiany strzałów 
między grupą przestępców a policja. , 
.Teden z przestępców został za bity a I 
trzej odn ieśli rany. ! 

Strzelanina wybuchła w momen- 1 
cie, gdy policjanci chcieli zatrzy­
mać kilka osób podejrzanych o u- · 
dział w wielkim napadzie. dokona­
n ym w piatek rano w Belgii w po­
bliżu Brukseli. 

. „ 
ec1e 

W kwaterze głównej ONZ w I ba urodz•i•n w krajach w stadium 
Nowym Jorku opublikowano w rozwoju. 

Według in;łtił'rhacjf · Pałacu · El<i ­
zejskiP.l(O, prezvdent ·Francji ood· 
kreślił komeczność oodięcia kro· 
ków w zakresie os-iczędzan !a zaso­
bów energetvcznvch oraz koordy· 
nowania ooczynań państw ka"Pita· 
listycznYch zroierzaiacYch d-o. orzy­
wrócenia stabilizacji na świat&­
wym rynku naftowym„ 

Dokerzy Trójmiasta nadrobiH zaległości spowodowan"I! , ostrą tegoro· 
czną 'zimą. W porcie gdyńskim. statki różnych bander nie czekają 
długo przy nabrzeżach. Na zdjęcm: wyładunek ryżu ze statku na 

s9botę spraw\Jzdan ie a.genc.ii Na czele państw o , na im.niejszej 
Sw1atowej Organil.acj.i d is Rozwoju stopie urodzeń znaidu.ia się kraje 
Ludzkośc i <UNFPA). Sp rawozda- europeiskie . kraje Amervk,i Pół· 
n le stwierdza że w os·tatnich la· nocnej. Australiia. Nowa Zelandia 
tach zarysowuje si ę zmniejszenie i Japonia. W iedenastu krajach 
stopy urodzin. Wśród. trzech czwar- europejskich odnotowuje się zero­
tych zamieszkującej obecnie iwiat wy lub prawie zerowv przyrost · 
ludności uw.idacznia się tendencja ludności. Sprawo.man ie wymienia 
do powrotu do mnięjsz:vch rodzin. wśród nich m. in. RFN. Austrię, 
Zmni~j~yła się ,dość wyraźnie licz- Luksembur g. 

barki pływające. 
CAF - Uklejewski - telefoto 

w dniu dzisiejszym dla ł.o•h• 
pr7f""·idn .if' n~cteoulara pu!tnrłe . 

zachmurzenie umiarkowane o­
kresami duze. Możliwość wy­
~tąpienia przelotneRo desze7.u . 
Temp, maksymalna w dz.ieii 
ok. 23 st. Wiatry słabe i u­
miarkQwane. 
Ciśnienie o godz. 19 Wynosllo 

9~9,1 hPa, czyli 743,8 mm. 

o 1e 
1948 - Podpisanie Polsko-Wę­

gierskiego Układu o Przyjaźni , 
Współpracy i Wzajemnej Po­
mocy. 

1969 - Zm. J. Zawieyski -
dramturg, działacz państwowy 
i społeczny. 

1974 - Zm. G. Żukow 
marszałek Związku Radzieckie­
go, jeden z dowódców podczas 
II wojny światowej. 

T 
Człowiek przez kilka lat uczy 

się mowie, by następnie umieć 
przemilczać. 

"miec si 

- Pamiętam tylko, że zarzą.d zl· 
łem rzut karny, a potenł nasta­
ła ciemność.„ 



Święto Czytelników Sprawasankcji Coraz obficiej !Kongres ITI 
Gł R b t · " h R d „ . na zielonym rynku „ bm. w .... u•„"" .,, '' os u o o n I czego ~o~isja~~aw Zag!nicz!~Jl~by Rozpoczął się okres nasilonych midorów szklarniowych będzie już I r~:!~!~r:~~;:x~~:~:};io~~f~~fo Przez dwa dni - sobotę i nie-1 Uroczystości s<»botnie zaina,ugu- Reprezentantów USA przyjęła rezo- dostaw truskawek. których skup „porcją" liczącą się na rynku. delegatów. dziele - trwały obchody święta rowa11e zostały w Skierniewicach lucję .wzywa.iąca prezydenta, .. by do w koi1cu minionego tygodnia wy. Czytelników „Głosu Robotniczeit0" pos iedzeniem Rady Redakcyjnei ~~śt~~zd:~~~~,j~a g~.~~d!rc~~~hzJ~o~~~ n~ił "'! całej branży ok; B. tys. ton Kongres zajmował się głównie zorganizowane w ramach „Dni „Głosu Robotniczego" której pra;e- Rodezji. Autorzy rezolucji nadmie- d~ienme. Po opada~h, Ja~1~ osti;tt- p Isk' d • problemami dotarcia teatru do Prasy Party.ineJ". Główne uroczy- woc!niczył kierownik sektora Wy- niają jednak, iż uchylenie sankcji m? przeszły w większosc1 woie- Q le Q 7n,31"ZeDJ8 szerokie10 kręgu widzów, usunię-stości odbyły sie w Skierniewi- dz.ialu Prasy .• Radia i TV K<;: byłoby zgodne z interesami USA. wodzlw. stan upraw tych owocow I LU &I ciem przeszkód sto.iących na dro-cach i LOOzi. PZPR Mieczysław Krajewski. .warto przypomnieć, ~e poprze~- poprawił się„ ale miejscami nadal dlze do nowej widowni. Temu po.-W niedziele tysiące łodzian, mi- Tego sam.ego dnia oddany też ~o- ~~C:,~.f.od~~~c~r~~~nft~~~a::fą°du~.i~ brakuje jet'<zcze . wilgfoci. ~ glebie. dla 'izyka USA świ~cono główną dyskusję Prohle-mo niezbyt sprzyjaja,cej ·pogody. stał do „uzytku n~Y. \oka! oddzia- od administracji natychmiastowct'.O y;. tr~skawkoweJ .. ~ ercie . mamy 

1 z mową oraz debatę w komisjach bawilo s.ie na wielkim festynie w lu „GR w tvm m1csc1e. zniesienia embarga na handel z JUZ niemal wszystk1e odmiany. kongresu. Do najważniejszych z Parku Ludowym na Zdrowiu. Kulminacyjnym punktem pro- Sali,bury. . Z innych owoców - w sprzeda- nich nale:Ulły: komisja studiów, Wy.slc;rov pioserrkaTZY i artystów, gramu było zorganizowane w U- . Sama administracja :iatom1ast c1- ży znajdują się czereśnie, któr;ych W Polsce przebywał wybitny u-1 która zajmowała się problemami · g·rv i zabawy sportowe, kierima.sz, rzę<l.z:ie Wojewódzkim spotlrnnie z r1cjalnle post~nowlla meclawn~ nic skup. w związku z rozpocz~ciem czony amerykański, b. pt·zewodni- kształcenia aktorów, komisja no~ 
00

.kaz".· sl<oko'"' •padochronowvch, ludźmi i·n.ic.iatyw s~.,,ołecz.nych. im~aw~ć mai;10netkow.ego rzą~u w zbiorów późniejszych odmian tvch czący Amei·ykan'ski'·'go To""arzy- wego teatru. knmisja teatru mu-, • " ~ h RoaezJt, co Jerlnak nie przeRzkuclza . . Do - ~ w ZYC7.neeo i kom·si· te t u t micdzynarodowe zawody balono- P;rzodiującymi s~ude.nta.~111 w.Yzs~yc jei napierać rasistów na połuclrnu owoców ;- b~dzie wzr~~t~l: - stwa Fizycznego, jeden z najwięk- · · ' 1 a a r rze-we _ ka.żdv mógł znaleźć tu dla !odozkich uczelni. f1·nalistam1 oum- Afrvki. starcza s~ę tez pewne ilosci agre- szych specjalistów w dziedzinie ii- I ciego świat.a. siebie co.ś interesująceg>o. cieka- piad pr.z:edmio•towych i zespołem · stu, który nie odgrywa większej zyki jądrowej w świecie _ prof. Na kongresie powołano dwa no-weg·o, przyciągającego uwa.gę. re<lak.cy.inY!Ill „q.R''. Na uro.c~ys- roli na rynku, a .iest kierowany Fryderyk V. \Veisskopf. Odwiedził we komitety: komitet autorów ---· tość tę przybyli urzedstaw1c1ele r·ot kour1'an1·n głównie do przetwórni. on nasz kraj w związku z przy- dramatycznych, a także stały ko-w!ad,z partyjnych i administracyj- l }' n Więcej warzyw i w coraz szer- znan.iem mu. najwyższego odim~- mitet studiów, którego siedzibą Przelr.,~,Q~( w ru•roc'1ągu In('.,. ~~J·A.rt. ow. <>Pl.·~~~~.~~~.~!t.ie.":i~l!~~~~~ sskzy!empacwhybl.ornzea ~t~~lg~n::i~~z~!,ię::. czema Polskiego Tow~rzystwa. Fi- będ~ie Warszawa. Zajmie się on v y. "" ~.. "' zycznego - medalu im. Mariana I m. m. problemami kształcenia ak-
ta.rzem KŁ PZPR - Genowefą "' ogórków. Ich dostawy bedą nadal 

• - . 'kiego I skiermew1ck1ego z sekre- la11r1eatem nag1;ody szyła się. i to wyraźnie, podaż Smoluchowskiego. torów oraz teatrem narodów. 

Al 
Adamezews:ką i wiceprezydentem rosły. Dotyrzv to również k~nusty .J na asce Łodzi _ Janem l\lorawcei_n •. sekr~- wczesnej. botw,iny. a także - p • • J p · ł 11 tarzem KW PZPR w P 1ou-kow:c • J p k chociaż w mniejszym stopniu - ap1ez an O'N~e - Włoclzimier-tem Stefańskim i Im OC a kalafiorów. w SJ?rzedaży pojawiła V w rurociągu poprzez Alaskę za- w!cewojewodą piot·rko·wskim ł ł się marchewka z upraw przyspie-oµatruJącym w ropę naftową po- Tadeusiem l\laterką, kierownikiem szonych. a w końcu tego tvgodnia chodzącą z północnych części Ala- Wydi.iału Prac:v Ideowo-Wych'O· i _ . . 1 b"l k' 17 oczekiwane są pierwsze dostawy O ski, Stany Zjednoczone wykryto wa wcze i KW PZPR w Sieradozu \ W Ku~·ow1e, . WOJ u - s te . h · · k' I 16 bm. nowy przeciek. w ub tygod- _ Czesławem Tomczykiem i wice- bm. do~iegl konca cykl dwudmo- wczesnyc z1emn1a ow. i niu wykryde przecieków spowod.o- , o'ewcdą sieradi.kim _ Józefem •

1 
wych 1mp!·ez kultur:ilnych P?,· Zaopatrzenie w pomidory jest 'I 

• • porozum1en1u SALT II 
wato zamkmęc.1e ruroc1ą~u na kil~ Ko~ielą OMZ sekretarz.em KW „I S~t){ama z Poezią Ludową , nierównomierne. Po zwiększonej ka dm. Obecnie, jak tw1erazą wła . . . T d · organizowanych przez ZG Stowa- podaży - następuje przejściowy l P~pież J~n Paweł II przema- I Leonidem Breżniewem a Jimmy dze, przeciek wysokości 50 baryłek j PZPR w Sk!e;n!~Wicac!J - . a e-1 · Twórców Ludowych. spadek dostaw, spowodowany w1aiąc w niedzielę 17 bm. wobec ! Carterem w celu podpisan.ia poro-dziennie ma być zlikwidowany bez u.szem Szymanskim 1 WO'ewodą ~ys_zema ono nagrody zwycięz- przerwą międz.Y kolejnym_i cykla.mi prawie 100-tvsięcznei(o tłum_u zgro- I zumienia SALT-II. Papież stwier-zamykania rurociągu. j ~l~ier:1ie:vi::kim - S:bnislawem co'mm. ~{1)cz Ogólnopolskiego Kon- produkcy3nym1 w szklarniach. Nie- madzonego Przed Bazy!tka św I dził. że chociaż porozumienie któ-

1 

B · nn<>ktm. . . kursu im. Jana Pocka. b.awem. jednak. na rynku pokażą Piotra . ooctstaw?w:a . cze~ ~we_go j re zostanie w poniedziałek oodpi-O~cne .bY'łY takze delegacie Na konkurs wpłynęło 257 prac się takze pomidory z upraw pod I wystap1e01a p0swięc1ł w;1edensk1e- sane nie oznacza położenia kresu 

P
• , d • k' 1 ""1S<P~Lprac;!Jących z „Gtcse.n~ Ro~ pcetyckich i p1·ozat?rskich 75 au- folią, co razem z dostawami po- mu spotk. aniu na szczycie między j wyścigow i zbrojeń, to jest ono lerws70 praw ZIW' I botn1czvm gazet ze Zwta?.:l.U Ra torów z całego kraJU. ------ . --- ·-- - --- . - d od L.'6 - , dz.ieckie.go. Czechosłowacji i NRD. , "' dz·iale. P.r·ozy 1 nagrod" otr.z.v.- i ow em zaooczątkowan ia dialogu 

I 
vv " z k /' w kierunku całkowite~o wyrzecze-Wieczorem skierniewi-cki k.ino-

1 

mała Kaz1miel'B Sekuł~ z .mteJ- a o n c ze n •. e w •. z y ty nia się zbrojeń dialogu bez któ-Mieszkaniec Ostrowca (woj. kie- teatr „Polonez" wY·Pdnil się pu- sc.owości Brzeszc~e. WOJ .. Biel_sko rego na.Q.zie iE' na p0kój musiały-leckie), pracownik Huty im. Marce-1 b!iC'Znościa. Z koncertami zatvt'\f-1 Bial:-i, 2 -:- Stam.sła"". ~er enda.iz z by zniknać. Papież POdkreślił. że lego Nowotki . - Jan . Grnclmewskl łowan:vmi .. Głos Hobotniczy - Rac1borcw1c, WOJ. piotrkowskie. I dialog ten stwarza nadzieje na znalazł wczoraJ w pobliskich lnsa_ch j Czvtelnikom'• wystą.piła orkiestra ---- I (Dokończenie ze str. 1) nie rokowań dotyczących ograni- oowstanie rzetelny-eh. pewnveh i pięknego prawdziwka. Grzyb mia! F;ih9Tmonii LMzkiei ora? Z<'~·pół Odpowiadając na kolejne pyta- czenia sił zbrojnych i zbrojeń w skutecznych środków umacn iai~ -kapelusz o średnicy 22 cm i ważył I p: . . . T . z· . . T - b I k' . B b , k. . Ed d G' k dk śl ' ł . Europie środkOWeJ'. ą 184 gram.y. w ki.elec.kich. lasach roz- 1es01 I anca ·1em1 LJill e $. ?eJ. ar a rzy ns I me war iere po rP.. i. ze cych powszechną zgode między począł się też mew1elk1, wysyp ku- _ podpisanie SALT II będzie •·ielkim Jeden z dziennikarzy zwrócił się narodami. W tvch warunkach -rek. I (Jc) I wydarzeniem dla świata i wyraził z prośbą o ocene sytuacji w In- stwierdził Papież - spotkan iu na 

Dnia 14.Vl. 1979 r. zmarł, prze-

żywszy lat 68 

MAKSYMILIAN 

BORCZYK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 18.Vl. 

1979 r. o godz. 13 na Starym 

Cmentarzu 

SIOSTRA 

z głębokim żalem zawiadamia­
my, te w dniu U czerwca 1979 r. 
przeżyw<zv 48 lat. po ciężkiej i 
długiej chorobie zmarł. nas;z: naj­
ukochańszy Mąż i Tatuś 

ś. + P. 

WINCENTY 
CHYLIŃSKI 

Uroczysto;ci pogrzebowe odbędą 
się w dniu 18 czerwca br. o god„. 
tł.30 z kaplicy na cmentarzu 
rzym.-ltat. Radogoszcz. o czym po­
wiadamiają: 

! zamach w Rzymie 
nadzieję iż konsekwencją tego u- dochinach. Nasze stanowisko - o- szczycie w Wiedniu musza towa-kładu b'ęctzie również przyspiesze~ świadczył I sekretarz KC PZPR - ć 1 

Muzeum Mickiewicza 
Nowogródku 

pozostaje niezmienione. Potępiamy rzyszy naisu:zersze nasze mod i-
wszelkie ak ty agresji dokonane na twv. 
SRW. W naszym przekonaniu na.i- Jan Paweł II nawiazał również 
lepszą drogą do rozwiązania obec- do sytuacji w Nikarai(ui i zaape­
nej sytuacji w tej części świata !ował do wszvstkich odpowiedz.ial-

I 
I 
I 

I 
(Dokończenie ze str. 1) 

zbrojne komórki rewolucyjne" 
~eofaszystowska organizacja terro- w 
rystyczna, odpowiedzialna także, 
za niedawne zamachy bombowe ' 

jest droga rokowań. nych ludzi na świec.e o położenie 
1 I kresu temu . .straszliwe-mu konflik-
1 POŻEGNANIE NA LOTNISKU ; towi". 

OKĘCIE --------------na siedzibę władz miejskich Rz:v- Dom-:vluzeum Adama Mickiew1- . 
mu, na Kapitolu oraz na gmach cza w Nowo~ródku. i!dzie ooeta 
włoskiego Ministerstwa Spraw sn->dzil młode la·ta został oo 
Zagranicznych. Terroryści oznaj- rekonstrukcii wowu uoostePtl"lnV 
m ili, że zamach był „odwetem" oubl iczności. Jest to olacówka 

We wcze$nych godzinach popo- s b ~ " t 
ludni.owych odbyła s.ię na lotnis~1;1 amo OJS WO 
Okęcie w Warszawie uroczystosc 
pożegnania prrmiera Moraril De- 11 11 

sa~~~mier M. Desai pożegnał się z' w1elorybow ZONA z DZIEC:Ml 

za śmierć ml<?<lego n~ofaszysty. ba rdzo oopularna. Bogat~ -tbiorv 
Francesco Cecchma, ktory zmarł muzpum: trz:v tysiące eksoonatów 
w sobotę rano w wynąrn ran„ 0.d~ w tvm liczne oamiątki oo wiesz­„ niesi?nyc~ d~a tygodnie wczesi:it~J czu. wydania utworow opubliko· ; -,•••••••••••••••iilll••••••amma••••~ w .n.1ewyiaśmonych dotąd oko!icz- wanvch jeszcze za życia poPtV i 
nosc1ach. portrE>tv - przycia11:ala licznie mło 

przybyłymi na lotnisko członkami 
najwyższych władz: Edwardem 
BabiuC'hem. Mieczysławem Jagiel­
skim. Janem Szvdlakiem, R.vszar­
dem FrP!kiem i Stanistawem Guc­
wą. ministrem 5praw iagrankz­
nycb EmilPm W<ijta~zki•m. 

36 niewielkich wielorybów o dłu­
goscl sięgającej 15 metrów wyrzu­
ciło się w nocy z 16 na 17 bm. na wy 
brzeże w pobliżu miejscowo<ic1 ~'lo­
rence w stalłle Oregon .. Jak ~twier­
dził rzecznik uniwersytetu stanu 
Oregon. jest to kolejny or1ypatlek 

w dniu 15 czerwca 1919 r. zmarła. po długich I ciężkich cierpie­
niach, w wieku 83 lat. nasza najukochańsza Matka, Babcia i Pra­
babcia 

$. 

STEFANIA 
+ P. 
ZAPĘDOWSKA 

z domu BONDARENKO 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok l\astąpi w dniu 19 czerwca br. 

o godz. 15 z kaplicy na cmentarzu katolkkim przy ul. Ogrodowej. 
Pogrążeni w tałobie 

SYNOWIE i RODZINA 
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Dnia 15 czerwca 1979 r. zmarł, 
przeżywszy lat 73 

ś. + P. 

ANTONI 
SZOLENBERG 

Pogrzeb odbędzie się na cmen­
tarzu przy ul. Szczecińskiej 100 w 
dniu 18 czerwca br. o ~odz. 16, o 
csym zawiadamia Przyjaciół i 
znajomych. pogrążona w smutku 

CORKA i POZOSTAŁA 
RODZINA 

Dnia 15 czerwca 1919 roku zmar­
ła, przeżywszy lat Ił 

WŁADYSŁAWA 

JAROSIK 
Pocrzeb odbędzie się dnia 19 

czerwca br. o godz. 15.30 na no-
wym cmentarzu w 
czym zawiadamiają 

<mutku 

Ozorkowie, o 
pogrążeni w 

CORKA, SYN i POZOSTAŁA 

RODZINA 

Dnia 15 czerwca 1979 r. zmarł docent Uniwersytetu Łódzkiego 

DR 

BOGUMIŁ ZWOLSKI 
wieloletni dziekan Wydziału Filozoficzno-Historycznego oraz kle· 
rownlk Zakładu Historii Powszechnej, Starożytnej i Sredniowiecz­
nej. w Zmarłym straciliśmy wybitnego wychowawcę wielu poko­
leń historyków człowieka wielkiego serca. 

KOLEDZY i UCZNIOWIE z INSTYTUTU HISTORII UŁ 

oraz z ODDZIAŁU ŁODZIUEGO POLSKIEGO TOWARZY­

STW A HISTORYCZNEGO 

Również w sobotę wieczor'lm dzie7 ~zkolna. turvstów i młodvr.h 
1 inna grupa neofaszystowskich bo- ooetó"'"'. . 

jówkarzy zmasaR:rowała w jed- PhH·ow.k.a w Nowogródku od lat 
nym z rzymskich ha rów 47-letnit?- ut;"'m:.i1e kon~aktv z warsza~­
go Antonio Sturiale, dziennikarza sk1m Muzeum im. Adama Mie­

l uchodi.ącego za sympatyka partii I kiew1cza W.· uznaniu w.kład~ . w 
lewicowych. papularvzac1e twórczośc i M 1ck•1e-

i · wicza w ZSRR noWol!rodzkie mu· 
1 Bestialsko pobity dziennikarz I zeum zostało odznaczone medalem I walczy ze śmiercią w szpitalu. za zasłu!(i dla kultury oolskiej. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu H czerwca 1919 r. 
zmarł, przeżywszy 71 lat, nasz najukochańszy Mąż, Szwagier i wu­
jek 

s. + 
KONSTANTY 

P. 

TARKA 
emerytowany funkcjonariusz Milicji Obywatelskiej, odznaczony 
Srebrnym 1 Brązowym Krzyżem zasługi, Medalem 10-lecia Polski 

Ludowej, Odznakami za 10 i 20 lat w Służbie Narodu. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 czerwca br. o godz. tł na cmen-
tarzu na Mani, o czym zawiadamiają pogrążone w smutku 

ZONA i RODZINA 

z głębokim żalem zawiadamiamy, ie dnia 15 czerwca 
pueiywszy lat 56, odszedł od nas ukochany Mąż, Ojciec, 
i Pnyjaclel 

s. + P. 

STANISŁAW FURMANKIEWICZ 

1979 roku, 
Brat, Zięć 

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Rudzie Pabianickiej poprze­
dzone będzie mszą świętą o godz 16 dnia li czerwca br. w kościele 
parafialnym przy ul. Farnej, o czym zawiadamiają 

ZONA, SYN, SIOSTRY, SYNOWA i POZOSTAŁA RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Przy stopniach 5amolotu nasta- fenomenu .biologicznego, którego . . . . , . przyczyny me są dotyrhcza' dosta­piło oozegnam~ d?stoineg_o gosc1a tecznie . wyjaśnione. Powszechnie 
z Edwardem. G1er~1em. pziecl wre- panuje teoria. że wieloryby tracą 
r.zyly premierow1 Indu bukiet I zmysł kierunku, co prowadzi do 
kwiatów. wpłynięcia na płytkie wody i rów-

• • • noznaczne jest ze śmiercią Władze 
stanu Oregon podjęły wysiłki na sze-

Po zakończeniu wizyty w Pot-! roką. skalę :i;mierzaj~ce do urato-. „ •. . wania niektorych wielorybów I do sce, premier lndu MorarJt :i;>esa1 1 odpędzenia innych, które wykazują 
przybył 16 bm. z oficjalną w1zytj\ 1 tendencje do wpłynięcia na wybrze-
do Pra~i. · te. 

------------------

DZIŚ W WIEDNIU 
(Dokoi'tczenie ze str. 1) 

l 
Podczas gdy cały świat s o­

gromnym zainteresowaniem OCIP.· 
kuje wyników radziecko-amery­
kańskiego spotkania na najW)Ż· 
szym szczeblu, Leonid Breżniew i 
.Jimmy Carter prowadzili w nie­
dzielę intensywne rozmowy. U 
bm. odbyły się dwa posiedzenia 
plenarne delegacji obu mocarstw 
- poranne i popołudniowe. Kolej­
ną okazję do nieformalnych roz­
mów obu przywódców stworzyła 
robocza kolacja, wydana przez ra­
dzieckiego przywódcę na cześć a· 
merykańskiego prezydenta. 

Kronika 

Wyrażną oznaką intensywnosci, 
a równocześnie i owocnoś'ci roz­
mów jest zmiana w programie 
,,s1czytu". W poniedziałek po 
społkaniu obu przywódców „w 
człP.ry oczy" i przed wyznaczoną 
na godz. 13.00 czasu miejscowego 
(14.00 czasu warszawskiego) cere­
mo-nłą l»Odpisania dokume·ntu 
SALT II, odbędzie się dodatkowa 
sesja plenarna. z udziałem wszyst­
kich członków delegacji obu mo­
carsłw. Łj\czny czas posiedzeń w 
ciągu tnech dni „szczytu" pl'Ze" 
kracza 7 1odzin. Wyniki rokowań, 
zostaną, podane w komunikacie. 

wypadków 
SOBOTA, u CZERWCA I * Godz. 16.05. Na ul. Nowotki 86 

kierujący „Zukiem" LOA 552 B * Godz. 10.05. Na skrzyżowaniu Krzysztof J. podczas cofania potrą­
ulic Armii Ludowej i Narutowicza cil Helenę D., która doznała urazów 

I 9-letni Sławomir W. przebiegając nogi i przebywa w szpitalu. ~--•••••••••••••l!Pl•••••••••••••••!-•••••••••••••••••••••••••••••••mf jezdnię na przejściu dla pieszych, *Godz. 20.50. W Konstantynowie 
= 

potrącony został przez samochód na ul. Łódzkiej 17, kierowca samo-
1 

LOA 4884. Chłopca z ogólnymi o9- chodu LOJ 4283 Marian P. sp•>wodo-
Wyrazy serdecznego współczucia 

MGR 

' 

wszystkim, którzy w jakikol­
wiek sposób wyrazili tal i współ­
czucie z powodu śmierci naszego 
kochanego Męża i Ojca 

ś. + P. 

WACŁAWA 
BARTOSZA 

oraz uczestniczyli w Jego pogrze­
bie. wyrażamy słowa serdecznego 
podziękowania. 

ŻONA i SYNOWIE 

Drogiej Koleżauce 

WIESŁAWIE 
JEGIER 

wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu śmierci 

MAT Kl 

składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z BRANŻOWEGO OSRODKA 

INFORMACJI i REKLj\MY 

MIKOŁAJOWI 
ZAPĘDOWSKIEMU 

z powodu śmierci 
MATKI 

składają 

KOLEZANKI i KOLEDZY 
z PRACOWNI EKONOMICZNEJ 
BIURA STUDlOW i Pl\OJEK­
TOW PRZEMYSŁU PAPIER· 

NICZEGO 

Wyrazy serdecznego współczucia 

JtOL. 

TADEUSZOWI 
KRASl~SKIEMU 

z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

WSPOŁPRACOWNICY, KOLE­
ŻANKI l KOLEDZY 11 OD­

DZIAŁU 8-1. 

! DZIENNIK POPULARNY nr 13ł (9310) 

z największym talem uwiadamiamy, te w dniu 15 czerwca 1919 
roku zmart tragicznie, przeżywszy lat 35 

BOGDAN WASILJEW 
Zmarły był pracownikiem wyrótniającym się pracą zawodową i 

społeczną, oddanym przyjacielem -załogi, członkiem Rady Zakłado­
wej i Rady Robotniczej, odznaczony Brązowym Krzyżem zasługi. 
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie Zmarłego składają 

DYREKCJA, POP PZPR. RADA ZAKŁADOWA oraz KO· 
LEŻANKI i KOLEDZY fi BPTPP ,,PREMA·PROJEKT". 

Koleżance 

MGR 

WIESŁAWIE 
SYNOWIEC 

wyrazy serdecznego współczucia s 
powodu zgonu 

MATKI 
składają 

KOLEZANKI i KOLEDZY 
ze SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

NR 83 w ŁODZI 

Dnia 12 czerwca 1979 r. smar! 
dłusoletni pracownik Ośrodka 

Elektronicmego GUS w Łod:li 

MICHAŁ 

LEW SZA 
Rodzinie Zmarłego wyrazy ser­

decznego współczucia składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
s BIURA NSP w 1.0DZI 

rażeniami przewieziono do szpitala wal zderzenie z jadącym motoro­l * Godz. 10.50. Na skrzyżowaniu werem Dariuszem J. Pasaże• ka jed­
j ulic Nowe Sady i Elektron,>wa ro- noślada Anna K. lat 5 doznała· w 

werzysta Jacek R. lat 15 spowodo- wypadku obrażeń i przewieziona zo-

l 
wal zde rzenie z motocyklem IR stała do szpitala. 

. 
2178. Chłopiec doznał złamania wy- * Godz. 22.50. Na ul. Kilińskiego , rostka łokciowego i orzebywa w 231 kierowca .,Fiata" LDD 6673 An-

I 

I 

•zpitalu. Motocyklista odjechał z drzej H. potrącił na przejściu dla 
miejsca wypadku. Swladkowte ora1 pieszych Władysława M. Mężczyzna 
":ierowca motocykla proszeni są do doznał złamania nogi i przebywa w WKRO MO w Łodzi ul. Wł. By- szpitalu. Sprawca wypadku zbiegł. 
•omskiej 60. tel. 715-86. 
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I I LOSOWANIE 

* Godz. 8.45. W Justynowie na 
ul. Łódzkiej 30. kierujący ,Syreną" 
KLF 3992 Krzysztof K. stracił pa­
nowanie nad pojazdem I uderzył w 
drzewo. Kierowca oraz jeg,, 2 pasa­
żerki doznali obrażeń i przewiezie­
ni zostali do szpitala. Straty ponad 
20 tys. zł. * Godz. 13.35. Na skrzyżowaniu 
ulic Felińskiego i Kruczkowskiego 
Edmund P. zatoczył się I potrącony 
został przodem autobus" „Jelcz". 
Pieszy dozna! urazów głowy i 
wstrząśnienia mózgu. Przebywa w 
szpitalu. 

I 
2 - 4 - 16 - 19 - 21 - 26. 

I 
Il LOSOWANIE 

2 - ł 5 - 9 - 12 - 36, 
dod. do 5, ł i 3 traf. - 26. 

m LOSOWANIE BEZPŁATNE 

3 - !I - 1ł - 'J!T - 36. 
Końcówka banderoH 598911 

A Swiadkowie zderzenia się moto­
rowerz.ysty z. rowerzystką w antu 
21 maja br. około godz t0.40 w Pa­
bianicach, na skrzyżowaniu ulic Mo­
niuszki i Niecałej, proszeni są do 
WKRO MO w Łodzi, ul. Wł. By­
tomskiej 60, tel. 715-86. (kl) 



SieJanka wśród sosen, nad zakolem szeroko roz lanej Warty. Cisza podkreślana tylko śpiewem 
ptakow. Uderzający kontrast z upałem wśród rozgrzanych hałaśliwych maszyn w bali fabrycznej, 
ezy zapylonym placem budowy„. Do tych sosen na piaskach nad wodą - dodajmy to, czego nam 
Ila wczasach bardzo często brakuje: komfort. Wygodne pokoje z łazienkami i balkonami ele­
ranckie wnętrza jadalni, sal telewizyjnych, ka wiarni, Dodajmy zaplecze sportowe - cały kom· 
pleks boisk sportowych, kręgielnię, kilka łódek (na razie!) itp. itd, Dodajmy, ze ten u1·oczy za­
~ątek znajduje się - zaledwie 70 km od Łodzi, a zakład pracy - twórca tego cudu - dysponu· 1e autokarem.„ 

I ŹRÓDlA ENERGII 
Zachwyty nad ośrodkiem byłyby może nie na miejscu (ostatecznie w sezonie, oglądamy niejeden 

piękny ośrodek, gdybyśmy nie wiedzieli, ie dom wczasowy Łódzkich Zakładów Remontowo-Monta· 
z~wycb Przemysłu Lekkiego pod Burzeninem (woj. sieradzkie) powstał z„. niczego. że historia jego 
rue Przypomina w niczym wieloletnich zmagań dających w efekcie piękne domy w Bieszczadach 
e~y nad morzem, Za tą „inwestycją" nie stały ciężkie miliony, wielki patronat, czy duża protek· 
eJa, 'l'ym bardziej, że wznoszenie obiektów rozpo częto w 1974 r.. kiedy to budownictwo soejalno­
rekreacyjne nie należało do uprzywilejowanych. Nie było tutaj latarni, przygotowywanych zało­
żeń techniczno-ekonomicznych, projektu lezącego na półkach, jałowego w yszukiwania niesolidnego 

Gdy tylko zimno dokuczy i 
zaczną się wyłączenia, wszystkie 
żale i pretensje kierowane są pod 
adresem energetyków. Gdyby to 
tylko od nich było zależne, spra­
wa byłaby jako tako prosta. Ale 
tak nie jest. Problemy z kategorii 
tych poważniejszych zaczynają się 
już na składowiskach kopalń wę­
gla. Niepokojący jest wzi;ost za­
pasów węgla u ich dostawców. W 
kopalniach wynosi on ok. 5 mln 
ton. Srednie \Vydobycie górnictwa 

BEZ ELEKTROWNI 
wykonawcy i omawiania sprawy na KSR-ach przez kilka lat bez ..• skutku. 

czesn1e rozpoczęta kanikuła, 30-stopniowe u­
pały, całkowicie zatarły wspomnienie groź­
nych dni zimowych gdy na skutek deficytu mo-

Od niepamiętnych czasów ŁZRM dysponuje nad 
morzem, w Ustroniu domem wczasowo-kolonij­
nym, nieustająco naprawianym i modernizowa­
nym. Słowem - wypieszczonym do granic mak­
simum. Ostatnim pomysłem było wybudowanie tam 
basenu kąpielowego z podgrzewaną wodą. Doce­
niają to dzieci uczące się tam pływać, doceniają 
i starsi.„ 

Tylko, źe do Ustronia daleko. Za daleko na 
krótki wyskok z Łodzi. Za daleko. jeśli się JUZ 
człowiek zdążył nieco postarzeć w jednym zakła­
dzie i przywiązuje większą wagę do prawdziwych 
wygód. A załoga ŁZRM jest załogą, która starzeje 
się wspólnie„. Liczy sobie 60 osób z 30-letnim sta­
żem, nie mówiąc o innych nieco młodszych„. 

Wspólnie robi się w tym zakładzie zaskakujące 
rzeczy. z których każda z osobna warta jest ar­
tykułu. Mają prawie wszystko - i nowy biuro­
wiec z kawiarnią. świetlicą, przeróżnymi kluba­
mi przeróżnych zainteresowań. I to wszystko -
tak jak zresztą i nowy dom wczasowy wyłącznie 
w myśl głoszonej przez dyrektora zasady: że 
jeśli się bardzo wokół czegoś chodzi, to moina 
właściwie wszystko rozwiązać jako, że cel uświę­
ca środki„. 

Rzecz się zaczęła od momentu, kiedy zrozumia­
no, że w stary dom w Ustroniu już niczego wła­
dować. żadnego pomysłu. innowacji nie da się. 
Zaczęto się rozglądać za czymś w okolicy. Nie­
uzytki nad Wartą pod Burzeninem odkrył dyrek­
tor Henryk Pile. Akurat zbiegło się to z akcją 
komasacji gruntów, więc„. lokalizacja ośrodka 
„wyszła"„. 

Nie mieli na początku ani materiałów. ani pro­
jektu - słowem niczego oprócz szczerych chęci. 
Postanowili by było taniej, kupić elementy prefa­
brykowane w Fabryce Domów przy ul. Teresy. 
A że nikt nie zamierzał wypoczywać w wieżow­
cu - dwie kondygnacje przecież wystarczają -
elementy mogły być mniej wytrzymałe. Za 40 
proc. ich normalnej wartości. Trochę było kłopo­
tów z montażem domów, bo ŁZRM wprawdzie 
wszystko potrafi, ale bez przesady. Tutaj był po­
trzebny wykonawca z dźwigiem i montażystami. 
I tu było trochę nerwów, bo zdaniem niecierpli­
wej ułogi ŁZRM pod\•ykonawca czuł się trochę 
jak na normalnej budowie. a nie takiej wyjątko­
wej. Ale poszło. 

Każda dróżka, każdy obiekcik choćby najmniej­
szy, każdy placyk, fontanna, kawałek płotu ma 
swoją historię. A to drogi ułożone na warstwie 
pokruszonych kawałków uszkodzonycll prefabryka­
tów (zamiast betonu!), a to wybrakowane kra­
wężniki z tych wymienianych w al. Politechni­
ki, a to stare chodniki - także w mieście już 
nieprzydatne, a to ;lupy ogrodzeniowe (teren ma 
ponad 8 'hektarów). Jak w dobrym gospodarstwie 
przydawało się wszystko. Każda rurka każdy 
drucik i kabelek. Nawet prace „dyplomowe" za­
kładowych kursów spawalniczych robiono pod ką-
tem ośrodka. ' 

Jerzy Rosiak - sekretarz POP przypomina 
pracy społecznej: 

o 

- Czy pani wie, że zainteresowanie było tak 
wielkie, że mu.;;ieliśmy regulować dopływ chęt­
nych do pracy? 

Dowiaduję się, że od lat w ŁZRM za cokolwiek 
by się społecznie nie wzięli to wychodzi. Zakład 
ma tradycję i wierzy swojemu dyrektorąwi. 

Jerzy Pawłowski 
micznych: 

dyrektor do spraw ekono-

- Wiedzą wszyscy, że jak dyrektor Henryk Pile 
za coś się weźmie, to zostanie zrobione. I to two­
rzy klimat. Pozatem wysłuchiwa!!9 pilnie opinii 
każdego p~·acującego. 

Ponieważ nie piszę w tej chwili porarlnika dla 
inwestora działającego metodą gospodarską, nie 
będę opisywała w jakie układy wchodził ŁZRM 
budując ośrodek. Mogę tylko streścić swoje do­
znania; niczego nie uzyskali za darmo. Wszystko 
było za wszystko. Nie będę także opisywała z kim 
się „zadawano". bo przyrzekłam dyskrecję, cho­
ciaż sprawa jest czysta - na wszystko są rachun­
ki. ale układy były piętrowe i karkołomne. Spró­
bujcie bowiem nie tylko wybudować. 11rzadzić, ale 
umeblować coś normalną drogą. Spróbujcie zala­
twić zaopatrzenie na sezon. 

Wszystko załatwiono i. kiedy w ubiegłym roku 
otwierano ośrodek - zachwyt gości był niekla­
many i szczery. Ale dyrekcja stała już z ołów­
kiem w ręku, bo mimo że w czynie społecznym, 
mimo że często z odrzutów, jednak ten prawie 
hotel dla 210 osób kos.ztował - a ten koszt musi 
się szybko zwrócić. Ośrodek musi się zamortyzo­
wać. 

Stąd działanie zakończone sukcesem o wynajmo­
wanie ośrodka poza sezon na kursy, sympozja itp. 
- stąd tam sale wykładowe z góry już na ten 
cel przewidziane (stąd użyczenie PZM-otowi miejsc 
na km·sy prawa jazdy). Na etacie zakładu, bądź 
co b4dź remontowo-montażowego. znajduje się nie­
mała grupka pracowników - hotelarzy.„ Znaj­
dujący się pod bokiem Sieradz nie ma zaplecza 
hotelowego i ten dom tamtejszym gospodarzom 
spadł z nieba. choćby dla ~elów reprezentacyj­
nych. Doceniają go i łódzkie instytucje. 

Obecnie kończy się tam budowanie szklarni na 
zapleczu (ŁZRM nauczyło się jednak liczyć przede 
wszystkim na siebie nawet w sprawach nowali­
jek) i chlewni głęboko w lesie, bo szkoda zlewek 
z kuchni. Kończy się także wznoszenie szałasu 
z kominkiem. A potem - potem myślę, jak znam 
ŁZRM - że tam jednak powstanie basen z pod­
grzewaną wodą... mimo. że Warta blisko. Jeśli 
chodzi o Wartę ,to znalazły się pieniądze na budo­
wę wielkiej prawdziwej przystani. Inwestor po­
wiedział, że komu innemu by nie tawierzył. Ale 
jak się do tego weźmie ŁZRM. to coś z tei;o bę­
dzie. Wiadomo - pożycza się tylko bogatemu 
i pracowitemu! 

ALINA PONIATOWSKA 

na dobę wynosi ok. 650 tys. ton, 
a kolej przewozi 450 tys. ton. By 
dowieźć odpowiednie zapasy do 
ocibior ców przed zimą, PKP po-

• winny przewozić minimum 550 tys. 
ton na dobę. Powinny także z ty­
mi przewozami zmieścić się przed 
okresem transportu płodów rol­
nych, by nie powstały w tym cza-
sie tak dokuczliwe spiętrzenia, 
podczas których każdy spychać 

I 
zaczyna winę na drugiego. 

Podstawowe znaczenie dla sytu­
ac j i energetycznej - zawsze bę­
dzie mieć dyspozycyjna moc w 
elektrowniach i ciepłownictwie. 
Na koniec 1978 r. moc zainstalo­
wana miała wynieść 24.250 MW 
(w tym w energetyce zawodowej 

1
21.280 MW). Wyniosła zaś 23.840 
MW (w tym w energetyce zawo­
dowej 20.930 MW). W pierwszych 
latach tej pięciolatki wykonaliśmy 
50 proc. planowanych mocy ener­
getycznych. W 1978 r. po raz pier­
wszy resort energetyki wykonał 
cały plan oddawania mocy, ale to 
pod koniec roku nie odegrało wię-

cy dyspozycyjnej oraz dużej awaryjności, nasze 
mieszkania często bywoły niedogrzane, a przemysł 
nie mógł otrzymać planowanych dostaw energii i cie­
pła, co z kolei odbijało się na jego rytmiczności oraz 
całej organizacji pracy. Gdyby JTiożna było wszyst­
kich zapoznać ze złożonością i ogromem prowadzo­
nych w tym roku prac zmierzających na wielu fron­
tach do poprawy efektywności działań w zakresie ca­
łego kompleksu składającego się na prawidłową 
eksploatację i dysponowanie posiadanymi zosobami 
energii i ciepła, to rok 1979 z pewnością zasłużyłby 
sobie na nazwę okresu generalnego przeglądu nie 
tylko energochłonności przemysłu i urządzeń komu­
nalnych, lecz także poszukiwań źródeł energii które 
można zapewnić nie budując ogromnym kosztem no­
wych elektrowni. 

1 
k szej roli. Powstała sytuacja, gdy 
konieczna rezerwa, która powin­
na stale wynosić 20-21 proc. mo­
cy, na dobrą sprawę praktycznie 
nie istniała. W 11 miastach defi­
cyt mocy jaki powstał na przeło­
mie roku wyniósł 10-15 proc. 
Przy niskich temperaturach dosz-

si 4 lata produkować by zrówna- dochodu narodowego pobierają .aż 
ważyć wartość nakładów na swój 17? proc. mocy (przemysł matena• 
majątek trwały, Zaczynają teraz łow ~udowlanych - hut.mctwo, 
wchodzić do bilansu kolejne duże chemia oraz przemysł paliwowo: 
jednostki wytwórcze energetyki -1 energetyczny). 15. dalszycJ:;t ga~ęz1 
Połaniec, powiększony Turów, O- p~~emysłu cechuJącyc,h. się n'.eco 
pole, żarnowiec, Młoty, Bełcha- mzszą energochlonnosc1ą zu.zyło 
tów. I powstaje realna szansa by 26,~ „ pr~c. a pozostałe _g~łęz1e o 
do 1985 r. naJ?1zszeJ ener.gochłonnosc1 wszy-

• stk1e razem zuzyły tylko 1,5 proc. 
ZOOW odbudowana paliw i ene1·gii. Taki układ struk­

1 
ło też do dużej awaryjności. Łącz-
nie średnie ubytki mocy w grud- została 
niu 1978 r. wynosiły 5.100 MW, a 

1 

konieczna 20-procentowa rezerwa 
w styczniu. 1979 r. 7.10~ MV'. przy mocy dyspozycyjnej. Ale ni~ ws.a­
planowaneJ dyspozycyinoś~1 glo- · mych inwestycja~h rozwtązame. 
halnej ok. 20.000 MW. Były to bo- w pewnej mierze na skutek nie­
lesne doświadczen!a, z kt~rych dobrych, starych nawyków nau­
w szyscy wyciągnęli daleko idące czyliśmy się gospodarzyć z pełne-

1 
wnioski. go. Trochę w przeświadczeniu o 
Zbiegło się w tym ciężkim .-Zi- obfitości zasobów węgla, trochę z 

mowym okresie wiele spraw. niedoceniania znaczenia postępu 
Szybki rozwój kraju w ostatnich technicznego i to nieustającego -
latach sprawił, że zapotrzebowa- w tym wrażliwym punkcie gospo­
n ie na energię szybciej się zwięk- darki. Posiadamy w porównaniu 
sza niż możliwości zaspokojenia. z innymi bardzo energochłonny 
Trzeba pamiętać, że energetyka przemysł oraz strukturę produkcji. 
należy do przemysłów najbardziej Mamy najbardziej w świecie 

I 
kapitałochłonnych. Np. chemia do- energochłonny przemysł cemento­
starcza rocznie produkcję cztery wy, za wysoka jest energochłon­
razy większej wartości niż iej I ność prod'.-1kcji stali. C~tery prze­
majątek trwał:i;. a energetyka mu- mysły, ktore wytwarzaJą 28 pro<;. 

~~~~ ~ ~~~~~ ~~, 

11 ~~J:~~l~~~w~~~~~:~~~~:=~~~~~!~:: ł 
~ 500 OOO ton. Zbudowany w stoczni Uddevalla (Szwecja) 499-ty- ~ 
~ sięcznik „Nanny" dzierży jednak jeden światowy rekord, jest ~ 
~ mianowicie statkiem w swojej klasie najszerszym. Przy dłu· ~ 
~ gości 350 metrów jego szerokość wynosi aż 79 metrów. Je~t ~ 
~ t~ najniższy z przyjętych dotychczas stosunków długości do ~ 
~ szerokości, wyrażający się liczbą 4,43, podczas gdy u większa- ~ 
~ ści jednostek wynosi on powyżej 6. ~ 

~ Zanurzenie „Nanny" z pełnym ładunkiem wynosi 24 metry. ~ 
~ Do napędu zbiornikowca służą dwie turbiny parowe, każda ~ 
~ o mocy 26 300 KM. · ~ 
~~~ 

tury produkcji nie sprzyja obni­
żeniu energochłonności mimo uno• 
wocześnienia parku maszynowego. 
Sytuacja wymagająca szybkich 
zmian to niewykonywanie w ter­
minach remontów w elektrow­
niach. W grudniu 1978 r. średnie 
ubytki mocy z tytułu remontów 
wynosiły 240 MW. Zła jakość re­
montów powodowała ubytki jesz­
cze większe bo sięgające 1250 MW. 
Dochodzi jeszcze do tego niższa 
jakość węgla przemysłowego. Je­
go kaloryczność w ciągu trzech 
lat zmalała o 50 Kcal/kg rocznie, 
co oczywiście powodowało wzrost 
Jego zużycia. 

Brak dostatecznego bilansu mo­
cy i konieczne wyłączenia powo­
dują znaczne straty u przemysło­
wych odbiorców energii. Im bar­
dziej zelektryfikowany przemysł 
- tym większe stają się straty z 
powodu niedostarczania energii. 
Literatura radziecka podaje, że 
straty te sięgają 40-80-krotności 
ceny niedostarczonej energii. U nas 
przemysły podały wartość strat 
wynoszącą 7-20 zł za 1 kilowato­
godzinę niedostarczonej energii w 
ciągu tej zimy. 

W redakcyjnej poczcie znajdujemy co dzień wiele listów. Na 
każdy taki pakiet składają się zarówno odpowiedzi różnych in­
stytucji, zawiadomienia o załatwieniu spraw poruszanych na ła­
mach gazety, wyjaśnienia oraz listy czytelników. 

ówdzie nieład, brak poszanowania dla 
porządku i prawa, jako ujawniające te 
zjawiska życia mogą stanowić zagrożenie 
dla ich autorów. W tych przypadkach, 
choć do anonimów mamy stosunek jed­
noznaczny, rozumiemy ich autorów. Nie 
rozumiemy natomiast jak to się dzieje, 
że w przypadkach istotnych, znaczących 
w życiu, pisze się tak, jakby się nie 
chciało usłyszeć odpowiedzi. 

dów i dla kogo zrozumiałych? Przecież 
łatwiej jest nam rozmawiać z człowie­
kiem, który zastrzegł sobie niepubliko­
wa .• ie swego nazwiska na łamach gaze­
ty, czy wręcz jego nieujawnianie, niż z 
Anną Kowalską, która może istnieje, ale 
}'lie obchodzi ją sposób rozdziału premii 
w przedsiębiorstwie nie wymienionym 
z nazwy w korespondencji do redakcji. 

Nakreślony ol:'l'l:az ukazuje Jakie 
znaczenie mają wszystkie środki 
organizacyjne i kontrolne jakie 
podejmuje się w zarządzaniu i 
przemyśle dla odpowiedniego przy­
gotowania kolejnego szczytu Hl?Q­
-1980, przewidzenia wszystkich 
trudności i zapob1lga 1 Ia '"" „ 
Nakierowany na to jest program 
rządowy, który już od tego roku 
jako kierunek działań międ,: v rn­
sortowych zostanie wdrożony. Nie­
mniej szczegółowo opracov.any .1est 
program głównego inspektora go­
spodarki energetycznej na 1979 
rok. Przewiduje on wprowadzenie 
rozległej działalności kontrolnej w 
zakresie dotrzymywania ograni­
czeń, limitów i modernizacji u­
rządzeń zmniejszających energo­
chłonność. Służy temu m.in. ger 
neralny przegląd gospodarki ener­
getycznej przeprowadzany obecnie 
we wszystkich resortach. Wśród tych ostatnich trafia się sporo anonimów, z którymi 

zmuszeni jesteśmy postępować zawsze tak samo: składać je do 
oddzielnej teczki i więcej do nich nie wracać. 

Aby nie było niedopowiedzeń, spróbuj­
my zapoznać się z niektórymi z nich. 
„Jeden pan nas przyjął na mieszkanie ..• 
Ten pan ma się ożenić i iść do żony„. 
powiedział, że my zostaniemy w tym 

• mieszkaniu i otrzymamy decyzję. Czy 
rzeczywiście otrzymam decyzję na moje 
nazwisko? ... ". 

„ ... Uprzejmie proszę pomóżcie mi zna­
leźć taśmę z nagraniem .,Echa Ojczyz­
ny", g~yż„mam brata w USA i mnie o 
to prosił .... 

„ .•. Pięknie się mówi „zieleń zdobi", 
jednak na jaki język przełożyć, żeby to 
było zrozumiałe dla właścicieli psów ... ". 

„ ... Ulica Gliniana ponad miesiąc nie 
jest oświetlona ... ". 
„.„Przechodzę na emeryturę, czy będę 

mogła w talony na cukier zaopatrywać 
się w swoim zakładzie pracy?". 

„„.Na ul. Pojezierskiej przy Hipotecz­
nej sprzedają w tutejszym sklepie stary 
chleb. O godz. 15-16 nigdy nie mogę 
kupić chleba świeżego.„". 

„„.Nie chcemy takiego jarmarku, przez 
który ~K „ musi zawieszać kursowanie 
autobusow.„ . 

„ ... Od dłuższego czasu poszukuję od­
biornika rodtowego „Elizabeth" •.. , w 
sprzedaży są tylko odbiorniki z produk­
cji 1977 roku„.". 

Wymienione listy podpisane są słowem 
, Czytelnik", .,Stały czytelnik", bądź „Pa­
~żer", „Klient" czy „Zainteresowany". 
Bywają także podpisy w rodzaju: „B. 

Kes", .. H. Rz", 
„Dmosińska" itp. 

„Krzyv./icki z Jasnej", 

A przec1ez prawie każdy z tych li­
stów należało podpisać. Tym bardziej, 
że poruszane w ni<lh sprawy wymagają 
wvjaśnienia i udzielenia odpowiedzi. 
Niestety, nie mamy komu odpowiedzieć, 
bowiem autorzy listów ukryli się za 
kryptonimami, lub wręcz korespondencji 
swej nie podpisali. 
Żaden z wymienionych listów treścią 

swą nie stanowił zagrożenia dla autora. 
Nie ośmiesza go, nikogo o nic nie po­
mawia, nikomu nie czyni zarzutów wy­
magających udowodnienia... Ot, po pro­
stu, Czytelnik chce wiedzieć... lub prosi 
o radę, czy pomoc. 

Mamy do czynienia w swej redakcyjnej 
praktyce z anonimami innego typu. Z tymi, 
pod którymi ludzie boją się podpisywać, 
które czasami, eodząc w istniejący tu i 

Szczególną grupę anonimów stanowią 
te korespondencje, które podpisywane są 
cudzymi nazwiskami, w których widnie­
ją nieprawdziwe adresy, lub są opatrzo­
ne dopiskiem np.: „Grażyna skreślona z 
II roku Politechniki". „Podpis" ów położo­
no pod wieloma sformułowaniami uwłacza-

jącymi godności już nie konkretnych osób, 
ale -wszystkich ludzi. Pominiemy tu zda­
nia na temat „ci od gnoju", i „ci z mia­
sta co kochają Polskę". \Vidać autorce 
nie powiodło się, widać miała chęć wy­
powiedzenia się, a wyszło jej plugawo. 
Cóż, jej rzecz„. Ale jeżeli po dwóch la­
tach studiów na politechnice człowiek 
czuje w sobie powołanie do „socjologicz­
nych" rozważań , niechaj ma także od­
wagę podpisać się pod tym, co ma do 
powiedzenia. 

Mamy do wglądu list pisany przez 
członka kie;·ownictwa przedsiębiorstwa 
(tak o sobie pisze), który prosi o wyjaś­
nienie zasad wypłacania premii. Podpis: 
Anna Kowalska (ze zrozumiałych wzglę­
dów nie podaję swego właściwego na­
zwiska). Można zapytać jakich wzglę-

Mamy też pokaźnych rozmiarów pacz­
kę listów nadanych przez nas do ko­
respondentów, którzy podają nie istnie­
jące adresy i nazwiska. 
Cóż? Chcemy naszym Czytelnikom po­

magać w trudnych sprawach. Chcemy 
uczestniczyć w szerzeniu kultury obco­
wania, i kultury prawnej, chcemy, aoy 

nikt, kto się do nas zwraca z jakąś 
sprawą nie odszedł nie uzyskawszy peł­
nej, wiążącej i autorytatywnej odpowie­
dzi. Ale chcemy też rozmawiać z auten­
tycznymi ludźmi. Załatwiać ich auten­
tyczne - nie wydumane sprawy. 
Chcemy, aby w tej grze uczestniczyli 
dwaj równi partnerzy. 

Po wielu doświadczeniach dochodzimy 
nieraz do wniosku, że istnieje grupa in­
te resantów (czy zawsze Czytelników?), 
która próbuje za naszym pośrednictwem 
załatwiać czasem sprawy wbrew ogólnie 
przyjętemu zwyczajowi - uczciwości, 
która powinna obowiązywać przynaj­
mniej wtedy, kiedy w rachubę wchodzi 
osobisty i społeczny interes. 

H. ZAWIRA 

Oceniona zostanie także realiza­
cja planu modernizacji obejmują­
cego w latach 1976-80 około 2 tys. 
imiennych przedsięwzięć służących 
popi' a wie efektywności użytkowa­
nia paliw i energii. Szacuje się 
też, że zmiany wprowadzone w 
1978 r. w uzgadnianiu projektów 
inwestycji pod kątem rozwiązań 
paliwowo-energetycznych przynio­
są ok. 2,8 mld zł oszczędności w 
nakładach inwestycyjnych oraz 
1400 osób w zatrudnieniu. 

Trwa więc walka 
organizatorów 

gospodarki i techników o racjo­
nalizację działań na odcinku, od 
którego zależy w momentach du­
żych napięć sprawność całego ży­
cia. Wypadałoby wspomnieć, że 
niemałe znaczenie ma tu sytuacja 
w gospodarstwach. domowych mi­
mo iż stanowi to drobny procent 
zużycia energii przez przemysł. 
Ale np. zwykły kociołek do ogrze­
wania c.o. pozwala na wykorzy­
stanie paliwa tylko w 50 proc. 
Reszta idzie z dymem. Za mało 
nowoczesnośc i, sprawności i osz­
czędności obserwuje się przy uży­
waniu wszystkich innych małych 
pochłaniaczy energii - oświetle­
nia mieszkań, pralek, żelazek, te­
lewizorów itp. Poprawa sytuacji 
w bilansie energetycznym, na któ­
rej wszystkim przecież zależy, już 
dawno przestała być sprawą wy­
łącznie fachowców z energetyki 
zawodowej. I to musi dotrzeć jak 
najszybciej do świadomości każde-
go. W interesie i dla dobra każde­
go. MARYNA KRA.J 
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S 
hizuoka jest jedną z mniejszych pre­
fektur Japonii - ok. 7,7 tys. kilome­
trów kwadratowych. Jej szerokość od 
krańca Japońskich Alp do wybrzefa 
Pacyfiku wynosi w linii prostej za­
Jed wie 150 km, a długość 115 kilome­
trów. Ale kręty, pełen zatok i fior-

dów brzeg morski ma ponad 500 kilometrów dłu~ · 
gości! _A niezwykle zróżnicowana topografia dna, 
morskiego - od rozległych płycizn do parokilo­
metrowych głębin - i układ prądów wodnych, 
sprawiły, że jest to jeden z najbogatszych w mor­
ską florę i faunę rejonów. Dodajmy do tego ła­
godny klimat i obfitość rzek i strumieni, zasiia­
nych w dużej części przez topniejące śniegi ze 
lzc;zytu Fujiyamy. Nic dziwnego, że symbolem · 
Shizuoka jest piękny kwiat azalii. Choć jeśliby 
oprzeć się o statystyki, to powinien nim być ra­
czej kwiat mandarynki, listek herbat y bądź owoc 
truskawki. Pod względem tych bowiem upraw 
prefektura zajmuje jedno z czołowych miejsc w 
Japonii (50 proc. całej produkcji herbaty!). 

Od dawien dawna, sieci zapuszczane przez miej­
scowych rybaków. tuż przy brzegu i dalej - z 
łodzi lub kutrów - wyciągały bogaty plon naj~ 
różniejszych gatunków ryb, ślimaków i krabów. 
Ale nadszedł czas, gdy odłowy zaczęły gwałtow­
nie maleć, a kolor morskiej wody zmienił się z 
błękitnego . na brunatny. 

Przyczyny nieszczęścia„. 

tu błyskawicznie i żywiołowo, korzystając z bo­
gactwa lasów i wód. W krótkim czasie szlamowa­
te ścieki z papierniczych zakładów, odprowadzane 
beztrosko do rzek i zatoki portu, tak go zabagni­
ły i spłyciły, że mogl."y doń zawijać tylko niewiel­
kie statki i kutry. Całe kilometry wybrzeża por­
tu i jego najbliższych okolic przybrały brunatną 
barwę, a z wody wydobywały się smrodliwe pę­
cherze. Zaduch był taki - o,powiada pan Yamada 

że nie sposób było wytrzymać. Wybrzeże, pełne 

I • • 
przerabianie wydobywanego prze?'. 
materiał, nadający się do takich 
gulacja koryt rzek, wypełnianie 
zapadlin gruntu oraz poszerzanie 
brzeży. 

nie szlamu na 
celów, jak re­
bezużytecznych 
morskich wy-

· Niektórzy byli temu przeciwni, wychodząc z za­
łożenia, że jeśli wszystko będzie szło tak jak do­
tychczas, to port stanie się wkrótce zupełnie bez­
użyteczny, a korzystające z niego zakłady prze­
mysłowe, pozbawione „okna na świc.t." niejako u-

/Rll/rfwgt/JWJfanił lagtJnoura 
rl~.'t.'.„~·h·.i pr~~v.icz,..:nych 
Tagonoura konała ... 

wczasowiczów, opustoszało. 

Pierwsze próby i rozwiązania 
Próbowano_ temu zaradzić początkowo przy po­

mocy pogłębiarek - Jednak wydobywany przez nie 
szlam wywożono barkami niezbyt daleko i wrzu­
cano do morza. Nie było to żadne rozwiązanie. Po 
piei'wsze, pogłębiarki w tej liczbie, w jakiej ie 
zastosowano w porcie, nie nadążały w beznadziej­
nym wyścigu ze ściekami z coraz liczniejszych 
zakładów przemysłowych. A po drugie, szlam 
wrzucany ponownie do morza, nadal zatruwał 
wodę i pustoszył łowiska. 

dcLszą się. Wtec</ - · argumenJowali przeciwnicy 
projektu - przemysł wyniesie się stąd i wszystko 
powróci do „dawnych, dobrych czasów''. Inni za­
pytywali, kto miałby za realizację projektu za­
płacić?! A wymieniane sumy były ogromne. 
Przemysł oczywiście, nie dał się zadusi<:, a wi­

dząc zagrażające mu niebezpieczeństwo sam włą­
czył ~ię do akcji . Rybakom wypłacono pewne -
niewielkie zresztą, jak powiedział mi pan Yama­
da - odszkodowania. W zakładach przemysło­
wych zainstalowano urządzenia filtracyjne. Z kas 
państwowych i prefekturalnych uzyskano też od­
powiednie fundusze na uruchomienie no\vego sys­
temu oczyszczania portu, przeróbki wydobywane­
go sziamu i jego dalszego zastosowania. 

Nowy system rehabilitacji 

cji portu i rejonu Tagonoura, widać pracujące po­
głębiarki. Działają tak wydajnie, że chociaż szlam 
z przemysłowych ścieków nadal - aczkolwiek już 
w znacznie mniejszych ilościach - powstaje, w su­
mie ubywa go szybkó i port może przyjmować 
coraz większe jednostki. 

Ze szczytu budynku widać również rozległe te­
reny zielone i boiska sportowe, powstałe tam, 
gdzie jeszcze do niedawna były bezużyteczne doły, 
v;ąwozy i bagniska. Wypełniono Je przerobionym 
na kruszywo szlamem i w celu zapobieżenia ewen-
1 ualnym negatywnym wpływom ekologicznym, 
pokryto wielkimi płachtami plastyku. Na plastyk 
nawieziono żwir, piasek i ziemię rqżnych gatun­
ków , w zależności od przeznaczenia tak uzyska­
nc.-r:h h'Tenów, na obiekty sportowo-rekreacyjne 
lub zadrzewienie, bądź uprawy kwiatów, czy trus-
ka ·nek. 1 

Terenów tych p rzybywa, czego dobitnym dowo­
dem są pracujące w wielu miejscach wokół Tago­
noura samochody-wywrotki i spychacze. Kwiata­
mi, truskawkami c:w mandarynkami jeszcze tu 
nie pachnie, ale typowy dla rejonów skoncentro­
wanego przemysłu zaduch staje się już do zniesie­
nia. 

Za parę lat - mówią ludzie z przedsiębiorstwa 
rehabilitacji rejonu Tal{onoura - powinniśmy o­
siągnąć tu stan czystości środowiska, odpowiada­
.i:ky usta.lanym normom. Prov;adzimy - we 
współpracy z różnymi innymi ośrodkami - prace 
naukowo-badawcz.e z zakresu ochrony naturalnego 
środowiska, wykraczające daleko poza miejscowe 
potrzeby. Rejon Tagonoura już zmartwychwsta­
je. Ale jest wiele rejonów Japonii, . które ciągle 
jC'szcze czekają na podjęcie tam podobnych „rea~ 
nimacyjnych akcji". Podobnych, choć nie identycz­
nych. Bo niemal każdy zagrożony ekologicznie 

Przewodniczący Związku Rybaków w rejol'lie 
portu Tagonoura, sędziwy pan Yamada wspomi­
na: Zaczęło się to w latach 50, a w roku 1971 po­
łowy były już tak małe, że wielu rybaków porzu­
ciło swój tradycyjny zawód, szukając zarobku u 
głównego sprawcy swego nieszczęścia - w prze­
myśle, głównie papierniczym, bo ten rozwinął się 

Powstał więc projekt wzięcia się do sprawy w 
'.1o~y, kompleksowy sposób. Obejmow·ał on nało­
zeme na zakład)' przemysłowe obowiązku zainsta­
lowania odpowiednich urządzeń oczyszczania ście­
ków, zwiększenie ilości pogłębiarek w porcie oraz 

Ze szczytu budynku, w którym mieści się zarząd obszar wymaga odręlmej diagnostyki i terapii. 
specjalnie powołanego przedsiębiorstwa rehabilita- JANUSZ GOŁĘBIOWSKI 

~~~~,~~~~,~~~~~~,~~~~~~~~~-w,~,~'~'~~~~~~~~~~~~~ 
W naj!Jli~ZY<;h rocznikach statystycznych ~RR na pe- W 

wno P?1aw1 się i;iowa. rubryka: „Dyskoteką", Ostatnio ~~ 
ipowstaJą one bowiem Jak grzyby po deszczu i n.ie s.po- ~. 
sób, by uszły !!Wadze sta•tystyków. '9 ~. 

Dyskoteki w konkurencji z tradycyjnymi dancingami ~ ~ 
wygrywają nie tylko dlate,go, że mają walor nowości. a1e „....... ~ 
dlatego, że lepiej zaspokajają patrzeby i upodobania ~ 

:~~;!~~:~ło~::ł: :az~:a:ie~!~n:ar~:netg0mł~:::~~ ;;.s ~ 
uniwe.rsytetem kultury muzycznej. Tu się bowiem nie . ~ 
tylk<> tańczy i rozmawia orzy herbac[e z kolegam.i. po- ~ ~ 
znaje nowinki estradowe ale słucha muzyki klasycz- '9 .I ~ 
nej oraz uczestniczy w dyskusjach o niej. ~ 

Weźmy np. taką dyskotekę w niewielkim nadwoł- tl:I ~:~~·, 
żańskim miasteczku Kamys:r.yn. gdzie często rozbrzm1e- .%] 
wają organy. Na jednym wieczorze można usłyszeć w .,, ;~ 
:1onterpretacji holenderskiego Zf'społu .,Exception" para- ~ 
frazy utworów Mozarta I Bac-ha a potem te same utwo- ~~ 
ry już w . bnzmieniu oryginalnym Al.ho pro,gram o iazzie. '~ 
Obejmuje amerykańska klasykę . nagrania radzieckich ....:I ~;~~ 
muzyków i dość skomplikowane w odbiorze pieśni Cze- lfllilill:::ll ~ 
sława Nieme·na. ~ 

Kto opracowuje i prowad:lli programy? W roli disc- t-'ł ~~~ 
jockeyów z reguły występują soołeczni~ entuzjaści tego ~ 
rod~ju muzyki We wspomnianej dyskotece w · Kamy- = ~ 
szyme na przykład 'PPłnią tę rolę: kierowniczka jedne- ~ 
go z .działów miejscowej biblioteki. Oli?a Popowa, pra- !:@~~ 
cowmca gazety. Tat·i.ana Pletniewa i wYkł:>dowca ze @ 
.szkoły muzycznej, Guli Bieżan idze. · ~ ~ 

Burziiwy rozwój dyskotek zr-0dził także niemało pro- ~ ~ 
blemów. Głównym wydaje się być poziom przyeoto- :: ~ 
wania disc-jockeyów W celu jego rozwiązania w F.stonii ~~~ 
- był to pLerws.zy przypadek w ZSRR - ustalono cen- ~ 
nik za występy disc-jockeyów i ich klasyfika{;ję, W ~en 111111 ~~~. 
sposób ro:Zpoczęł.a się „epoka zorganizowanych dysko- ~ 
tek". 

Zdobyć kolejny stopień (jest ich trzy) wcale nie jest 
łatwiej. niż na przykład. koleijny „dan" w karate. 
Specjalna komisja. w której zasiada ją kompazytorzy. 
muzycy, muzykolodzy i przedsta~ciele Ministerstwa 
Kultury. przeprowadza z każdym pretendentem długą 
rozmowe. p0 której dopiero przvznaje <albo nie) odpo­
wiednią klasę. Z kolei na.ile~ disc-jockeye zorganizo­
wali radę. która _ przesłuchuje programy kolegów ce­
lei,n wyeliminowania chałtury Nie tak dawno na orzy­
kład rada zdyskwalifikowała cLisc-jocke'Ya pierwszej ka­
tegorii, który poszędł na łatwiznę. 

W Estonii jest dzisiaj pięćdzie.sięciu zweryfikowanych 
„discorów" z których każdy ma opanowane kilkadŻi,e ­
sią t programów'. Pozwala im to na niepowtarzanie się 
przed .swoim" audytorium. (W. J.) 

~ 
~ I ~ I ~ 
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posiłków dla dJUżych i zorganizo­
wanych grup odbiorców. 
Przykładem takiego działania 

mogą być Zakłady Samochodowe 
w Mladei Boleslavi Zakład wy­
posażono w wielkie kuchnie elek­
troniczne. Dostarczane tam na 

. specjalnych miskach zmro·żone. go­
towe dania o,grzewa się na kon­
wektomatach i... oodaje. · .. Szko­
dovka" Mlada Bolesl?v ma dzi­
siaj na miejscu 6 tys, konsumen­
tów. a już niedłueo zaopatrvwać 
będzie w gotowe obiady wszystkie 
m~łe zakłady miasta. 
Przykład .Szkodovki" nie jest 

jaskółka za powiada iaca wiosnę, 
Większość Rol niczvch Spółdzielni 
Produkcyjnych dvsoonuje iu~ dzi­
siaj f>łYieralniamj warzyw. l>:tóre 
w 20-kilogramowych workach 
dostarczane sa do wszystkich slx>­
łówek restauracji. hoteli itp W 

J 
eżeli teraz, lub kiedykol- cza w Travczycach, w wojewódz- vicach warzywniczy dom towa- t· Pra<l:ze budowany iest obt>cnie 
w iek w ciągu roku zoba- tw •e północnoczeskim. dysponuje rn·vv (na zdjęciu). Sprzedaż w ol!romnv zakł:id gastronóm ,.::zn'' · 
czyde w Pradze lub któ- już obecnie nowoczesnymi oom1e- tym obiekcie rozpoczęto„. w 10 ktńry ' produk<>wać ma dziennie 
rymś z dużych m iast Cze· szczeni.ami na suszarnie klimaty- miesięcy później. 100 tys. zamrożonych po padgrza-

chosłowacii kolejkę. na pewno bę- zowanymi składami a przy in- Przykłady te mówią nam ie· niu !!otowvch do spożycia obia­
dzie ona Ustawiona przed skle- tensyfikacji .Produkcji warzywni- dnocześnie o wysokości ':lakładów dów W oodobne urzadzenia wiel­
pem lub stoiskiem warzywni- czej roZPOCzeła bezoośrednie dosLa- finansowych jakich wymaga mo- kokuchenne wyposażone sa ohec­
czym. Sprawa zaopatrzenia w wa- "'v do przedsiębiorstw prze>wór- dernizacja produkcji warzywni- nie wszystkie duże fabryki Cze-
rzywa oo:zostaje bowiem na razie czych Zjednoczenia „Konservar-

1 

czej. Sluszovicki .. Dom Warzyw" chosłowacji. 
jednym z na}poważnieiszych pro- nv". do zakładów przetwór,,zych kosztował 5 mln koron. ale iak Funkcionowanie tego systemu 
blemów rolnictwa naszego połu- koncernu „Vitana" oraz wprust do obliczono zamortyzuje się przed nie jest ipszcze doskonałe. Wiele 
dniowego sąsiada. sklepów. upływem pięciu lat. zależeć będzie właśnie od unowo-

A trze·ba wie<lzieć. że roln.i~two i \ cześnienia Pr<idukcii warz:vw orzPz 
czechosłowackie może poszczycić I 1 rolnl<!two. W naibliższych latach 
się wieloma osiagnóęciami. Dla KORESPONDENCJ_1\ z c·sjns nodobne, domy handl<Jwe }alt w 
nrzykładu rok ubiegły był w ca- '..J 1.~ S1uszov1cach. powstawac będą 
foj dotychczasowej historii ro- także w innych mi~stach re-;:,ubli-
k.iem rekordowym. Wartość nro- ki. Daży się do ściśleisze1to zwią-
dukcji rolnei przekroc'zyła 80 mld Weźmy przykład drugi · - Slu- ! Integracja oznacza w·i ęc w prak- zania producenta z handlem Dla 
koron, a na rynek dostarczono 0 szovice kolo Gottwaldova na ~':o- I tyce bezpośrednie związanie sek- każdej spółdzielni czv gostl<>dar­
ponad 36 tys. ton mięsa i orze- rawach. W tamtejs?.ej spółdzielni tora produkcyjnego z ha.ndlem. stwa państwowego na pewno 
tworów więcej niż w roku po- przvgotowano program rozw•)jo- lub orzemysłem soożvwczym. 1'ym wygodnieisze iest zwia.zanie się z 
przednim. Ale.„ Przv nastawieniu wy. Zakłada on orodukcję w ro- bardziei. że iak stwierdzono w orzemvsłem Praca na potrzehy 
na produkcję zbóż I mięsa. pewien ku 1!180 ponad 5,5 tys. to.n Wó.- Federalnym Ministerstwie Rolni- detalu wvmaea wYsokiei iakości 
obszar pozostał niedoinwestowany . rzyw. Szybko budu:ie się 5 ha dwa - właśc iwie w Czecho:;;ło- i regularności dostaw . Sklep fir­
No i nadeszła teraz pora .ztelo- inspektów na 10 ha orodukui.; sie 1 wacii nie i.stnieie nrzemysł gastro· mowv iest doskonałvm elementem 
nycb" - warzywnvcb nrzem ,a n. warzywa o<>d folią, a na 50 hek- nom1czny. Na dobra sprawę. do· rozeznania ootrzeb rynku. ale 

Model tych przemian. iaki WY- tarach prowadzi intensywne ornce PJe~o teraz zaczyna się go 'wo- iednocześnie adresuje bezbłednie 
brany został w Czecbostowacii melioracyjne pod Produkcie wa- rzyc .. Drobne zakłady tej b"anży I wszvstkie skargi i zarzuty. 
wart iest bliższego poznania WaTt rzyw gruntowvch. Już wybudo- nalezały dotąd do orzemy4u tłu- . Coraz więcei producentów 
tym bardziej że dotyczy nie tYlk':> wano magazyn o ooiemnosc1 10 szczowego . Dop1r.ro nie'1awno uświadamia sobie jednak korzyści 
iP.dnei d7!iedziny orodukcii ~·0l11ei tys. t. W tutejs:zym zakładzie · utworzono nowe Zjednoczenie , tej orientacit Opornym podoowia-
ale sięga znacznie głębiei w pr~e- uprawiane w spółdzielni ziemnia- j ,.Alima-Brno". które zajmuje się : da się Dz1siai bowiPm ważne iest 
mysł spożywczy . Istota zaś ->wvch ki są obierane i po zapakowaniu rozwojem gastronomii iako takiei już nie tYlko to . że oroclukuie sie 
przemian ma być - integracja 

1

1 wysvłai;ie bea:pośrednio do skl 0 oów Chod.z1 jednak nie o typow~ eastro I d.u:iJo ale or;iede .wszystkim _ co 
Jak to wygląda w praktyce. lub duzych zakładów gastronomi- nom1ę ale o orzemysł za1m11Ją ,:y się orodukuie i 1ak dostarcza na 

mogłem przekonać się na dwóch cznych. W listopadzie 1976 r. po- się orzygotowywaniem dobrych rynek. 
1przykładach. SpóklztleLnia Rolni- stanow:ono wybudować w Sluszo- smacznych. wysoko kalorycznych LESZEK RUDNICKI 
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TVP pr-zedstawi niedługo szrreg Interesujących filmów bę­

dących plonem wyprawy polskiej ekipy po bezdrożach Arna· 
zonii. Zanim jednak zobaczymy na małym e~ranie jej przy­
gody zarejestrowane kamerą. podozas 7-miesięcznej wędrówki, 
opowiada o nich· - specjalnie dla Czytelników „DP" - szef 
wyprawy, reżyser WFO w Lodzi - ZYGMUNT ADAMSKI: 

1tfrad11ni z ... Krotcdglem 
,„ .. Po wyprawie do Indian „gigantes". których 

2,5-metrowy wzrost oikazał się prasową kaczką, 
co n.ie przeszkodmło, ze w ich wiosce zobaczy­
liśmy wiele naprawdę ciekawych rzeczv - tra­
fiła nam się nowa i niebywała gratka. Była nią 
szansa uczestniaenia w obchodach święta Iamu­
ricuma - opartego' na starei legendzie i O•bcho­
dzonego dość rzadko. Swięto to łączy si ę bowiem 

. z ,,pasowaniem" młodych dzit>wczat na kobiety i 
obchodzone iest z całym rytuałem tańców i ' śpie­
wów tylko wtedy , kiedy zlnerze się odpowiednia 
liczba kandydatek. 

Aby dotrzeć do żyjącego w głębi dżungli szcze­
pu Indian Waura szykującego się właśnie do te­
go swoistego .. święta kobiet" skorzystaliśmy z 
pamocy dyrektora oarku ntirodowe,go Xingu. 
UrOC'Zystość Iamuricuma poprzedzana jest wiel­

kim połowem ryb Każdy zdrowv mężczyzna wy­
!'Usza na p0bliskie iezioro. by orzYl!otować od­
powiednie zapasy dla siebie i zaproszonych gośc i . 
Tym razem w święcie. które miało po.trwać dwa 
dni. wezmą także udział sasiednie szczepy Indian 
Kamaiura i Ualapiti. 
Łowy odbywają się przy pamocy łuków. India­

nie oorusza .ia się bezszelestnie wśród przybrzeż­
nych płycizn WV'patrując co więks·zych okazów. 
Swist strzały i.„ be:i haczyka. robacz!ków . sieci i 
tym p;odobnvch akcesoriów - także można zo­
stać dobrym rybakiem. Rzecz iasna n ie każde­
mu ten zas:i:czyt oisany. U Indian Waura mogą 
tak palować wyłącznie mężczyźni, a zastrzeżenie 
to nia swoje uzasadn.ione p0dłoże w starej legen­
dzie przeznaczonej raczej 

DLA USZU DOROSŁYCH 
„.„Zdarzyło się bowiem dawno, dawno temu, że 
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kobiety ta,Js: wycieńczyły erotycznie mężczyzn. l.Z 

c,i opadli całkiem z sil, a zgłodniałe PO miłości 
panie same musiały sta,rać się o żywność. Rada 
w radę - poszły nad jezioro. by upalować trochę 
ryb, Niestety. nonieważ nie umiały strze.lać z łu­
ków wyprawa zakończyła się f iaskiem. W tym 
·tr udnym momencie oostan:owił przyjść z pomaca 
zrozpaczonym i głodnym kobietom ... stary, ale 
'jary krokodyl oferując dostarczenńe całych sto­
sów ryb. Nie za darmo rzecz jasna, bo za możli­
wość skorzystama z kobi·ecych wdzięków. Tran­
sakcja doszła do skutku. rV'bk1 wstały przetrans­
portowane do wioski. ale rychło - iak mówia 
nad Wisłą „sprawa ~ię rY'Pła"... Mężczyźni 
zauważyli. że ryby nie mają znaków oo strza­
łach. wydobyli swodmi sposobami prawdę z 
małżoneik. z których część okazała się być wkrót­
ce w stanie !lłogosławionym - i w efekcie ko­
biety zostały raz na zawsze odstawione od po­
lowań na ryby. Od tamtei też pory Indianie nie 
jgdają mięsa kajmanów uważając ich hm„. za 
swoich krewnych. Umiarkowanie też zażvwa:i~ 
uciech cielesnych, by nie popaść ponownie w fa­
talną w skutkach zależność od kqbiet ... " 

Tyle w skrócie indiańskiej legendy. bo oto 
przy byle na uroczystość szczepy zajmują już 
wyznaczone im wcześmej miejsca na postój. In­
dianie nie lubi<! organiZacyjnej improwizacji, wszy­
stko jest na ogół wcześniej przewidziane i przy­
.gotowane. Odnosi się to także do małżeństwa. 
Jego warunJkl uzgadnia się. kiedy dz.iewczyna ma , 
2 lata. a chłÓ'Piec 12. Młod11:i, w okresie narze­
czeństwa sa odłaczand od rówieśników i to na 
długie mieStiace, by przejść szereg rytualnych 
obrzędów. Po ślUJbi,e pan młody mieszka z teścia­
mi. P<l'zez ca_ły rok jednakże nie może rozmawiać 
z teściem, zaś 

NA TEŚCIOWĄ 
NIE WOLNO MU NAWET PATRZEĆ 

Nie wolno mu także wymieniać łmienia teścia, 
ani też śmiać się w obecności famych. Nie wia­
domo, iakie powody stoją za tymi surowymi za­
sadami . 
Wróćmy jednak do „święta kobiet", bo mistrz 

ceremonii Walacuiana udz.iela właśn:ie pan,ienkom 
ostatnich wskazówek. Kandydatki na kobiety 
orzvbrane są tego dnia .,po męsku" a szcz„gól­
nie pióropusze oznaczają że w tym świątecznym 
dniu mają one prawa mężc:zyzn. 

Wkrótce na olac tańców przybywają olemiona 
Kamaiura i Ualapiti. kh kobiety ćwicza ostatnir 
figury tańców, ale choć dzisiejsze święto będziP. 
świętem kobi·et pierwsze pas ro:zpoc:zvnaja męż· 
czyźni. Potem będa tylko widzami, a stary India­
nin - wódz szczepu - poprowadzi do tańca ko­
rowód dz4ewc:ząt. 

Widzowie - mężczyźni - ze smakiem ocernaia 
ich urodę. Jednym z jej kanonów sa nogi o 
grubvrh łydkach. Im grubsz1: tym wieksrzy po­
wód do dumy ma ich posiadaczka. B.v ten cel 
osiągnąć dziewczęta okręcają sobie nogi pod ko­
lanami. pawoduiac obrzmienie łydek. Indianki w 
pióropuszach na !!łowacb są bohaterkami dnia. 
Jest także wśród nieh mała dziewczynka orze­
znaczona na przyszła szefową kobiPt szczepu Wau­
ra. Od najmłodszych lat uczestniczy we wsz:vst­
kich obrzędach i ma te same prawa co jej star­
sze koleżankli. 

O tylJl, · by urządzić święto zadecydowali rodzi­
ce i krewni dziewcząt będących w okresie ka ja­
t ap a, to jest tym w którym sama natura da.ie 
dowód, że dziewczyna może już zostać matką. 

1:rwające całą noc tańce dziewcząt zakoń!zyły 
się następnego . dnia rano. Po krótkiej przerwie 
rozpoczął s•ię następny punkt oro.gramu czyli huca­
huca! Jest to rOdzai indiańskich zaoasów. Grupa 
gości oodejmowana iest przez grupę gos]}{Jdąrzy. 
którzy oświadczają że wprawdzie a bardzo <łabi. 
ale gotowi są wziąć· udział w zmaeaniach 

Zawody buca-huca ma ia~e swoje źródło także 
W legendzie. t>OPrzedza 0ałv rvtuał ~estów. słu­
żących oowitan 1u i należytei k"nc·entracji. Za- · 
wodnicy sa odświętn ie wymalowani a na oleeaeh 
mają ·narysowane znaki charakterystyczne dla 
dane.go olemienia. · 

Pierwsze starcia rozpoczęły kobietv. natarłs.zy 
orzedtem dłonie piaskiem aby n 'e ślizl!ałv si ę 
po naol iwionych ciałach. Potem '10 rnpasów włą­
czają się meżl'zyźni b<' chociaż w czasie święta 
kobiet mają odgrvwać tylko role widzów ood­
czas zapasów wolno im właczyĆ' s•e do zabawy. 

Kulminacyjnym ounktE>m uro<'1vstości iest ce­
remonia założenia dz1E> cvczet<>m .. u luri" tzn. spe­
cialnv.ch bawpłn ia ny 0h oor!oa,ek Ookonuie tego 
najstarsza Tnd1anka z olem1Pnia Waura Dziew· 
czvny w tym okresie sa ulubionvm kaskiem 
złych duchów. Bv ie ustrzec or7e<l nimi n'e wol­
no im pozwo'lić staoać oo z!emi Każdv św'Pżo 
pasowany „kasek" szefowa zanosi. wiec na ole­
caoh do domu i układa w ham~ku Tu kancly­
datki na przyszłe żony i matki będa leżałv za­
słonięte matami. do czasu aż włosy dosie1rna im 
ramion Sa przy tym speroialnie karmione bv od­
uowiednio utyły. co jest oodstawa urody doirza-

' łei Indianki. Po tei kwarantannie trwaial'e'i 
ZWV'kle około oół roku dziewc2vna wychodz: za 

· mąż. I marzy by mąż nie .chlapnał coś" orzed­
wcześnie do teścia lub an' sie ważvł Rooir7eĆ' na 
teściową„. Notował: ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 



a:1ar.c1.1m. 1:1 :t~ ą il r: c i:J :im 
!:"---------. j KO~\lUNIKACJA MIEJSKA 

Zgierskie 
inwestycje 

• w ocenie 
radnych 

Je•dnym z głóWnY'ch problt.'llll.ów ooruiszanych na Z·ebra.niach łódz­
kiej organizacji ZBoWiD bvłq zawsze zdrowie. Organ~zacfa ta sku­
pia orzecJeż ludrzi starszvch stera.nych latami wa·lki i pracy. z dekawa iniciatvwa rozwiązania oroblemu wystąpiła ostatnfo 
śródmiejska organizacja ZB<>WiD W 6 kolach terenowych zrzes~ 
ona 4 tys. członków. W oorozumieniu z dzielnicowa służbą zdrowi:a 
w przychodni przy ul Rewolucji 1905 r 65 wvgospadaro·wano gałll­
net. w którym leka·rze - członkowie ZBoWiD. przyjmować będą w 
każ;da ś'rodę swoi·ch kolegów. służac im ·rada i pomocą medyc~ną. 
Jednocze-śrue organizowany iest stały svstem oorad kosultacyiny~h. 

Drugim etapem rozw;ą,zvwania problemów zdrnwotnych ŚTodow11s­
ka kombatanckipg'o bedzie uru.::homienie w czerwcu br. P!"ZYchodni 
stomatologicznej (przy ul. Roosevelta). 
Można przypuszczać. że w niedługim czasie w podobny sposób 

rozwiąz;<ine_ z<>staną problemy innych o·rganizacji dzie1nico•wych 
ZBoWiD w Ło<l1ii. (er), 

IVlistrzoslwo wędkarzy 
W 

ędkarstwo Jest z pewnością 
świetnym wypoczynkiem, a 
łodzianie - choć w pobliżu 
wody maj~ mało - uw-iel · 

biają tę forme rekreacji. Jest. obec­

kobiet. Jedna z łodzianek - MARIA 
ONUFRZAK, pełni nawet funkcję 
prezesa koła wędka,rskiego spół­
dzielczości inwalidzkiej. 

nie w naszym województwie 22 tys. Powierzehnia wód będącyeh w 
członków PZW, w <ej liczbie 2200 I użytkowaniu wędkarzy w naszym 

,rejc.nje wynosl pa.nad 100 ha. Co 
roku PZW zarybia te wody, dzięki 
czemu co szczęśliwsi mają możność 
złowienia nawet ki]ikukilogq1mowej 
ryby , Rekordy. to LO-kilogramowy 
szczupak. 27· kilogramowy sum 1 7-
kilogramowy karp. W czynie spale· 
cznym członkowie PZIW odnawiają 
zblornlk! wodne m. in w Woli 
Błędowej, S'okolinllkach i Zgierzu. 

Sezoinowy 1poinkt 
skupu ziół 

:obieraniem ziół trud.ni się -prze-
ważnie mlo&zież zwlaszcz·a 
Podczas wakacjn - oraz ludlz,ie 
stansi maiacv sooro wolnego cZa· 
.s.u Kuoowane .sa one chętnie 
prze-,. „Herbapol" który WYraibia 
z nich rozmaite Jeki, a talkże olej­
ki etervc:me 
Łóazka ·wvtwórnia „Herba/polu" 

wyrabia olejki i oólfa.brykaty do 
esencji za.oachowych używa~ych 
do ciast. Ogółem produkuje się 
tu 20 różnego rodczaju olejków. a 
wśród ni·ch najwięc€i miętowego . 
kminkowego, sosnowego i jodłowe­
go, Na idr<>.ższe z nieb (1 kJ? kosz· 
tuje p.onad 30 tys. zl) to olejki 
Jubczykowv i arcvdziegielowy. Jest 
na nie ogromne zapotrzebow.a.n[e 
nabyw"ców zagranicz.nych. W Łodzi 
wvtwarza sie ro.in. talk.że oleiek 
marchwiowv. 

Łódzk.i ,Herba1POl" obejmuje 

W tym roku PZW obchodzd jubi-
1„usz 100-lecia Z t€j okazji odbędzie 
S:ię wiele Imprez. m. in wystawy 
sprzętu wędkarskiego z.nacz.ków ttp. 
W dniaC'h 23- -24 czerwca na stadio· 
nie KS Włókn1an w Łodzi odbędą 
się wędkarskie mistrzostwa Polsk~ 
(tzw. M:utowe) Swój udział z!);łosi­
ło już 120 zawodników z 21 okręJ 
'(ów. Zaproszono ' także wędkarzy z 
krajów ~ocjalistycznych. Nasze wo­
jewództwo repreze.r.tować będzie 9 
os6b Warto dodać, że w pierwsz€j 
o!ętnastcr kadry narodowej Łódź 
ma dwóch zawoóników - 'Zblgnie· 
wa Łatkowskiego i Wojciecha Choj­
nackiego a zdobywczynią trze<-iego 
miejsca w pJęC'!ob<:-ju kobiecym jest 
łodzianka Magdalena Minich. (k) 

W. Biegański - ,_.W Tronspt·racji 
walce", MON; 

JP. Kożbi-al - „Retoi·ma. samorzą­
du m·!eszkańców miast", KiW; 

„Nacjonall:zacja w świecie wspó!­
czesnym" - Ki W: 

B. Baranowski 
ma'', Ossoline·um; 

„Poiska karcz-

Juszczak W, - Miody Wef.ss. PWN 
1979, s, 196, zl 1ZO; 

„w naszej rodzinie". watra 1979, 

Niie wie lewica ... 

• Sprawa s-klepu przy ul. Łacgi.ew­
niclciej 109 ciągnie się na Zamach 
„Reflektorka" o(i tadnycl• paru 
mtesięcy. Sprzedaż wtna i piwa 
w t1J'TYI sklepie powoduje groma-
dzenie się wokót niego osóo z 
t,zw. marginesu sporecznego, co 
okolicznym mieszkańcom oardzo 
utrudnia życie - zaklóca spokój, 
nie mówiąc 11tż o fatalnym sta­
nie sanitarnym oTcolicy. 

W ostatniej poczcie „Reflektor­
ka" zamieśc!/.iśmy nadeslane pn?ez 
baluc~t Wy<lzial Handlu i Uslug 
wyjaśnien,te. w którym m. in. 
przeczytaliśmy: „dla zlikwidowa­
nia uciążliwości powodowanej 
sprzedażą wina i piwa w pia.ców­
ce 111·zy uz. Łagiewnickiej 109 z 
dniem 1 czerwca 1979 r. wucofa­
na zostaje sprzeda;! tych artyku­
lów". Pismo podpisa,la kierow­
niczka tego wydzialu. Tymczasem 
12 bm. ot~zymaliśmy od czutel­
ników zamieszkałych. w rejonie 
tego sklepu list. w k.tórym stwl.er­
flza;ą oni że wino i piwo n a­
d a l j e s t t " s p r z e d a tV a• 
n e. R. 

Wyjaśniienie, które nic 

nie wyjaśnia 

W kwietniu pisaitśmy o samo­
czynnym wlączaniu się sygnaliza-

cji alarmowej w sklepie „Pewe-· 
J;u" przy ul.· Piot·rkowskiej 116. 
W rożnych porach dnia i nocy 
donośnym sygnalem budzila ona 
śpiących, bądź przeszkadza.la pra­
cującym czy wypoczywającym 
ludziom, 

W związku z tym otrzymalUmy 
od dyrelctora lódzlaego oddziału 
„Pewexu" Odpowiedź, w której 
przeczyta'liśmy m. in„ że: e samoczynne wlączanie się 
sygnalizacji alarmowej może o·yć 
powodem różnych czynników (tu 
wymteniono czynniki). Na usu­
nięcie ie/i „Pewex" nie ma tad­
nego wplywu, bo robią to spe­
cjaliści; e sygnal dźwiękowy trwa 
t y Z k o 30-40 sekund. 

Niestety, nie dowiedzieliśmy się, 
co „Pewex" uczynił, by aparatu­
ra sprawnie dzialala i nte psula 
się. Mote wystarczyloby wymie-
nić specjalistów?„. R. 

Nie sprzątnęli 

Z aprobatą podróżnych, korzy­
stających z autobusów Unii m. in. 
„E" ł „J", spotkała się budowa 
pięknej poczekalni MPK na krań­
cówce przy ut. FeHńsktego. Cóż 
kied11 pracownicy MPK po wy­
budowaniu owej poczekalni tak 
się zmęczyli, że nie mieli ~uż 
s!ly uprzątnąć śmietniska. ktore 
w wyniku prac budowlanych po­
ws Mlo na zapleczu. 

Psuje to radość podrótnych i 
nie wystawia najlepszego świa­
dectwa pracu.jącej tam brygadzie. 

' lł. ' 

W N~SZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik Populamy" Ptnirkow· 
ska 98. 91·103 t.C14t. tel. S37-ł1 

I 3łl·IO w iro4złnacb t-1! 
Piszcie do au. a w 11ilnycb 

sprawach telefonujcie. 

swvm zasiegiem 6 woiewódrz.tw, 
w których istnieje 40 ounktów 
skupu. Jeden z nich znajduje sie 
w Łodllli orzy ul. Pabiankkiei 222. 
Czyn.ny on iest we wto·rki i 
czwartki. a od Ii'pca otwarty bę­
dzie takź-e w poniedzia.l'ki i piąt­
ki. Lod!zia.nie przynO<Szą tu najwię· 
cei k'IJl.'iatu lipy, owoców drLikie:l 
róży i jairzebinv. ale skou.puje S•ie 
wszystkie zdoła. np. obecnie kwiiat 
rumLanlru, bławatków. gtogu z 
liśćmi czy bziu czamep;0 oraz uod­
biał i P-Ok·rzyWę. (k) 

Starczewska K„ Godorowski K. -
Dzień powszedni ich dwojga. Seria J 

S, 13~ Zl 30; r..,._._._._._._._._._._..,..,._..,..,._..,._ ... _..__.._.__._.._..,..,..,..,._~ 

DYŻUR~ APTĘJ,t 

Główna 14, Obr Stalingradu 15, 
Niciarniana 15, lJąbrowaklego 89. 
Olimpijska 7 a, Lutomlenka lł8 

STALE DYŻURY APTEK 

Apteka nr 47-087 Aleksandrów 
ul Kościuszki 6 

Apteka nr 47~087, Konstanty· 
nów ul Sadowa 10 

Apteka nr 47-083, Głowno, ul. 
t.owicka 96 

INFORMACJI 
O DYŻURACH APTEK 

w Pabtan!cach udziela Apteka 
nr 47-083. ul Armil Czerwonej 7 

w Zgierrn udziela Ap•eka nr 
~7-080, <li Dąbrowsklegi. 10 

w Ozorkowie udziela Apteka 
nr 47-092 ul Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 
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POLSKIE LATO· NA ANTARKTYDZIE JEDYNA 

Wraz z nastaniem cieplej­
szych dni na naszych szerokoś­
ciach geograficznych, na An· 
tarktycznej zimy naukę pols­
ga zima, oznaczająca sezonowe 
osłabienie aktywności badaw­
czej rozwijanej przez coraz 
większą liczbę placówek z kil· 
kunastu · krajów. Podczas an­
tarktycznej zimy naukę pols­
ką w tym rejonie reprezento­
wać będzie jedynie załoga Sta­
cji im. Henryka Arctowskiego 
na Wyspie Króla Jerzego. Na­
tomiast podczas minionego lata 
1978/1979 w Antarktydzie pra· 
cowały aż 4 polskie ekspedycje 
- więcej niż kiedykolwiek. 

Oprócz wspomnianej placów­
ki na Wyspie Króla Jerzego, 
po raz pierwszy od 20 lat pro­
wadzono badania na Stacji im. 
Antoniego Bolesława Dobro­
wolskiego, położonej na konty­
nencie w Oazie Bungera. Poza 
tym na wodach Antarktydy 
prace badawcze realizują dwa 
statki Morskiego Instytutu Ry~ 
backiego - „Profesor Siedlec· 
ki" i „Profesor Bogucki". War­
to dodać, że statek szkolno-to­
warowy „Antoni Garnuszew· 
ski", oprócz funkcji transporto­
wych dla obu lądowych ekspe­
dycji służył również naukow­
com z Wyższej Szkoły Mors­
kiej w Gdyni do badań nad 
problemami nawigacji w tym 

trudnym i mało poznanym re­
jonie. 

Bogaty dorobek ma, działają­
ca od 3 lat Stacja im. Henry­
ka Arctowskicgo. W tym roku 
uczeni z kilku placówek PAN 
kontynuowali rozszerzony pro­
gram badawczy - m.in. bada· 
nia ekologiczne. Jednym z naj­
ważniejszych zadań badawczycb 
jest rozpoznanie żywych zaso­
bów Antarktyki, a zwłaszcza 
kryla, ryb białokrwistych, gło­
wonogów, alg oraz fok i słoni 
morskich. 

Badania mają szeroki zakres 
- w celu jak najpełniejszego 
rozpoznania warunków środo· 
wiskowych i ich wpływu na 
produktywność biologiczną. W 
br. zwiększono obserwacje hy­
drologiczno-meteorologiczne i 
klimatyczne w rejonie stacji. 
Okazało się m.in., że szybkość 
wiatru i sytuacja baryczna w 
istotny sposób oddziałują na 
mieszanie się i cyrkulację wód, 
co korzystnie wpływa na roz­
wój organizmów. 

Wiele uwagi poświęcono kry· 
lo-wi. Stwierdzono, że podsta­
wowe znaczenie dla tworzenia 
się skupisk tego skorupiaka ma­
ją warunki hydrobiologiczne. w 
celu ich rozpoznania pobierano 
próbki z głębokości do 400 me­
trów. Dzięki temu uzyskano­
materiały, które pozwolą na o· 
pracowanie pełnej listy wystę-

pującycb tam gatunków, usta­
lenie okresu rozrodu i tempa 
rozwoju kryla. Podczas gdy 
sondy zapuszczane były w 
morskie głębiny, z pokładu he­
likoptera wykonywano zdjęcia 
lotnicze do celów badawczych. 
Zdjęcia robione z helikopterów 
posłużą m.in. do opracowania 
mapy wybrzeży wyspy, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
szatv roślinnej i skupisk fauny. 

Naukowcy ze Stacji im. H. 
Arctowskiego prowadzili szero· 
kie badania ichtiologiczne, tak­
że z pokładów polskich stat­
ków pływających w· tym re,jo­
nie, które kilkakrotnie odwie­
dzały stację. Opisano nowe ga­
tunki ryb i uzyskano informa­
cje, które posłużą do korekty 
dotychczasowego stanu wiedzy 
na temat przydatnej do eksplo-­
atacji ichtiofauny. W rejonie 
samej Zatoki Admiralicji, nad 
którą leży stacja, rozpoznano 
tarliska ryb. 

W Zatoce odkryto także wie­
le gatunków makroalg Algi są 
doskonałym surowcem dla prze­
mysłu chemicznego, farmaceu­
tycznego i spożywczego. Bada· 
nia nad ich przydatnością dla 
naszych potrzeb będą kontynuo­
wane podczas zimy. 

Stacja im. H. Arctowskiego 
pozostaje w stałym kontakcie 
z licznymi placówkami badaw-

czymi innych krajów, a takie 
odwiedzają ją zagraniczne eks· 
pedycje. W minionym sezon.Je 
16 razy zawijały do Zatoki Ad· 
miralicji różne statki, w tym 
także turystyczne. Na podkres­
lenie zasługuje popularyzators­
ka rola stacji, dokumentującej 
w sposób widoczny nawet dla 
laików - polski udział w roz· 
woju nauki światowej. 

Tegorocznv sezon na stacji 
im. Dobro~olskiego upłynął w 
znacznej mierze pod znakiem 
prac technicznych, związanych 
z reaktywowaniem działalności 
tej pbcówki. Ekipa naukowa 
pod kierownictwem doc. dr 
Wojciecha Krzemińskiego pro­
wadziła głównie badania dyna­
miki sfery lodów otaczających 
Oazę. Również i w tym przy­
padku wielce pomocnym dla 
naukowców okazał się helikop­
ter, z którego wykonywano 
zdjęcia i obserwacje. Tegorocz­
ne lato na. Antarktydzie było 
wyjątkowo cieple i krótkie. 
Występowało gwałtowne top­
nienie lodowców, a olbrzymie 
masy wody z nich spływające 
ogromnie utrudniały porusza­
nie się po terenie, a nawet gro­
ziły zalaniem samej Oazy. Póź­
niej nastąpił gwałtowny atak 
antarktycznej zimy. Tuż przed 
jej nadejściem załoga polskiej 
stacji wróciła do „Mirnego". 
PRZEMYSŁAW KUCIBWICZ 

SK1 TECZNA BROŃ 

ZAPOBIEGANIE 

Wyrok jest bezsporny: na łysinę nie ma żadnego sku• 
tecznego środka. Tak brzmi orzeczenie 650 badaczy. 
uczestników I Międ~narodowego Kongresu Badań Wło-
sa, któey odbył się niedawno w Hamburgu. . 

Zgromadzeni podzielili się licznymi doświadcze111ami ze 
zwalczania łysiny, zademonstrowali leki. stosowane ze• 
wnętrznie i do wewnątrz, takie. jak: toniki, wyciągi 
z roślin, witaminy oraz zestawy specjalnych diet. Zadna 
z tych metod nie okazała się w praktyce radykalnie 
skuteczna w pobudzan!u wzrostu obumarłych brodawek 
wło.sowych. Jak wykazały doświadczenia i obserwacje 
osób z łysiną, również hormony nie mają żadnego wpły• 
wu na powstawanie. względnie zapobieganie łysinie.. 
Natomiast skłoi;mości do łysienia, zwłaszcza przedwczes­
ne_go, mogą być związane z czynnikiem dziedzicznym. 
Dlatego też jedyną skuteczną bronią w walce z wypa­
daniem włosów jest zapobieganie. Profilaktykę należy 
stosować już od wczesnego dzieciństwa. zwłaszcza w :o· 
dzinach, w których mężczyźni wcześniej łysieją. 

Czy są rasy szczególnie podatne na łysinę? Uczestnicy 
kongresu przedstawili interesujące dane, wykazujące. że 
dwie trzecie białych mężczyzn w Stanach Zjednoczonych 
wykazuje mniej lub bardziej zaawansowany stopień ły• 
sienia, podczas, gdy wśród przedstawicieli ras oriental­
nych. proporcja ta wynosi 1:8. Niemniej od pewnego 
czasu również w tych krajach częściej niż dawniej spo­
tyka się mężczyzn ze skłonnością do łysiny. 

ZE ŚWIATA ZE ŚWIATA ZE ŚWIATA 

Znacznie częściej niż dawniej kłopoty z włosami mają 
również kobiety. Utrata i choroby włosów spowodowane 
są nie tylko środkami upiększającymi. niewłaściwie 
przepi'Qwadzoną trwałą, farbami i tlenieniem. ale uży­
wa niem doustnych środków antykoncepcyjnych, wpły­
wających na zakłócenia hormonalne, powodujące w kon­
sekwencji ścienienie i osłabienie włosa. 

SYNTETYCZNE PALIWO DLA ELEKTROWNI nalne skrzyżowanie ubioru nurkowego i Io- było tam spotkać duże rzeki, liczne jeziora, 
W elektrowni Consolidatet Edison w Nowym dzi podwodnej, WASP zapewnia nurkowi du- a obfite deszcze umożliwiały bujny rozwój ro-

Znamienny wpływ na trwałość włosa - według ba­
daczy - mają czynniki psychiczne, wstrząsy emocjonal­
ne. różnego rodzaju stresy. czyniące ze zdrowvch wło­
sów „wiechcie", opierające się nawet niewymyślnej fry­
zurze. 

Jorku od kilku miesięcy trwają próby. spa- :ią swobodę poruszania się, chroniąc go zara- ślinności. Dopiero zmiany klimatu u schyłku 
lania oleju syntetycznego otrzymanego z wę- zero przed wpływem ciśnienia. „Ubrany" w ostatniego zlodowacenia spowodowały zmniej-
gla. Paliwo to zastąpiło dotychczas stosowa- dwumetrowej długości aparat nurek wkladil szenie opadów i pojawienie się pustyni. Pro-
ny klasyczny olej opalowy pochodzenia nafto- ręce w giętkie rękawy, które wystaja na ces tworzenia się Sahary zaczął się kilka.na-
wego. Na zlecenie amerykań~kiego Instytutu zewnątrz ze szczelnego kadllJba WASP. We- ście tysięcy lat ternu i trwa do d:tiś. 

- Podczas. gdy niedożywienie i nawet dość długie 
okresy głodówek, nie wpływają na jakość włosa, prze­
jadanie się oraz zbyt obfite i ciężkostrawne posiłki po· 
wodują osłabieme i obumieranie włosa. zaś osoby otyłe 
zazwyczaj mają włosy cienkie i rzadkie - stwierdził 
prof. Sharat Desai z Kliniki Dermatologicznej w Bom­
baju. 

Elektroenergetyki (Electric Power Research wnątrz urządzenia nurek oddycha normalną 
Institute), badania techniczne i ocena efek- atmosferą tlenową. Niezbędną manewrowość PRZEWIDYWANIE TRZĘSIEJ.'ii ZIEMI 
tywności nowego paliwa zostaną przeprowa- aparatu zapewnia układ czterech zewnę- Od dawna prowadzone są prace nad znale-
dzone przez firme KVB W czasie produkcji trznych śrub napędowych. WASP jest prze- zieniem sposobów przewidywania trzęsień 
nowego paliwa rozpuszczalnik pochodzenia znaczony do prowadzenia prac związanych z ziemi. Prof. M. Sadowski z Akademii Nauk 
węglowego i wodór reaguje z węglem, w wy- eksploatacją bogactw podmorskich. ZSRR twierdzi. że najpóźniej w połowie przy-
niku czego powstaje szlam. który poddawany szlego stulecia będzie można zapobiegać te-
jest destylacji. Ot.rzymywany olej syntetycz- CZY SAHARA BYŁA MORZEM? mu niszczycielskiemu żywiołowi. Już obecnie 
ny jest niskopopiolowy i niskosiarkowy. Wielkie, piaszczyste pustynie przypominają na podstawie danych dotyczących charaktery-

Jak więc należy zapobiegać wypadaniu włosów. a co 
za 1 tym idzie. ryzyku łysiny? Lekarze służą różnymi 
wskazówkami, z których ważniejsze, to walka z łojo­

tokiem. na co należy zwrócić uwa~. zwłaszcza w okre­
sie pokwitania. Wzmożona czynność gruczołów łojowych, 
pobudzanych przez męskie hormony płciowe. skłonności 
rodzinne czynniki nerwowe. zaburzenia przemiany ma­
terii i przewodu pokarmowego - oto podstawowe przy­
t"zyny łojotoku Łupież owłosionej skóry głowy pocho­
dzenie łojotokowego, prowadzący w konsekwencji do wy­
łyo;ienia. spotykany jest zwłaszcza często wśród zupełnie 
młodych mężczyzn przed trzvdziestka. 

KRYPTONJM WASP swym wyglądem dno morskie. Dlatego też stycznych zmian sejsmicznych, przewodnictwa 
Pracę nurków pod wodą na głębokości do naukowcy przypuszczają, że dzisiejsza Sahara elektrycznego skal i koncPntracji ga7ÓW wy: 

600 metrów umożliwia wybudowany przez fir- była przed milionami lat dnem morskim. Ba- dobywających się na powierzchnię z głębi 
mę OSEL (Wielka Brytania) aparat do nur- dania wykazały, że pustynia jest bardzo mło- ziemi można określić obszar oraz przybliio-
kowania o nazwie WASP. Stanowiąc orygi- da. Jeszcze kilka tysięcy lat temu można ny termio trzesienia ziemi. 
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Na budowie 

elektrowni 
Trwa budowa elektrowni szczyto­
wo-pompowej nad jeziorem żarno­
wieckim (woj. gdańskie). Będzie 

ona posiadać ł bloki • mocy 170 
MW każdy. Pierwszy turbozespół 

powinien dać prąd w 1980 roku. 
Obecnie większość robót konce11-
truje się przy wznoszeniu siłowni, 

gdzie prowadzone są prace przy 
szalowaniu fundamentów turbin. 

N/z: przy pracy cieśla Kazimierz 
Girczyc. 

CAF - Uklejewski 

Zapobieganie i leczenie łojotoku pomaga powstrzyma~ 
proces łysienia, wywołanego właśnie tym czynnikiem. 
Powstawaniu przedwcze~nej łysiny sprzyja ponadto nie­
umiejętna pielęgnacja włosów. zbyt częste skrapianie 
i zwilżanie ich oraz noszenie ciasnych okryć głowy, 
utrudniających dopływ krwi i substancji odżywczych do 
włosów. 

Szczególne groźne dla włosa są różnego rodzaju ia· 
kaźne grzybice. atakujące skórę owłosionej głowy. 
W wpadku nieodpowiedniego leczenia, powodują one 
blizny na skórze, która w tych miejscach oozostanie 
bez włosów. Uważany ongiś za skuteczny zabieg strzy­
żenia włosów przy samej skórze i golenia na .. zero". 
wbrew pozorom jest nie uzasadniony i nie ma wpływu 
na powstrzymanie łysiny. 

W wielu laboratoriach doświadczalnych prowadzi si'! 
hadania nad stosowaniem środków wzmacniajacych 
owcze runo. ,Jak dotychczas. żadne z tych rece'Ot nie 
znalazły zastosowania w leczeniu włosów ludzkich. 

Na kongresie oma wiano również znaczenie rozwoju 
różnych metod badań włosów. Szukano pewnych skład­
ników chemicznych, które stanowić będą w nie­
dalekiej przyszłości pomoc w ustalaniu diagnozy 
w wielu chorobacQ. Włosy - jak niedawno stwierdzo­
no - odgrywają bardzo ważną. choć ieszcze niezupeł· 
nie poznaną, rolę w procesie ludzkiego metabolizmu. 

BIAtE SŁONIE . I CZARNE MROWKI 
Zwolennicy nowych źródeł energii we Francji 

ponieśli porażkę. Wszystko wskazuje, że. zostanie 
zaniechane najbardziej ambitne francuskie przed­
sięwzięcie w tej dziedzinie - budowa elektrowni 
„Tbemis", wykorzystującej ciepło. słonecz_ne, w 
miejscowości Targasonne w Pirenejach. Miała ona 
osiągnąć moc 2 MW, zaś koszty jej obliczano na 
80 mln franków. 
Bezpośrednią przyczyną kłopotów wywołanych 

przez drastyczne przekroczenie limitów budżeto­
wych, są nie tyle. problemy zwi~zane z opa_no:wa­
niem nowej tech111ki (we FrancJl działa dosw1ad: 
czalna instalacja słoneczna, za pomocą którei 
można topić nawet żaroodporne metale), co banal­
ny problem budowlany - nie najszczęśliwsza lo­
kalizacja obiektu, w miejscu trudno dostę~nym, 
przyczyniającym wiele zwykłych p_roblemow z 
dowozem materiałów i pobytem ludzi w warun­
kach wysokogórskich. 

W celu obniżenia kosztów Narodowe Centrum 
Badań Naukowych oraz przedsiębiorstwo Electri­
cite de France (Elektrownia słoneczna w Targa. 
sonne miała być ich wspólnym dziełem) zapropo­
nowały zmniejszenie o 1/3 liczby luster. skupiają­
cych promienie słońca na szczycie wieży, na któ­
rej zainstalowany miał być kocioł wytwarzający 
parę. Propozvcje dotyczą również wybor.u innego 
miejsca, w którym budowa elektrowni me byłaby 
tak kosztowna. Ostatnia inicjatywa nie została 
przyjęta, ponieważ godziła w interesy lokalnych 
polityków stojących wobec perspektywy bliski<:h 
wyborów. Nie wiadomo jeszcze do końca, jak:e 
będą losy pierwszej propozycji. Sprawa wydaJe 
się jednak przesądzona, gdyż firmy prowadzące 
prace budowlane w Targasonne poproszono :> 
wstrzyml!Ilie robót. 

Jak . wskazują informacje prasowe, rząd fran­
cuski skłania się w tej sytuacji do zrezygnowania 
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,,, budowy elektrowni „Themis" i do zmiany akcen­
tów w krajowym programie rozwoju energetyki 
słonecznej. Nie zarzucając całkowicie prac · nad 
tzw. wysokotemperaturowymi elektrowniami sło­
necznymi, opowiada się on obecnie za podjęciem 
budowy elektrowni innego typu, określanej mia­
nem „Inti 800". Elektrownia ta nie jest tak awan­
gardowa technicznie jak „Themis", jest prostsza 
w budowie, ma moc mniejszą o połowę, jest za :o 
o 30 mln franków taiisza. 

Ten manewr gospodarczy w energetyce słonecz­
nej spotyka się z aprobatą instytucji powołane] 
we Francji z myślą o jej rozwoju, w randze ko­
misariatu rządowego. Specjaliści z Commisariat a 
L'energie Solaire - COMES argumentują, nie bez 
dużej dozy racji, że sumy zaoszczędzone dzięki bu­
dowie tańszej elektrowni pomogą szybciej przejść 
przez etap prac rozwojowych innym - przemysło­
wym zastosowaniom energii słonecznej - m.in. do 
ogrzewania, jak też do chłodzenia. Są oni też zwo­
lennikami elektrowni nie o mocy sięgającej me­
gwat6w, lecz kilku do kilkudziesięciu kilowatów. 

W tym momencie wyjaśnia się znaczenie tytułu, 
jakitn zaopatrzQny jest niniejszy artykuł. „Biały 
słoń" w technice, to miano, jakie nadaje się kosz­
townemu, niewydarzonemu gigantowi, jak nle 
przymierzając - każdy może sobie uzupełnić zda­
nie według własnego doświadczenia. „Czarnymi 
mrówkami" mają być dla naszych celów prefero­
wane przez - zainteresowany rozwojem nowej 
techniki, nie zaś obiektu - Komisariat Eneri:ii 
Słonecznej, instalacje średniej mocy. Można ie u­
powszechnić (a tym samym i zdyskontować finan­
sowo koszty pqi.c rozwojowych) szybciej i taniej, 
niż pojedyńcze obiekty megawatowe. 

Problemy, o jakich debatują przy tej okazji 
specjaliści francuscy z kilku resortów, nie doty-

.czą oczywiście tylko elektrowni słonecznych. Od­
zwierciedlają one ogólne dylematy postępu tech­
niki. Zapoznanie się z nimi może zainteresować 
i polskie środowisko techniczne, zwłaszcza, że i u 
nas można napotkać podobne dyskusje - właśnie 
w energetyce. Weźmy za przykład chociażby kwe­
stię mocy, jaką powinny mieć wytwarzane w kra­
ju kotły z paleniskami fluidalnymi, których prze­
mysłową produkcję • przygotowuje się w kraju. 
Nie jest tajemnicą, że jeden odłam środowiska 
energetyków uważa, że technologia spalania flu­
idalnego jest jeszcze niedojrzała przemysłowo i La­
tem po'<'·inno się budować kotły o mocy kilku MW 
- ro.in. po to, aby zmniejszyć koszty ewentual­
nych niepowodzeń (uczyć się na mniejszych bł1;­
dach), inni zaś zalecają, aby ze względu na spo­
dziewaną dużą efektywność ekonomiczną, budo­
wać od razu instalacje o mocy rzędu 100 MW. 

Dokładnie ten sam problem muszą rozstrzygnąć 
władze francuskie w dylemacie: 2-megawatowa 
„Themis" czy np. kilku-kilkudziesięciokilowatowe 
elektrownie lokalne. Zwróćmy uwagę, że sam l'a· 
chunek kosztów inwestycyjnych i eksploatacyj­
nych nie dostarcza jeszcze wszystkich potrzebnych 
do podjęcia decyzji przesłanek. Pod uwagę muszą 
być wzięte również np. kwestie niezawodności. 
Czy lepiej zaryzykować, że w wyniku pochmur­
nego dnia ucierpi kilka domów czy część miasta? 
Wniosek z takiego postawienia problemu przeciw­
stawia się racjom wynikającym z „efektu skali", 
zgodnie z którym nakłady na jednostkę produktu 
powinny maleć wraz ze wzrostem wielkości obiek­
tu, w myśl czego - kierując się tylko tym kry­
terium - należałoby budować wielkie elektrow­
nie. 

Kolejny dylemat łączy się z tym, że „lepsze" -
również w energetyce - jest wrogiem „dobrego". 
„Themis" - podobnie jak „Concorde" - wyprze­
dza światowy poziom techniki. Lekcja wynikająca 
z dziejów „Concorde" wskazuje jednak, że nie o­
znacza to automatycznie sukcesu handlowego, 

Sprawdzenie się w praktyce awangardowych za­
łozeń wysokotemperaturowej - a zatem odzna­
czającej s~ę dużą sprawnością termodynamiczną -
elektrowni słonecznej mogłoby otworzyć Francji 
pokaźny rynek eksportowy, zwłaszcza w krajach 
arabskich i afrykańskich. Czy jednak nie okaże 
się ona kolejnym „białym słoniem" - w proto­
typie? 

W grę wchodzą też konflikty różnych kryte­
riów ekonomicznych i perspektyw czasowych. Czy 
odkładając na póżniej profity energetyczne i fi· 
nansowe koncentrować się na awangardowym 
rozwiązaniu technicznym, które - być może 
sprawdzi się jutro i doprowadzi np. do obniżenia 
kosztów eksploatacji, czy też ryzykując, że wy­
przedzenie technologiczne uzyska konkurencja, 
dyskontować to, czym dysponuje się już dzisiaj? 
Problem taki praktycznie nigdy zresztą nie wy­
stępuje w formie czystej alternatywy, sprowadza­
jąc się z reguły do kwestii proporcji nakładów. 
Niewątpliwie, gdyby francuskim postępem tech-

11icznym rządzili przysłowiowi już „księgowi", to 
jego koszty mogłyby być niższe, ale z drugiej 
strony - gdyby zabrakło .,romantyków". wówczas 
kraj ten nie miałby naddźwiękowych samolotów 
pasażerskich, reaktorów powielających i słonecznej 
mikrohuty. 

Problemy związane z budową awangardowej 
elektrowni słonecznej w Pirenejach nieodłącznie 
towarzyszą postępowi technicznemu. Stawianie ich 
uwypukla zapominany niekiedy fakt, że podstawą 
oceny tego postępu jest nie tylko światowy stan 
techniki, lecz również wyznaczniki ekonomiczne. 
Pudding - jak mawiał klasyk - sprawdza się 
bowiem nie w kuchni, lecz na talerzu. Jeśli go 
zjedzono, to znaczy, że był dobry. 

MARIUSZ KUKLl~SKI 



Tłum.: Ja,dwiga Ziętowska 
(<c) L ibraire Plon 1974. 

- J.est wysoki. u.czupły •• „ o.kolio pięćd:ziesiątki• •• , OCf&Y, wy-
daje się, ma zielonkawe •.• 

- Czy mówi z jakimś obcym akcentem? 
- Nie ... nie przyl)C>mlnam sobie.„ 
- Wswmniał ci skąd pochodzi ta biruteria? 
- Z prowincji ... sądzę. ze z Lyonu. 
- Są.dzisz c;r.v wiesz na pewno? 
Maturian zamilkł. Znał doskonale pocbodze·nie „towaru" 
je.go prawowitego właściciela. 
- Tym drugim był ... 
Maturian z trudem pr-zełknął ślinę. Tym druglm człowie­

kiem był Nonce Cozano. Nazwisko, które.go nie mógł wy­

powi·ed:zieć. 
- Nie znam, przysięgam„. 
Jobert zdawał sobie sprawę. że zapewnienia Maturiana by­

ły fałszywe. Mrugnął porozumiewawczo do Rodhli i natych­
mia·s-t ręka młodego oficera wymierzyła cios w tłusta tw.arz 

PONIEDZIAŁEK, 18 CZERWCA 

PROGRAM I 

12.05 z kraju I ze świata. 12.25 

dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - zespół Singers Unlimited. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23.00 
Poezja różnych narodów. 23.05 Mię. 
dzy dniem a snem. 

Mozaika polskich melodii. 12.45 Rol-
niczy kwadrans. 13.00 Komunikat PROGRAM IV 

·energetyczny. 13.0l Rytmy młodych. 12.00 Wiad. l2.05 W i ad. (Ł). 12.10 

Stary oficer śmiejąc się w.zruszył ramionanti. Rodhia. o mniaj-. 
s·zym ooczuciu humoru, stuknął tŁuściocha w tył głowy. Dys­
kretne ·zwrócenie uwa,gi orze:z komisarza uspokoiło młodeiio 
oficera. którego ponosił temperament. Szybciej działał niż my­
ślał· 

pasera. 
- Nie bijcie mnie ... Przysięgam. że nie wiem, kto to je&t ... 

13.20 Z nagrań grupy „Crash". 13.40 Dworek'' _ aud·. z. Korzeniow­
Kącik melmnana. 14.00 Studio „Ga- ~kiego 1 M. · Kałużyńskiej (Ł). 12.25 
ma". 14.20 StUdio Relaks. 14.2!i Stu- Giełda płyt. 13.oo Lekcja języka 
dio „Gama". 15.oo Wiad. 15.05 Ko- francuskiego. l3.15 J. F. Haendel: 
resporrdencja z zagranicy. 15.10 Stu- Muzyka na wodzie. 13.45 Tu studio 
dio .„Ga1:r:a". 16.00 ·Tu .Tedynka. 17.3~ Stereo (stereo). 14.00 Technikum Rol­
Rad1okuner. 18.00 Tu .Tedynka. 18.2<> mcze. 14.15 Tu studio stereo (ste­
N1e tylko ~la k1erow?ów._ 18.33 Kon-· reo). 14•45 Tańce ludowe z Ard-e­
cert życzen. 19.~ . Dz1enmk wieczor- J nów. 15.00 Wiad. l5.05 „W .reziwa­
ny. 19 20 Transm1sJa z lekkoatletycz- nach" _ ocie. pow. radiowej 15.35 
nych .z.aw?dów o memorrnl .Janusza Chwila muzyki. 15.40 Książki, do 
Kusocmskte!(~. 20.0~ W~art._ 1 lnfor- których wracamy _ „Slekierezada" 
macJe dla k1erow~?W· 

0 
.O.Oa ~ładem _ fragm. pow. E. Stachury. 16.00 

naszych mterwen<;JL "0.10 Koncert Wiad. 16.05 Przed pierwszym dzwon-

- Kłamiesz - mruknął Jobert. 

- Ależ ty kpisz ze mnie„. Uważasz mnie za durnia wy-
buchnął nagle komisarz. Przestraszony Maturian, niczym 
smarkacz. zakrvt twarz rękoma. 

- Nie. to prawda. . . 
Drzwi poko}u otworzyły się na;g~e i wsze<!ł B~anter1. Korsy­

kanin był zdziwiony, widząc swoich k<ile;gow tak zaabsorbo­
wanych. muzyk1 popularneJ. 20.35 Melodie lat kiem _ aud. dla nauczycieli. 16.25 

70. 20.45 d.c. transm._ .za'~odow o i;:ie- .
1 

Lekcja języka niemieckiego.· 16.40 - No i cóż? - zapytał przy<byleigo Jobert. 
- Nic nie wskórałi>m. nie udało się. - Przestań z nas drwić ... W przeciwnym razie uważaj na 

siebie - wykrzykiwał szef' bry,gad.y. - Skąd wytrzasnąłeś tę 
bizuterię? 

- Właśnie panu powiedziałem ... 

Komisarz pokrędł głową na znak dez8Jl)ro:baty. Próby pe­
netracji środowiska przestępczego nie dawały rezultatu. 

Bia.nteri, nie patri.ąc na przesłuchiwanego, zdejmnwał z sie­
b ie skórzany płaszc:z. Czuł się bardzo zmeczony Nadare:nna 
wędrówka po Paryż-u wykończyła go. D<istrzeitłszy rozłozoną 
na biurku tec.zkę z biżwterią zagwizdał z podziw.u. 

mona! .J. l{usocii:s:Ciego. 2„,00 Aktualności dnia (Ł). 16.55 5 minut 
W1ad. 21.05 Kromka sportov.~. 0 sporcie _ aud. z. Wojciech?~-
21.15 Przeboj~ tr:ze,?ll n~~o!P.t;· ., skiego (Ł). 17.oo Kwadrans z Alle.Ją 
22.00 Z kra1u i ze sw1ata. 2"·~0 Tu M~'ewską (Ł) 17 15 za fabryczna 
radio kier~wców: 22.23 L~blm ,'~~ b~·a'iną" _ aud. J'. B;\bińskiego (Ł) • 
muzycznej anteme. 23.00 '' 1ta \\ 00

, 17 35 Zielonogórskie śpiewanie" -
Polsl<a. O.Ol Wiad. O.O<> Kalendarz I re.p. ;· Festiwalu Piosenki Radziec- -
Kultury Pol.sk1eJ. o.n Noc 7. mclo- k';. (') 18 00 To właśnie moja ro• 

. - Uważaj - ostrzegł Delalande Niezbyt silne trzepnięcie 
spadło na kark pasera. 

- A więc będziesz gadał? - nalegał Jobert. 
I.sraim Maturian odchodził od zmysłów. Z jednej strony 

- Piękne klejnociki - otaksował. 
dią i piosenką z Bydgoszczy. d~~{1a,;-' ·_ ~ud'.' .r. warzechy (Ł). 

stra<:h przed policją. z drugiej zaś Nonce Cozano, który skon­
taktował go z klientem. 

- Jeśli to pochodzi z napadu jesteś w sytuacji bez wyjścia 
- insynuował Delalande. - Oberwiesz piętnaście lat na ood-
sfawie raportu, jaki ci pr:zygobujemy. 'I'o murowane, wierz 
nam. 

Wyciągnął z paczki papierosa i zapalił, a naste.pnle wziął 
do t·ęki wspa.!liały naszyjnik· Przez chwilę bawił się blaskiem 
brylantów oglądając ie p0d światło. 

PROGRAl\t II I 18.15 Radiort;klama (Ł). ~~.25 „Moja 
i rzeka" - w1z1a nowej Wisły .. 18.55 

11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, no- i Chwila muzyki. 19.00 Ekopom1a n.a 
woczesnośc. 11.45 Muzyka spod strze-

1 
co dziei'l. 19.15 Lekcja języka rosyJ­

chy. 12.05 Tańce kompozytorow pol- skiego. 19.30 Jam session - aud. 1:l-· 
skich. 12,25 1''. Mendelssohn-Barthol- I Waschki (stereo). 20.15 o.dtworze~e 
dy - Koncert E-dur na dwa forte- · koncertu Orkiestry Radia Japon­
piany i orkiestrę. 12.55 Grają „War- skiego NHK (stereo). 22.15 P.rądy 
szawskie smyczki". 13.00 Dobre, ate i poglądy _ Oblicza radykal1zmu 
mal o. 13.JO S. Domzettl: Scena ~;iołecznego w Ameryce .Łacifi~k1ej. 
i kwartet z. II aktu ope~:t „Doi:i 2~.35 „Koi1 dla _wszystkich :-- czy 
Pasquale". 13.30 W1ad. 13.06 Ze v.-s1 wybranych". 22.oO E. Granados 

Pot oblał tłuste ciało pasera. Za wsze bał się więiienia. Go­
rączkowo zaczął w myślach kalkulować: jeśli odsłoni tym 
trzem glinom część prawdy. nie wspominaiac o Oaz.anie, mo­
że dadzą mu spokój. 

- Za.miast bawić się w eksperta iubilerskieg<> mógłbyć po­
móc n.am rozszyfrować go - warknął Rodhia. 

- Znam nazwisko. • to znaczy imię jednego .t facetów.„ -

Bianteri wrzucił klejnot do torby Przez chwile patrzył na 
raz.grywającą się przed nim scenę. Ws'lvscy koledzy stali po­
chyleni nad delikwentem całkowicie go soba zasłaniajac. Skłę­
b ieni . jak gdyby grali w minkl\lgby - pómyślał Korsykanin. 

l o wsi. 13.51 Spiewa Poznański Chór 'Pieśni miłosne". 22.55 Wiad. 
Chłopięcy. 14,10 Wiecej, lepiej, no- " - No. zróbcie mi trochę miejsca - rzueił. 
wocześniej. 14.25 Muzyka Mozarta. TELEWIZJA 
15.20 Radioferie. 16.00 Nowości Stu- PROGRAM I 

wyszeptał. 
- Gadaj szybko. Ro<lhia przesunął się. odsłaniając Mat.uriana. Bianteri w mig 

- Bruno.„ 
Jobert drgnął. Prawdopodobnie zbie~ okoliczności. Sincey 

nie mógł być wmieszany w tę sprawę. 

rozpoznał faceta widzianego u Nonce Cozana. 

- Coś ty tam robił? - krzyknaJ. 

Jobert zaskoczony okrzykiem odwrócił się. 

- Znasz go? - Jak wyigląda ten twój Bruno? - za.pytał ostrożnie. 
Dramat pa.legał na tym. że Ma•turian me umiał do.b:·ze kła­

mać. - Tego ran.ka był w barze Cozana. 
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OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan i Rada Wydziału Filologicznego Uniwersyte­

tu Łódzkiego zawiadamiają, że dnia 29 czerwca 1979 r. 
w sali posiedzeń Rady Wydziału (111) przy al. Kośc~u­
szkl 65 odbędą się publiczne dyskusje nad następuJą­
cymi pracami doktorskimi: 

1. o godz. 10 - mgr Krystyny Kamińskiej pt.: 
„Kształtowanie świadomości społecznej l literackiej 
kobiet przez czasopismo „Bluszcz" w okresie pozyty­
wizmu". 

Promotor: prof. dr Zdzisław ~kwarczyńskl. 
Recenzenci: doc. dr hab. Krystyna Poklewska;. (!oc. 

dr hab. Władysław Magnuszewski z PWSP w Zielonej 
Górze. 

2. Godz. 11 - mgr Anny Krupskiej-Perek pt.: „Gwa­
ra Trzcinki i wsi sąsiednich w woj. sieradzkim". 

Promotor: prof. dr hab. Władysław Cyran. 
Recenzenci: prof. dr hab. Karol Dejna; prof. dr 

hab. Mieczysław Szymczak z Uniwersytetu Warszaw­
skiego. 

3. Go~. 12 - mgr Tomasza Gliwińskiego pt.: „Kon­
frontative Untersuchung zur Negation Im Deutschen 
und Polnischen". 

Promotor: prof. dr hab. .ran Czochralski z Uniwer­
sytetu Warszawskiego. 

Recenzenci: prof. dr Witold Sm!ech; prof. dr hab. 
Andrzej B•dęga z Uniwersytetu A. Mickiewicza w 
Poznaniu. 

Prace doktorskie ·są wyłożone do wglądu w Biblio­
tece Uniw:ersytetu Łódzkiego, przy ul. Matejki 34138, 
czytelnia główna. 1734-k, 

Dziekan i- Rada Wydziału Che·micznego Politechniki 
Łódzkiej podają do wiadomości, że w dniu 30 czerw­
ca 1979 r . o godz. 12 w sali konferencyjnej Rektoratu 
w Gmachu Chemi.i - Łódź, ul. żwirki ·36, odbędzie 
się publiczna obrona pracy doktorskiej mgr inż. Hu­
berta Schmidta na temat: „Barwienie włókien poli­
estrowych pigmentami organicznymi w układzie emul­
syjnym czterochloroetylen - woda". 

Promotor: doc. dr Jan Kraska. 
z - pracą doktorską i opiniami recenzentów można 

zapoznać się w czytelni Biblioteki Głównej Politech­
niki Łódzkiej. 1817-k 

Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Łodzi podają do wiadomości, że dnia 29 
czerwca 1979 r. o godz. 12 w sali konferencyjnej Rek­
toratu, al. Kościuszki 4, II p. odbędzie się publiczna 
dyskusja nad rozprawą doktorską lek. Hanny Zabi­
ckicj pt.: „Wyniki immunosupresyjnego rozszerzonego 
leczenia chorych z przewlekłym kłębkowym zapale­
niem nerek. Ocena niektórych czynników odporności 
humoralnej wydalania PDP w moczu". 

Promotor: doc dr hab. Zbigniew Orłowski. 

Z pracą i ocenami recenzentów można zapoznać się 
w Bibliotece Akademii Medycznej w Łodzi, ul. Mu­
szyńskiego 2. Wstęp na rozprawę wolny. 1832-k 

~'-~'"~''''''''"~"''~'''''''''''''''"""'"''~'''~ ~ ~ ~ ZAMKNIĘCIE RUCHU ~ 
~ DROGOWEGO ~ 
~ ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIOf!STWO ~ 
~ BUDOWNICTW A PRZEMYSŁOWEGO ~ 
~ ŁODZ, al. KOSCIUSZKI 101 ~ 
~ z a w i a d a m i a, ~ 
~ :!:e w związku z robotami drogowymi na ~ 
~ AL. UNII, ~ 
~ zostanie ona zamknięta na ~ 
~ wysokości ogródków działkowych ~ 
~ im. S. Rogowicza. ~ 
~ Dojazd w rejony stadionu ŁKS oraz Dworca ~ 
Q Kaliskiego od strony ul. Karolewskiej na- i 
~ tomiast do kąpieliska „Fala" tylko od ul. ~ 
~ Konstantynowskiej. Objazd al. Unii ul. ~ 
~ Krzemieniecką. ~ 
~ Termin zamknięcia ulicy (zmiany organizacji ~ 
~ ruchu) od dnia 18 czerwca do dnia 30 czer- ~ 
~ wca br. . ts10-k ~ 
~ ~ 

~'-'-"'"'-''-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-"'''-''''"'''"''""'~'-~'""''-""" 

' sPRZEDAM domek re-
kreacyjny w segmentach. 
Oglądać: Strykowska 157 

14362 g 

DZIAŁKI rekreacyjne, za­
drzewione bllsko jeziora, 
spri>edam Chodecz tel, 74. 

1682 k 

DOMEK wolny, 4 miesz­
kania, 70 m wynajmę na 
pracownię. Ogląqać nie­
dziela godz. 10-13. Sta.ro· 
wa Góra., ul. Centralna 84. 

13627 g 
----·-----· 

TORU~ działkę z roz­
poczętą budową domku je­
dnorod!Zinnego sprzedam. 
Tel. Łódź 730-30 w. 38 do 
15. Fieńko. 13920 g 

OKAZYJNIE sprzedam ca­
łą lub pół will\ 8-po,kojo­
wej. budynek gospodarczy 
(na wa.rszta.t) sypialnię, te-
lewizor kolol'owy. In/Ile 

DZIAŁKE 2000 m kw., rzeczy. Rzepakowa 4. 
szklal'nię. budynek gospo-1 1357e g 
darczy (woda, światło) w 
Łodzi sprzedam. Telefon 
2-04-95 po 20. 13508 g I WILLĘ dwurodzinni\ na 
---- -- - Julianowle z placem HOO 
SPRZEDAM dziaJkę 4 OOO m kw. i garażem sprze· 
m; Borikowski, Okólna 108, dam. Tel 758-87 po 17, ui. 

13620 g Kas7)ta'l10<Wa 19. 13786 g 

SIATKĘ o.grodzeni<>W". 1 
hodow~aną poleca wytwór-
nia siatki. EnUia 31 a. 1 
Sass. Do·jaz.d tramwajem I 
„46". 13929 g 
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PORADNIA MEDYCYNY PRACY 
PIIZY Przychodni Specjalistycznej 

ul. Lecznicza 6 ' 

wstała przeniesiona do 

PRZYCHODNI 
SPECJALISTYCZNEJ 

przy ul. ZAPOLSKIEJ 1, 
tel. 53-39-72 wew. 18. 

1117-k 

~~~~~~A:'~ ....... ~~..,,„~ .... "' ... "" ... "".....,A!~..ą'~~ ....... ~.A'~~~..:... ... 

~ WYSOKOPOŁYSKOWA PASTA ~ 
, DO KAROSERII s< 
~ ~ 
~ SAMOCHODOWYCH ES-1 ,< 

KUPIĘ używa-ną lodówkę. i '{ ~ 

849-76. _ ·--·- 12028 g . ~~ typu „auto-wosk:' n.ablyszcia i ~ 
SPRZEDAM stebnówki 
ko.mpletne e>raz guzilka.rkę. i 
Obr Sta lingrad•U 20 m. 2. 

13677 g 

~' konserwuje lakier. ,, 
~ ~ 
~~ Ułatwia mycie wodą w okresie co ~ 
,, naJ·mnieJ· 1 miesiąca. ~ 
~ ~ 

ZENIT TTL i E o-raz ~c & 
ob'ektyw Jmdystar 2.8 x 50 ~~ ~ :r, 

sprzedan_1 52..03-65._:~2.!_g_ 1
1
1 o u (I NCOI 

1
, 

MEBLE różne przedw:ijen- I ', 
ne sprzedam. Tel. 255-49. 11'4-k 

-·---------

' 

=~automatycZ!ną ju- „RENAULT 10" - s?ne-
PIANINA stroi, naprawia, 
ocenia wypożycza - tirans 
port. Instytucje przele­
wem. Grochowska, Pira­
_rn:łw-ic_za ~.tel. 37~·21. _ 

gosłowiańsltą sprzedam. I dam. Zduńska Wo-la, Crte-
Tel. 845-63. 136'29 g , ska 11, tel. 85-13, po ;;odz. 
- --- - I 16. 200 '.I 

TAKSOMETR „TAM-Ł" 1-- ·--·--· --
PIANINO „Drygas" sprze- sprzedam .. wscllo.dnia ł2-2, KUPIĘ karo.se.rlę „T.ra-
dam. 408-86. 14955 g froot I piętro. godz. 17- ' banta 601" Wie1uń tel 331 
TYL-;-; ·;~y~do ··~2;;; 20. , 13831 g godz. 7-H Zd11isł8w icny~ 

N 126 d , . ---- -- kO'W1ak, 98-300 Wieluń. ul. 
PY - spr~~;m. FOTEL dwuosoboWy roz- Wąskote>rowa 1/8. 204 p 
Te.I. 278-H. g kładany do spama, b~Ul1ko, - - ---- - --
MAGI~L:prarowalnd;-sprze 2 tot-ele. lampy wiszące - .,SKODĘ S-100,, (1972) -

d P M" . ~ I sprzedam. Tel. 22'1-28. śprzedam Limanowskiego 
am. .,..;ge>rna •4. 13676 g 100 •• 18 

14586 g m. .... po · 

BRYLANT czysty 0,50 k. 
sprz.edam. Oferty 

„14564" Pra.sa. Pio·trkowska 
96. 

I 
13'77'5 g 

SPRZEDAM „NY.sl: 501" 
pru:yst-osowan11 . na roten 
oraz na kuchnię polow11. 

DALMATY:lilCZYKI rodo­
wodowe po championie 
sprzed.am. godz. l&-20, tel. 
336-61. 14556 g 

PRYWATNY s!klep meblo­
wy przy ul. zacho.d!niej 66 
poleca szeroki wybór me-
bli nowoczesnych, godz. 
-18. 12575 g 

SPRZEDAM stragan o·bU­
doiwany caikowicie. Oglą­
dać co~lennJ.e po 17. .ru­
lianowska 11 (stare bu­
do•wn1ctw<>). 1345-2 g 

GRZEJNIKI 1 piec c.o. 
i;przedam. Si.e.rakows·k\ego I 
84. 13812 g 

KOLUMNY 40 W - 4 omy ,. 
"pr~dam. Ja.re.cza 41 m. 

BMW - 1600 (silniik bN: 
pane·Wek) sprzedam lub 
zamienię na inny. Toma­
szowska !06, tel. 367-85 po 
17. 14747 g 

FIATA 1500" sprzedam: 
Tel. 5-2-71-77 po 20. 

H212 g 

„FIATA 125 p 1500 
(1974) sprzedam. Rojna 51. 

14141 g 

„SYRENĘ 105" (1977), bło.t­
niik ty1ny lewy - SP!.'ze­
dam. Tel. 350-05 Po 17. 

14696 g 

Tel. 291-83 wieczo.rem. 
13741 « 

ZAMIENIĘ nC>Wll „Syrenę 
105" - odbiór natych· 
miast - na „Fiata HW' 
Thae1nian.na 19 m. 70. teł. 
52-98-10 Po Hl. 1367ll g 

„SYRENĘ 105" (197S) 2llOOO 
przebieg sprzedam. Olim· 
pijska 7 m. 39. 13675 g 

PRZYCZEPĘ camplngow11 
N 126 b nową sprzedam. 
Tel. 65a-ł9. godz. 7-15. 

13714 g 

„MOSKWICZA 407" sprze­
dam, Zubail'<l.,zka 7 m. 113, 

13730 g 

36 po 16. 13'109 g „FIATA 125 p" 1300 (1915) 
- sprzedam. Tel. 53-16-00 „FIATA ....., 1-25 p" odJbiór 

.,Z.ENIT E" fa.b.rycznie 
nowy !IPl'ZOO.am. Tel. 675-67 
po 18. 13706 g 

po 14. 14768 g 1!184, 2amie.nię na „Fiata -
---- --- 1 126 p" odbiór 1979. Pabia-

SILNIK do łoózi, piłę do 
drewna sprzedam. Telefon 

„TRABANTA - combi" ~ nice, ul. Wiejska 30 m. 
sprzedam. Więckowskiego 44. 1381l4 g 
31 (10-18) , 14589 g 

52-99·63. 13711 g .,FIATA 125 p" (1971) 
sprzedam. Tele1oniczna 45 

SPRZEDAM 2 drzwi po- d, tel. 888-93. 14-627 g 
kojowych z norwego bu- · ---
dÓ'W!llictwa. Tel. 235-96 S'to- I WKŁAD na „sy.oonę" od­
Iarczyk, godZ. 11-14. 1 blór natychmiast z:amle-

-, nię na wkłM. „Fla0ta 129 
SPRZEDAM kamerę fil- p" - odbiór rok 1981. 
mo.wą 16 mm „Krasno- Tel. 405-23 14602 g 
gorsk" 3 obiektywy, 5 ka- - - -- -·------
set o.raz złoty zegarek 18 „FIATA 125 p 1300" 
gram. Tel. 84-1-00 po godz. (197:ł) pil-nie sprzedam. 
19. 13623 g Tel. 356-42 p0 18. 

SPAWARKĘ nową (400 
atmosfer), aparat do ma· 
!owania samochodów sprze 
dam. Stry>korwska 69. 

135'77 g 

MEBLE luk\SUSO·We kom­
plet w~poczynkOlWY sp~·ze­
dam. Tel. 84!2-73. 13836 g 

13510 g 

„MOSKWICZA 408" sprze· 
dam. Rudinilckiego 3/56. 

13522 g 

„WARSZAWĘ gómozawo­
roWI\" - sprzedam. Miej­
ska 8 a - ooczina Staro-
ruidllkiej. 13'4125 I 

„SYRENĘ 102" po remon­
cie sta111 dobry tanio sprze 
dam. T~l. 19-45-01 p0 19. 

13640 8 , 

.• ,NYSĘ 501" ocynkowan14 
spmedam. Pojenersika 5 
m. 8. lUM g 

„SKODĘ 1200 - eo.mbi" z 
no0wym &i.J.nlkiem spl'0e­
dam. Chło.pi~t.ego 52 po 
1!1. 13817 ł 

•• VW-1200'' (1963) sprzedam_ 
Tel. 300-19 po 16. Nawrot 
36. 13808 g 

„TRABANTA llOl" - &Prze 
dam, Tel. 53-341-11'7 po 19. 

13879 I 

dia_ Radiowego .. 16.10 Muzyka P~~sl<a 9.00 Teleferie Telewizji ~,ziewcząt 
ubiegłego stulecia. 16.40 „s;zyf - i Chłopcow _ „Przystan oraz 
słuch. poetyckie Z . .Jerzyn). 17.00 j Czterej pancerni 1 pies" - odc. IV 
Blaski i cienie muzyki jazz-rock. ''Psi pazur" _ film TP (lrnl.). 16.00 
17.20: Notatnik kuituri;iiny. 17.30 ży- Obiektyw. 16.20 Dziennik (kol.). 
cle codzienne w podrożaclt po . Euro-1 16 30 Co dale' · maturzysto. 16.55 
pie w XVI i XVII wieku: 18.00 Co .

1 
Dzień dobry ,,i kręgu rodziny" (ko­

'piszą o muzyce? 18.25 Plebiscyt Stu- j' r) 17 25 Na ziemi i w obłokach" 
dia „Gama". 18.30 Echa drna. 18.40 I _'..: ~um'uiiski film fab. (kol.). 19.00 
Radiowe spotka~1a. 19.00 . Nagrama Dobranoc (kol.). 19.10 Siódemka. 
Artura Rubrnstema. 19.4~ Dz~lękowy 19.30 Wieczór z dziennikiem (kol.). 
Plakat Reklamowy. 19.a5 Przezorny 20 1- Teatr Teiewizji Cyprian Kamil 
zawsze ubezpieczony. 20.00 Saldo. 1 N~;wld _ M1!ość · czysta u kąpieli 
panie dyrektorze! 20:00. Kontra-1 morskich" /kol.). 21.20 studio Sport 
punkty> 21.30 "".tad. t rnto;macJi; (kol.). 22 .!l:! Dziennik (kol.). 22.20 
sportowe. 21.40 Spiewa warszawski I Sledztwo zostało wznowione - pro­
zespó! „Ars . Antiqua". 22:,oo „Jak gram. pub!. (kol.). ~ 

I - magazyn. 23.00 Kroki we m!'(le PROGRAM II 
zostac żurnahstą radiowym - nr 40 I 
- „Kraksa"" - fragm. opow. F. Dilr- 16 30 Nowoczesność w domu i za-

I 
I 

renl}latta. 23.30. Wiad. 23.35 Co slY· grodzie. l7.00 STUDIO BIS_ (kolor). 
chac w św1ec1e. 23.40 Muzyka na 1 17.10 Goście studia Bis. 17.lo Et1u~.'' 
dobranoc. studencka pt. „Czego przybywa • 

PROGRAM Ul 17.25 l. część reportażu z przedst';l-
12.00 Ekspresem przez swiat. 12.0~ I wi.enia pt. „Głosy" wg I. Ired~;~: 

w tonacji Trójki 13.00 Powtórka , sk1ego. 17.35 Spu;;wa Krys~yna Jt . 
· · - · L d · ·k · I da 18 20 2 częśc reportazu z ea-

z rozrywlu. t3.o0 „ ą Y meum ni.o- t • · Gl~sy" 18 20 Spotkanie po 
ne" - odc pow 14.00 Lato w fil- ru - " · · " U 
harmonii. · 15.00 · Ekspresem przez · latach" - l?rogram Magdy mt~~ 

I 
swiat 15 05 Wakacje ze swlngiem. 18.55 3. częśc reportazu z tea 
15.40 Pios~nkl - wspomnienia. 16.00 „Gło$~'.'. st9~5 :~zi~~'r: ~;i~~~~~~~ 
AUd .. J. Kowalskiego. 16,20 MU~Y_'.'O· ~· - cz(is)·c l9 3~ ~·ec~Ór ?: dziennikiem. 
brarue. 16.45 Nasz rok 79. l7.00 &Kb- sci • : .. i z 2 20 20 Etiu-
presem przez śwlat. 17.05 Muzyczna 20.15 Studio Bią - c · · „ · . 
poczta UKF' 17 40 Odkurzone przebo- da studencka pt. „Lekcja wg M1-
je. 18.10 Polityka dla wszystkich .. chała Jagiełły. 20.40 Film . dokumen-
18 25 Czas relaksu 19.00 Codziennie talny pt. „Najlepsze mieJSCe na 
pÓwieść w wydaniu dźwiękowym - zii:_mi". 21.10 Etiud!! stude~cka pt. 
J Conrad· Złota strzała" iU.30 „Koncert na dz1en kobiet . 21.20 
Ekspresem· p~~ez świat. 19.35 Opera Film dok. pt: „Pisane na. wodzie'~ 
tygodnia - M. Rimski-Korsakow: 21.50 24 godziny. 22.00 E~mda „ stu . I ~ Legenda 0 niewidzialnym grodzie dencka ~!. „Dramat rozbieżny ~g 
Kitieżu i 0 dziewicy Fiewronii". 19.50 T. Rożew1cz~. 22.15 Rozmowa !-<· Kie­
„Blękitny młoteczek" - odc. pow~ .ślowsk\ego. i M. Bo~us_łęws.kiejl,,O ~ 

1
20.00 60 minut na godzinę. 21.00 Ga- I studentami. 22.20 Ospiewac Jazz 
leria starych mistrzów. 22.00 Fakty . program muzyczny. 

~,~~~ 
MATEMATYKA, fizyka -

przygotowania do egzami­
nów na studia i popra­
wek. Mgr inż. Stasiak, 
Piotrkowska 66 m 32. 

MATEMATYKA 630-35, Klo 
KUPIĘ 3 pokoje w bu- I nowa 13/6, mgr Pluskow­
downlctwie międzywo•jen- ski. 11485 g 
nyrn w roa:Uczeniu M-41 
spóldzielcze na Teofi~o- PILNIE potrzebna pomoc 
wie. Tel 1>2-03-81, do dwóch starszych osób, 
- · ---- Tel. 51-13-48 po 16. 14037 g 
POKOJ do wYnajęcia ooo- ----------­
bie niepalącej. 849-76. PRZYJMĘ elektryków (ins­

talacja światła, siły). Ga­
garina 33 m 33. 13889 g M-2 do wynajęcia; płatne 

z góry. Oferty „l 41l9" 
l'lrasa, Piot·rkowska 92. 

MIESZKANIE kwaterun­
kowe, :>2 m. kw. telefon, 
w~ocław - za,mienlę na 
Łódź, Zgierz, pa.biani<::e. 
Ofel'tY skiryt. pcczt. 81>6 -
wrocła.w lub tel. grzecz-

RENClSTA przyjmię pra­
cę chałupniczą (oprócz 
szycia). Tel. 4.50-74, 13854 g 

ELEKTROMECHANIK (na­
wijacz silników elektrycz-
nych) potrzebny, tel. 
686-38. 13548 g 

nościowy 344-U Łódt. CUKIERNIKA 
14395

„ g__ poza ~odzia -
MAŁ:tEfii'STWO , · dziec- ! Tel. 53-30-02; po 

do pracy 
zatrudnię. 
18. 13720 g 

klem posziu!kuje samodą;iel· ·
1 

„. 
nego mieszkania. Telefon Z,ATRu.DNIĘ krawcową. 
S2-56-lł godz. l7-20. I Łodź, h.ongresowa 38. 

li ZATRUDNIĘ do zbioru 
M~ł rozkład.a.we zami_enię truskawek. Sprzedaż na 
na 2 ii: M-2. Tel. 53-56-71 miejscu. Złotno 114. 14665 g 
po 16. 13409 g 

---- ---- -- • POSZUKUJĘ dostawców 
STUDENT poszu.kuje sa- ! artykułów mototyzacyj-
modzlelinego pokoju lub I nych. Tel. 752-07, Doryń. 
kawalerki. 766-71 (9-12). 

GŁOGOW M-5."" 3-pok.a.jo- I ZBIERACZE truskawek -
we, 53 m zamienię na po- potrzebni. Helenowek -
dPPne w f,odzi lu·b oko-

1 
dojazd Stalingradzką za 

licy. Gło.gów, Wojska Pol- cegielnię. Biały p;araż. 
skiego 7 a/2~_,_:1utows~l__ I 14697 g 

WYNAJMĘ Lnstytucj1 2-5 ZBIÓR truskawek, ul. No­
pokoi, Ka~pacz, A.rmii I we Złotno 106. 14793 g 
czerwonej 21 Miślanka, I 
lub Łódź, Jullanowska 1 PRACOWNICĘ do praco-
m. 240. 13621 g wni krawiectwa lekkiego - --· - --I zatrudnię. Oferty „13789" 
ZAMIENIĘ M-4 no·we .bu- Prasa. Piotrkowska 96. 
dowmctwo w Lubinie, 
w-01. legnoio~ie na podobne I PRODUCENTOW wachla­
w Łodzi 1ub. Zgierz·u. Lu- rzy. parasolek z bibułki 
bin, Mickiewicza 31 m. poszukuję, Warszawa 
51, tel. 428-72. 13583 g 22-92-67. 1646 k 

M-3 dwupo<koj<>we. kom­
fortowe w Koszalinie za-
mienię na podobn.e lub 
większe w Łodzi . Tel. 
Łó'di, 4611-120 w. 95 (8-11>). 

13574 g 

)[UPI~ M-2 tel. 701-61. 
!3649g TELEWIZORY naprawiam. 

L_O_K_A_L_U __ na_d_a_j_ą_c_ego sill 830-92, Bednarek. 13169 g 

na wa~s:1Jtat pOISZUikU.ję. DYSKRETNĄ pomocą w 
330-64,. 13829 g założeniu szczęśliwej ro­

dźlny stuży „Wese!P.". Ko~ 
szalin 4, skrytka 119. 202 p 

REGULACJE zapłonów w 
„Syrenach11

, "Trabantach". 
,, Wartburgac!'\" o.raz ~z~­
szczenie i regulac)e gazni­
ków wszystkich marek -
wykonuje specjalistyczny 
warsztat samochodowy Su­
walska 24 Su pady. 13493 g 

CERUJĘ garderob~, · dzia­
ninę, cremplinę, kożuchy, 
dywany. Kościuszki 41, Pa­
wlikowska. 14398 g 

SAMOTNI! Wiele intere­
sujących ofert 1natrymo­
nialnych posiada Prywat­
ne .Biuro Matrymonialne 
„VENUS", Kw;zalin, Czar­
nieckiego 7. Oferty przesy­
łamy błyskawicznie. 172 p 

SAMOTNI! Ciekawe ofer­
ty proponuje Biuro Ma­
trymonialne „RODZINA" 
skrytka pocztowa 55, '11-141 
Szczecin 6. 1100 k 

WYROB drz_wi harmQnij­
kowych Stefan Naleśnik, 
Będzin-Wojkowice Kpmor­
ne, Sobieskiego 392, Bytom 
81-44-71 (grzecżnościowy) 
sprzedaż - Łódź, Zachod­
nia 79. 1260 k 

SKLEP z artykułami mo­
toryzacyjnymi w Łodzi 
przy ul. Wigury 9 zapra­
sza. Nowak. 13109 g 

NAPRAWA lodówek 786-55 
inż. Wysocki. 13106 g 

NAPRAWY hydrauliczno­
gazowe, Zawadzki, al. Koś­
ciuszki 41. 13695 g 

INSTALACJE 
WPHW. Tel. 345-07. 

a.n ten 
1513 k 

WYTŁUMIANIE drzwi oz­
dobnie. 52-42-57. Błaszczyk. 
po 15. 12732 & 

USŁUGI matrymonialne 
poleca psycholog. Dyskre-. 
cja zapewniona. „Junona" 
- Busko Zdrój, P-92. 

1600 k 

TECHNIK mechanik, go­
tówka. przystąpi do spół­
ki. Branże obojętne, inne 
propozycje. Oferty „14773", 
Prasa, Piotrkowska 96. 

SKLEP branży ftlatelisty­
czno-numlzmatycznej oraz 
pamiątkarski poszukuje 
dostawców. Piotrkowska 
92, tel. 459-37, po 20. 

13834 g 

POGOTOWl.E telewizyjne 
53-17-10 Sionek. 1.1488 g 

BIURO Matrymonialne lNSTALOWANIE anten 
„ANNA" poleca' usługi, I TV Wolnia·k. Tel . 409-09. 

ZATRUDNIĘ kraWcQIWą 1 
i kir a iw ca. Wa rUl!ll\Ci do·bre. 
0-Qll'lić 53-74-7-*, po 20. 

l:ffl!Z g 

50-954, Wrocław 1, skrytta 14421 g 
pocztowa 2054. 1772 k ·----- - - ---- -

I 
NAGROBKI - kamieniu­

CYKLINOWANIE maszy- stwo. Okólna 40, róg Stry­
nowe i lakierowanie par- ko.wskte'j Wasielewski. 
kietów. &3-07-40. Bednars- Dojaz-d a.uto,busem !IO. 
ki. 13436 g I . Ht28 g 
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Wicemistrżost,wo • 
I c 

' 
Zwyciężają~ w obecności 55 ty- l - Jestem już rok w Beerschocle 

się cy widzów FC Brugge 1 :O, ant- l nie zdarzyło mj się by trener 
Wet"Pski Beerscllot, w którym gra I musiał kogoś poganiać. Każdy pra· 

. Jan Tomasz..wski. awanso·wał do I cuje sam i sam s iebie kontroluje. 
d i j k ótk· • d 1 „ . „ europejskich rozg;ywek o Puchar j Wydaje mi się, że gdyby piłkarze o r.az rug w. swe r ie, I zia o ludziach pióra, czekam na cuję , a ja podobnie jak „Tomek 

1 

Zdobvwców Pucharów Obecnie po- ŁKS trenowali w Beerschocie, na-
kanerze hgowei piłkarze W1- moment kiedy red. Zmarzlik opu- bard~o przeżywam ~ażdy 1~ecz, chcę pularny Tomek' prz~bywa w Lo-1 
dzewa zdobyli t;ytuJ. w.icemi- blikuje na lamach „PS" zdanie, że w rum maksymalnie brac udział.. •• · . 
strza kraiu. Osiągnięcie bez jestem bramkarzem wszechczasów. * Jaki jest opt~'malny układ za- dZi wraz z rod>zi~rn na ur.lo.pie. K~-

precedensu, . wystawiaJące ~ak naj- Przyrzekł .mi to w gazecie, po moim wodnik - trener i w jakiej formie J rzystaJąc - z o.kaZJi popros1llśm~" oo 
lepszą opinię samym Piłkarzom, występie we Wraclawiu gdy otrzy- trener odczuwa pomoc kapitana? J o ,padziele~iP się 1 Czytelm .• ai:! 
dzialaczom i aktualnemu trenerowi malem „9". Miało to 'się stać po _ Myślę, że trzeba mieć całkowi- „DP swoimi uwagami„ n~. "tei:;c· 
zespołu - Stanisławowi $wie~kowi. podobnym dobrym występie ligo- te zaufanie do trenera. Przytoczę 

1 

Bt!erschottt futbolu bel„IJSK!e"o ,.d. 
Kolektyw zapracował 11a . l<ancowy wym. Przeszedł mecz w Opolu i tutaj pewną maksymę. czasami Ie- • Po zdobyciu mistrzostwa Polski 
sukces ale cluba największy w jakoś do tej pory nie moglem wy- piej być głupim, niż za mądrym, bo pnez Rt;ch wys!a! pan gratul;icyjną 
nim udział n11ał reprezentacyjny czytać tego zdania... mądry zawsze ma wątpliwości. Gdy depesze d<> trenna to:i drużynv. L. 
bramkarz, kapitan zespołu, zdobyw- * Po wielu Jatach wreszcie uda- w drużynie każdy ma inne zdanie, Jezierski zrewai1źowal się podobn-ie, 
ca „Złotl;'ch . Butów" - Stanislaw ne występy, przede wszystkim w re- zespól przestaje być kolektywem. gratulując panu awansu Beerschotu 
Burzynsk1. Niezwykl~ udany sezon prezentacji olimpijskiej. Jak oc:enia Wydaje mi się, lż slwlerdzenie, że do rozgrywel{ 0 PZP. Gdyby los tak 
tego sympatycznego 1 prz~de WSZ);'- swe umiejętności sam zawodnik? trener jest Bogiem, jest jak naj- chciał. czy widziałbv pan mo?:li-
stk1m skromn.ego zawodnika. Nie - Ocenie własne umiejętności bar bardziej adekwetne w tej sytuacji. wość wspólprarv z L. .Jezierskim? 
bez kozery więc przeprowad1.amy z dzo trudno. Niektórzy zarzucają mi, W jak.iej. form.ie trener ?dczuwa .Po- _ Uważam. 7.~ m{>głbym pracować 
nim .wywiad, b_ędą7y jak gd?'bY spel- że słabo gram na przedpolu. Nie moc kapi~ana. To za~ezy jaki Jest wspólnie 

2 
trenerem L. Jezierskim. 

memem oczekiwan Czytel111ków, co zgadzałbym się z tą opinią. Zali- trener 1 Jaki j~~t kapitan. jak dh1· Wychodzę bowiem z założenia że 
myśli o sukcesie drużyny Jej ka- czam sezoh, szczególnie pilka1·ską go Jest szkoleniowcem drużyny. Je· 

1 
d 

1 
ó j • t 1 pnan. . wiosnę do bardzo udanych. Miałem dr,n trener radzi się co do obsady .:1 z e kt rzy so,ble nawza ;m y: * Tytuł .wicemistrzowski zo~ta~ wielką szansę zdobycia również poszczególnych pozycji, B. Waligóra k?. przytakują n.ewtele mo;-ą z~~ 

przez łódzk.ich sympatyków pi!kl miana „Piłkarza Wiosny"- Nie ro- liczył z kolei na mój przykład du- j b.c, ?<?d~us g.d~ kontrnw;rsYJ e 
noznej przyJęty z rezer~ą. Można zumiem np. dlaczego trenerzy Lei\- żego zaangażowania w przygotowa- . stanowLska w niektórych k\\estiach 
był?. nawe~ odczuć .zal, ze_ nie zdo- czyk i Piechniczek nle widzieli niach do sezonu .. , . przynoszą często kon!"retne rezuJta-
byll.sc1e nuana naJlepszeJ drużyny mnie w ogóle w swoich dziesiąt- * Wie1e się mówiło 0 pewnym po- I ty. Gdyby Ruch . trafił w rozgryw-
kraJu •• ._ k:ich, a Kostka dopiero na 10 pozy- Q.zfa.le w drużynie... , k~ch K.PE na mistrza Belga: ch~t-

- Przyznam szczerze! .że odczuli- CJ!. Wolę w takiej sytuacji zdanie _ Wokół indywidualności w dru-1 nie ~łuzyłbym trenerowi. J~z1ersk2e· 
śmy to na wlasne.J skorze .. Jak do Strejlaua, który w ogóle nie typo- tynie tworzą się grupy zawodników mu. mform11c.1am1 o belg1.1s><1Ej a, u-
tej pory zaskoczyła nas cISza po wal dziesiątki wychodząc z zaloże- i to jest zrozumiale. Naturalną jest J żyme. 
sukcesie, a za t_aki uważam zdoby- nia, że nie widział wszystkich spot- rzeczą, że w kolektywie ktoś z kimś • Beerschot zakońcirl rozgrywki 
cie po raz arug1 w ciąg_u 4 ~at ty- kań. Ustrzegł się zatem przed nie- sympatyzuje. Jedni piłkarze wza-1 na 12 miejscu w tabeli ekstraklasy 
tulu drugie.i arużyny w kraJu. Po sprawiedliwymi sądami. Co do re- jemnie się lu1?ią. drudzy n~tom!ast belgijskiej. o w1ete niżej od zes· • 
meczu z Pogonią pow1taly nawet prezentacji to trener E. Zientara daną się mmeJszą sympatią. Oby polu w. Lubnńskieęo „ (LokkerPn -
piłkarzy scnod~ących do szatni bardzo liczy na moje występy w tvlko nie przen s·1 s „ t a b · I · dl le ' 

- sko. Moim zdaniem w zespole po- miejsce pańskiej drużyny? k · lid b lg'J. k' · u nas w przypominam, . wyglądało fet?wanie nie chciałbym stwierdzić, iż nie za winny hyc konflikty bo 011e w ja- · arzy w ze e • s ieJ 
gwizdy. Jakże maczej, jak sobie olimpijskim teamie. I na zakon· cze- • . °. 1 0 1~ 0 n oi· 4). Czym należy tłumaczyc 0 eg ·11eżeliby do wyróżniających się pił-

a~ansu do I ligi ze_społu Arki Gdjl· bardzo podoba się . publiczności mo- kimś stopniu rodzą 'sukcesy... 1

1 

.- Po s!abe1 t rundzie . trener~Y. 1 kraju piłkarz Jest "Za często prowa-
rua, gdy byłem wowczas zawodm- ja gra. Krzyczą na mnie, że ,paja- (Rozm a szym) kierownictwo klubu doszli do wm?· dz-0ny za rączkę, 
kiem tego klubu. Zal na pewno, że ---------------·-------~---~..:__-· __ • __ • ___ ._ sku, że nie ma żadnych prawie I • Jak pan widzi szanse repre-zen-
nie zdobyliśmy tytułu mistrzowskie- szans na ub'.eganie się o prze- I tac.li Polski w rewanżowym mec'Lll 
ao. Wielu z nas może to już w Górnik i Zawisza I l"d I pustki do rozgrywek o puchar z Holandią? 
karierze piłkarskiej Się nie zdarzyć. W 1 ze. UEFA . W tej wtuacji zdecvd0'\'8· - Trndno będzie tam wygrać. W 
Zal wielu straconych punktów w n-0 przypuścil „atak" na Puchar Chorzowie Holendrzy nie byli w 
meczach, w których powinniśmy Belgii. Niska lokat.a w tabeli ekst~a- pełn; formy Po,. prostu 0 wiele 
zdobyc ich komplet. Według mo- c d" IV • • klasy spowodowana była m. 1~ . pó?-niej „pomarańcz<>wi" rozpoczęli 
jej oceny na tym, że nie zdobyli- . oncor 18 na m1e1scu oszczędza·niem przez tre.i:1e·ra naJ- se"Zon ligowy. śmy pierwszego miejsca w lidze za- lepszych piłkarzy. W wiei~ ~e- • czy istnieje możliwość „sprze-
ważyl już pierwszy mecz z Ruchem czach mistrzowskich czołow:1 za.wo- dania" meczu ligowego w Beerschot? 
w Łodzi, przegrany i.:1. dnicy odpoczywali Wracaiąc. d·o - Abso.lutnle nie iest to możliwe. 
b 1 J\;limo wjs~ystko,nctc~albbm ~do- Wczorajsżymi spotkańiami piłkarze 11. stoczniowiec 27::33 26-37 miejsca w tabel.i· .p·zy pel?eJ mo- przed kilku laty zdarzy! się podo-
tifkżesi~anasu:c:są ::o;y:f:· po waz:~ 11 ligi zakończyli mistrzowskie boje 12. Olimpia 26:34 20-39 

1

. b.il~zacJ\ .na5z~ dr~V~ę stact 
1 
br:~ bno toki •vvnaclek. Finą_!Pm tego by; 

drugi tytułu wicemistrza Polski, sezonu 1978/79. Obok zabrzańskiego 13. Warta 24:36 30-40 n~Jwyżej na -Il o " ę. a -0 la ~atychmlast,.,wa degr~dacja jedne;, 
lecz wydaje mi się, iż w tym se- Górnika, który już . na wiele tygod- 14. Zagłębie L. 22:38 23-34 , nic nam nie dawakl Ro.zgrywk!. 0 z pierwszoligowych nruzyn do II li-
zonie (dwie rundy) zbyt wiele razy ni wcześniej wywalczył awans do 15. Gwardia K. 22:38 22-43 Puchar Belgii wzboe:acily powazn!e gi. 
musieliśmy drżeć 0 końcowy wynik ekstraklasy w gronie plerwszoligow• 16. Goplania. 17:43 25-50 kąsę klubu be> na mecze pucharo· • Jak pan zapatruje się na pro-
spotkania. ców zna1azła sie jedenastka bydgo- we Pl"'ZYChO<hi w Belgii dwukrotnie pozycję K. Górskiego stworzenia w 

skiego Zawiszy. Podopieczni trenera w:~,..,..~ wirlzów ani7eli na li~~„ • Polsce drużyny .,gwiazd". która rY- • 
- Trochę jest w tym racji. Je- W. Łazarka wywalczyli remii, O:O • Sledził pan podobno na b1eząco walizówałaby z profesjonalnymi zes· 

zierski W wywiadzie telewizyjnym we wczorajszym spotkaniu z Bałty- p f z e g r a n a rozgrywki polskiej ekstraklasy... polami światowymi, np. nowojor-
powiedział, iż jego podopieczni byli kiem w Gdyni i od przyszłego se- _ n•nvmtii<i •yst.erro~tycn;ie „J>rze skim Cosmosem? 
głodni sukcesu. To prawda. My ia- zonu wygtęppwać będą w _gronie 16 gląd Sportowy" a także pilnie ~lu- - Nie wydaie mi się, by to 
ko drużyna trochę obrośliśmy W jnua.J·lepszych z.es-połów naszego k. ra- abianick· ie o chałem wiadomoś~• oortowych na- ł Iski 'łk t Chy piórka. Nastąpiła satysfakcja, samo- l"d -- s · · . pom-0·e: o P-0 emu P1 ars wu . · 

d 1 . Gd . p g I era d~wanych prZe7 redio Dzi':"I mn~e ba. że w gre wchodziłaby sprawa za owo eme. Y się odnosi sukce- D k 1 f j nieco ostatnia krytyka poz1-0cmu b dostarczeni" en1oc','i naszy·m roda-sy, przychodzi to kosztem dużego os ona e truszowała także piotr-1 b o ,, 
napięcia nerwowego, po osiągniętym kowska Concordia. Zespół Concordii I f!i. zaskakujacel!:o snoso u rozl(rv- kom za granicą. 
natomiast celu, następuje psychicz- trenowany przez c. Fudaleja mają- Kiedy zdawało się, te pllkarzom I wani.a ~e~zów Itp W Belgii z te.go • Po próbie zamachu !'a. tyeie 
na pustynia. Uważam jednak, źe cy jeszcze przed dwoma miesiąca- pabianickiego Włókniarza pozostaje typu oomrnml nie spotykam się w. Lubańskiiego podobno je_zdz1! P!'!' 
Widzew stać już w przyśzłym sezo- mi niepewny byt drugoligowy, dzlę- jedynie odbieranie gratulacji za Pr~egrane traktowane sa jak~ nor; na. treni~g:1 w · towarzystwie belgtJ· 
nie na wywalczenie tytułu mistrza ki znakomitemu finiszowi kończy awans do II ligi wczoraj podopiecz- m.a .ne „wypadki przy pracy . . . sk1ch pohCJantów ... ? 
Polski, a przyjdzie to łatwiej, o Ue rozgrywki na wysokiej czwarte.i po- ni trenera s. Mlłosza ulegli niespo- n1P '"'"" ''"7~·1<1~r1v n~n„~a1~i:c1<1PJ - Przed telefonem do Włodika za­
ulegnie poprawie baza treningowa, zycji w końcowej tabeli grupy II. dziewanie tomaszowskiej Lechii 0:1 ęry. T~m klub musi m1.eć k1b1c6w. dzwoniono de mnl_e. W domu obe· 
która jest domeną naszych kolegów Wczoraj piotrkowianie zwyciężyli w (O:l). Zwycięskiego ęola dla Lechii bo z ni~h po prostu. ~YJ~. cny był tylko teśc Prrez nast~one 
zza miedzy. Ponadto uważam, że ostatnim pojedynku tegorocznego se- uzyskał w 33 min. meczu Brożek. , WracaJac '.i" naszeJ hl(.1. Grat~lu1·a· trzy tygod,nie mieszkaliśmy V.'ISpolnie 
zupełnie inaczej będzie wyglądała zonu rozegranym na własnym sta- Srogi więc zawód spotkał 3 tysią· ję serrlPczn:e Wlclzewowi oo-Ob . c . 
gra zespołu w europejskich pucha- dionie Radomiaka 2:0 (l:O), zdoby- ce kibiców przybyłych na stadion . po raz d~n.1(1 Wicemlst_rzostwa Po,;sk1 
rach, gdzie przecież nie osiągnęli- wając bramki ze strzałów Cichec- przy ul. Marchlewskiego (od wielu I zal{w•l1f,kowanla ~1e d.., ["{'z.rv- f'/ 
śmy Jeszcze liczącego się sukcesu. kie,go <9 min.) I Górskiego <78 min.). lat boisko pabianickie nie mlato ta- wek tJFFA GratuluJe także .. ~a,z- ,. * Jak . się .:zuje zdobywca „Zło- Gratulując czwartej pozycji w ta- kiej frekwencji). Spotkani" st!'lo n_a ko·"~ B11r?.vń<k!Pmu ~ ok•Zli zd-0~ 

• • mie1sce ]{oszykarzy 
tych ąutow"? bell wyrazić należy nadzieję, źe przeciętnym poziomie. Pab\amczait1e b:yc:;ia „7ll"tvch bu•{)w 1 Zh':'szko~1 

- Przyznam się szczerze, że bar- :1es2cze skuteczniej piotrkowska nie wykorzystali szansy uzysl<ania FlonlMwi tvtulu ."llkarza wi;isr:Y. i Polscy koszykarze startujący w 
dzo doceniłem to wyróżnienie. Zwłą- Concordia rywallzowa~ będzie w korzystnego remisu. w 48 min. To- powołl'ln!a i(O do .reprezentRrJ1 sw'a 
szcza, że zasłużyłem na to miano przyszlym sezonie mistrzowskich karczyk egzekwując r..ut karny niP. ta" . . . 

ME we Włoszech zajęli ostatecznie 
7 miejsce. pierwsze w finale „B". 
W dwóch ostatnich meczach Polacy 
walczyli ze zgtiennym szczęściem. 
Wygrali z Grecją 77:73 i przegrali I 
z Holandią 76:94. Tym samym re­
prezentac,ia Polski bez eliminacji 
ma zapewnione miejsce w finałach 
ME w 1981 r. 

notami, które otrzymywałem w me- rozgrywek. sprawił zbytniego kłopotu bramka- Pa·n1źeJ nczekl,':'ań \VVO?dl mó.l 
czach wyjazdowych. „Dziewiątki" o- II ligę opuszczają (szykując mie!- I rzowi Lechii - Boguratowi. Nato· klub - ł,K!': N1P chcu~łbY1:11 być 
trzymałem za spotkania we Wrocła- sce dla zwycięzców poszczególnych miast w 85 min. lechici zaprzepa- ro"• " 0 nr>" n -• 1"'w 11m 1 •>o<ć". •le 
wlu i w. Opolu . A w ogóle można grup klasy „M") w grupie I - ścili szansę. Zawodnik tomaszow- i<"<tem nlanla. u,. Ko·nle<'7.nee:? czę-' 
miec jakieś wątpliwości do not, GopJania Inowrocław, Gwardia Ko- skiej drużyny - Mot}>!, po wyma- sto .roz1.1cza s11: za . to. ~e !''e l(ra 
które wystawiają dziennikarze. W szalin, Zagłębie Lubin I Warta Poz- newrowaniu obrońców i hramkarza I tak Jak To,mas1.ew•k·1. Ale l Ja prze­
meczu z Zagłębiem otrzymałem „7" nań oraz w grupie u _ Polonia Włókniarza zmierzając z piłką do cież miałem w ł..Ks fatalne wystę· 
(obroniłem rzut karny Mazura) 1 W-wa, Wisłoka Dębira. Błękitni siatki gospodarzy przewróci! się na py„. . . . . 
taką samą notę otrzymałem za wy- Kielce t Siarka Tarnobrz-eg, 3 metry przed bramką. • .Są jednak granice kibic&wskieJ 
stęp z Legią, gdzie właściwie prze- Przegrana z Lechią odsunęła od cierpliwości, .. 

W finale „A" koszykarze Izraela 
pokonali po dogrywce CSRS 94:93, 
a Jugosławia pokonała Wiochy 95:8n. 
W tabeli prowadzi drużyna Izraela. stałem całe spotkanie. W momencie A oto wyniki ostatniej kolejki piłkarzy Włókniarza szanse ubiega- Tak. to prawda Nie mogę 

gdy sprawa zdobycia tego miana by- o mistrzostwo II ligi: nia się 0 II ligę. Malo. przybyło zwłaszcza 1:11ależć usprawiedliwienia 
ła przesądzona, zacząłem otrzymy- pabianiczanom dwóch rywali: nie· dla moich byłycb kolegów za po-
wać wysokie noty. Poza tym chciał GRUPA Il wiadowska stal i Lech·ta Toma- rażkę z Gwa.rdlą * • 
bym tutaj zaznaczyć jeszcze jedną szów. Sprawa jest więc nadal o- • w grę wchodzi 
rzecz. Otóź sportowi dziennikarze Star - GKS 2:2, RKS ·- Wisłoka twarta, a ostateczne rozstrzygnięcie wa zaan!!'ał:owania 

tu chyha spra- Puchar Polski w koszykówce męż-
niłkarzy, ich czy.zn zdobył zespół Wybrzeża 1 b~rdzo źle niekiedy oceniają prze- 3:o, Błękitni - Motor 2:1, Concor- zapadnie dopiero- za tydzień. (now) chę/; do gry. praca 

b1eg wydarzeń na boisku. Nie po- dla - Radomiak 2:0, Raków - Stal 
trafią docenić wielu rzeczy. Mogę St. W, l:O, Polonla - Avia 0:1, (:ra-

na treningach.„ Gdańsk. 

wylapać np. w meczu jeden strzał, covla - Resovia 1:0. 
a jestem tak zmęczony, te nie po­
trafię wypić w szatni nawet szklan­
ki ~erb~ty. Potem w sprawozdaniu 
do:n~adu3ę się, że miałem wczasowy 
dzten, Ale zeby już zamknąć roz-

• 
W rozegranym w Pabianicach mię­

dzynarodowym, towarzyskim meczu · 
zapaśniczym w stylu klasycznym po 
między PTC (wzmocnionym dwoma 
zawodnikami łódzkich Budowla­
nych) I reorezentac.1ą Montany (USA) 
zwyciężyli gospodarze 6:5-. Punkty 
zdobyli dla PTC: Grosicki, Kopeć, 
Rybczyński, Piecyk, Bndka I Sko­
rupa, dla USA - Jones. Townsend, 
MuhJbeier, Burt I Albright. 

Poza Skorupą, który wygrąt na 
punkty, pozostali pabianiczanie za­
kończyli swoje · pojedynki przez po­
łożenie przeciwników na łopatki. 
Poniżej oczekiwań wypadł na pabia­
nickiej macie zawodnik kategoril 
do 90 kg, członek kadry Polski ,ju-
niorów i aktualny mistrz Polski 
CRZZ - Rewucki. (now) 

Budowlani lepsi 
Towarzyskie, tniędzynarodowe spot 

kanie juniorów w stylu wolnym 
Budowlani - Montana (USA) zakoń­
czyło się zwycięstwem zapaśników 
łódzkich 8 :3. 

Punkty zdobyli dla Budowlanych: 
Wieczorkiewicz, Rybicki, Gontarek, 
Brzozowski. Pietrasiak. Wójcik, Bed­
narski i Jańczak, dla Montany -
Townsend. Burt i Albright. . "' . 

W Sieradzu wystąpiła młodzieżo-
wa reprezentacja stanu New Jersey 
(USA) w zapasach w stylu wolnym. 
Amerykanie przegrali z miejscowym 
Piastem 3:7. W meczu tym brązo­
wy medalista mistrzostw Europy 
z Bukaresztu w wadze 62 kg J. Szy­
mański wygrał przez połotenie na 
łopatki $. Shortwaya. 

TABELA GRUPY tł 

1. Gór.nik 
2. Star 
3. GKS 
ł, Concordia 
5. Resovia 
6. Motor 
7. Ursus 
8. Radomiak 
9. Cracovia 

IO. Raków 
11. Stal St. W. 
12. Avia 
13. Siark2 
14. Błękitni 
15. Wisłoka 
16. Polonia· 

47:13 
34:2fi 
32 :28 
32:28 
31:29 
31:29 
31:19 
31:29 
31:29 
30:30 
30:30 
29:31 
28:32 
26~ił4 
21 :39 
16:44 

GRUPA I 

65-24 
49-45 
40---36· 
3:1-39 
j4.:..23 
44-37 
35-32 
25-22 
33-32 
38-33 
29-29 
24-36 
29-35 
29-33 
28-43 
25-53 

ROW '- Lechia O:Z, Stilon - Piast 
2:0. Gó'rnik Włb. - Warta 4:0, Bał­
tyk - Zawisza 0:0, Zagłębie L. -
Gwardia K. o:o. Goplania - stocz­
niowiec· 4:ą. Ollmnia - Zagłebie 
Wlb. 1:4, Malapanew - Moto 1:1. 

TABELA 

1. Zawl"za 
2. Bałtyk 
3. Lechi'l 
4. Zait:łębie Włb. 
5. Malapanew 
6. Moto 
7. ROW Rybnik 
a. Górnik Wll;i. 
9. Piast 

10. Stilon 

42:18 
42 :18 
41:19 

38::22 
~4·2R 
~1 :29 
30:30 
2R:~?, 
2R:~2 
27:33 

4~18 
40-19 
43-18 
38-25 
44-36 
:14-24 
~3-25 
~3-29 
30-34 
25-30 

„Nema probtenl"a" - to stwierdize-1 bokserskich Polaka 1 chcieliby g.o 

1 

kiem boksera .. P.rz.ewidując ch~ba suk 
nie najlepiej chyba obrazuje gościn- widzieć w swo.ich zespota.ch. Rozpi- ce.s Jt;ż wcz':smeJ przygotowa.li odp?· 
n.ość i serdecZJność, z jaką spotkała salem się troehę 0 Miarze. ale mu- w1edmą pa~t1ę te>waru. Widziało się 
się ekipa bo·k.serów ł!'.>dzkiej Gwardii I szę przyznać. iż z uwagą śledziłem potem młodych chl<>pcow w kawia·r· 
w .Jugosławii. gd.zi.e gospodarze bez poczynania lódZiklej młodzież~: mach ub.ranych w te koszulki. trwa­
problemów starali się uczynić wszy- przekonałem się. Iż sukcesy Gwa·rclli ły ożyw1-011e ~yskusje I ~~os~ono 
stk-0, aby nasz p&byt upłynął jak mogą być nadal ko.ntynuowane po- toasty na czesć jugosł-0wlansk1ego 
najmllej T-0 nic, że na posiłki trze· 1 niewa* oparte są na solldn~ch fun- profesjonalisty. D-0 tej pory zaci:wy­
ba było czasami czekać . .. godzinę damenta.ch. przez co re>Zum1em pra· cano. się Mate. Parlovem. ale kiedy 
ale przeeież prze>z pryzmat ,jedła" widłowy proces szkolenia młode"io st_rac1ł tytuł m15trza świata w gru.d­
nie będziemy . oceniać d<z'iałaczy I narybku Ciekawie też wypa?ła p_ro· mu ublel!:l<;go roku. oopula1:ność J;· 
Sparta.ka Subotlca 1 BK Bo-rowo z ba z Kołowackim w wadze s-redmej go . wyraźnie spadła N? coż, taska 
niezmordowanym Aindrejem Takace- Myślę, i~ z tego startu szk-0leniow- pans~a na pstr~m k.on1u Jeździ 
vicem na czele. cy Gwardii powlinni wyciągnąć Ja· maw-1a przysł-0w1.e B<;n~sz Jest teraz 

kieś wnioski. Działacze łódzkiego idolem jug<>sł<>w1ańskieJ młodzieży 
SpoTtowo łód!likl klub za.prezento- klubu mogą w te~ chwili spać spo- ale Chy.ba .do czasu. !fdY ktoś go nde 

wał się doskonale Potwierdził, !t kojn:ie 1 stawiać drużynie wysokie I zdetronnuJe. lub swoj tytuł odzys-
:!!dobyeie 8 medall na tego.r&ezn~ch określone cele... ka „Mate" ... 
MP nie byŁ0 $lelem przypadku. 
Nie bez przyczyny działacze Spar· 
taka ,,ściągali" na mecz z Gwardią 
posiłki w postaci swoich wycho­
wanków walczących w pierwsz&Ug-0-
wyeh klubach. Po prostu chcieli 
wygrać. co zresztą Im się nie uda· 
ło. Będący w dresie wicemistrz 
świata Vujkovic, miał być posf!ra-
Chem, ale w końcu w r\ngu nie 
stanął Wtajemniczeni tWierdzlli Iż 
liczba dinarów. jakiej zażąda! za 
start, byle zbyt duża dla kolejowe· 
go klubu z Subotlcy Myśmy ra­
czej doszli do przekonania, Iż ... 
dąkł się po prostu Miary. którego 
zdjęcie ukaizalo się w prasie na 
dzień p.rzed meczęm z dużym Pod· 

Benesz • 
I Miljanic ... 

(KORESPONDENCI A z Jl GOSŁA WU) 
W kręgu boksu pozostawaliśmy l Przebywaliśmy w Jugosławii aku-

prawle bez orzerwy a podc'LSS jed· rat . w momencie decydujacych roz­
nego z dni pobytu 'mieliśmy motll- strzygnięć w oiłkars_kiej e~str~kla· 
wość . późnym wieczorem. '>bejrzeć s1e. Mog~em . obejrzec "'." niedzielne 
pojedynek 0 mistrzostwo Europy za· P?P.ołudmi; }<1lka sp,otkan prz~dosta~­
wodowców po.między Jug-0s!owlani- meJ kole1k1. Poz10m meczow m". 
nem Beneszem (łódzcy kibice pię- nadzwycza,Jny. ze skuteczn~~cia tez 

I 
pisem .. P-0clski król • nokautu" Re­
preze11ta0nt Gwa.rdli ma bdwiem wy 
robi-oną tutaj markę . Podczas Jugo-
słowlańskl.ch spotkań wszystkie swe 

------- walki kończył orzed czasem. cze)!'.o 

nie za bardzo. Może to wina pra­
śc~a·rstwa llamlętają go zzuape~~9kaz wie 45 st. upału. Trwa zażarta ry­
międzypaństwoweg<! mec wallzacia o mistrzowski tytuł oo­
- Jugosławia. ktory odbył się w między. Hajrlukiem Split i Dioamo 
Pałacu Spo.irtoowym I .za.konczył na· Zagrzeb. Obie drużyny maia no 48 
szym Z"''YC1ęstwem 14.6. Benesz P-O- pkt. i dopiero ostatnia kolejka za­
konał. wówczas przed czasem Mo·n· decyduje 0 tym kto zdobędzie mia­
tewskłego) .I aktualnym ·champ~O'llem no najlepszego piłkar<kiel'(o teamu 
w kateg<>r11 półRrednłej - H1szpa· Więcej szans daje sie Dinamo. któ­
nem Jose Lu~em Hered1ą. Repre- re spotyka sie na zakończenie roz­
ze.ntant .• plav1ch" walczył doskona- grywek z walczącym o. nietrU<7ke 
le. miał przec.twnika czte.ry ra.zy na zespołem Vojvodiny Novi Sad. Na­
deskach, by w końcu ?Jak-0ńczye ~o- tomiast Hajduk gra na wyjeździe z 
jedynek przez n0<kaut w 8 rundZ1e zespołem Sarajeva. zajmującym o­
Entuzjazm o~arnął wszystkich sym- becnie 4 miejsce w tabeli i maja­
patyków pięściarstwa w Jugosławii. cym szansę na zakwalifikowanie się 
Ulicami Subotic:v przeszedł pochód Wi do rozgrywek o Puchar UEFA. Prze 
watujący na cześć Benesza, a, przed- ciwnikiem w tei rywalizacji jest 
siębiorczy sklepikarze juź rano sprze mająca tyle samo punktów znana 
dawali sportowe koszulki z nazwis- europejska firma Crvena Zvezda 

Komunikat Totka 
DUŻY LOTJ;:K 

I LOSOWANIE 

3, 11, U, 21, 31, łT dod, łZ 

U LOSOWANIE 
is. 1s, 18, 25, aa. łl' 

Banderola: ł!tl 

byłem naocznym świadkiem \ w tym 
roku. Ciekawa sprawa z tym do· 
świadczc>nym b-Okse.-em Gwardii 
Uzyskuje dosk-0na1e wyniki w za· 
graniczoyoh konfrontacjach . go<!'zej 
natomiast wiedzie mu się na kra­
jowych ringach. Ponoć n!ebagatel· 
ną rolę odgrywa w tym · wmystkim 
znaj&mość przeciwnik.a. Gdy jest on 
Miarze mało ~many. wówczas ten 
w:z:n<l!!i sitt na wy-tyny swych umie­
jętności. 'Ilrenerzy jul('oslowiańscy 
bj'l! pełnd podZliwu dla zdolności 

z PQ1[cjantam1 (oo li godzi.in mrnie­
niała się dwójka naszych opieku­
nów). Kierownictwo klubu nakazało 
mi też zmienić na ten czas sa­
mochód. 

• Dlaczego n~si pan na k<lszulce 
nr 13? 

- Kiedy przysz.edłem do Beer-
schotu, Loratsen grał z .,jedynką". 
Nie miałem zamiaro mu. odbiera~ 
nume•r11. zresztą, jak na razie. „13" 
nie przynosi mi oecha Obecnie mój 
kolega z bramkt wystaw-iony został 
na .list~ tra.'!~fe~o.wą. „ Mimo to nie 
zam1emę. „13 na „1 . 

• Jak pan widzi dalszą swoją 
przyszłość? 

- Podoisałem kontra•kt na 2 lata. 
Potem mam zamiar powrócdć do 
lcraju I zająć s!ę trenerką. Jestem 
instruktorem. a teraz każdą wolną 
chwilę wykorzystuje d.o zebrania 
materiałów szk-0Tenio\vych. Moim 
cichym •marzeni-em jest szJrolenie w 
przyszlo~c! swoich młodszych kole­
gów Gdyby na-darzyła się okazja, 
chętn!e oodJąłbym się trenerki np. 
w LKS i zd-0twcla z tym klubem 
mistrzostwa Polski 

Rozmawiał: WIESŁAW WRÓBEL 

Polska Wlochv 1:4 
Nie powiódł się polskim tenisi­

stóm kolejny start w Pucharze Da­
visa. W Śobotę debel Fibak ..._ No­
wicki musiał uznać wyższość duetu 
Barazzutti - Panatta 1:6, 6:4, 12:14 
i 4:6 w niedzielę w grach pojedyń­
czych Polacy ponieśli porażki. Ba­
razzutti pokonał Fibaka 7:5, 5:7. 3:6, 
6:4, i 6:2, a Panatta wygrał z Dyzy­
malsklm 6:2, 6:1. Tak więc ogoln.Y 
wynik spotkania 4:1 dla Wioch, eli­
minujący reprezentację PolskL. 

* W towarzyskim· meczu piłkar­
skim w Bydgoszczy tamtejszy Che­
mik pokona! Oberrot (RFN) 8:0 (5:0). 
Bramki dla Chemika zdobyli: Tucz­
kowski - 3, Majewski 1 oraz Do~ 
narski i... Boniek po 2. * Trzecie miejsce w turnieju o­
gólnopolskim w Stroniu $i Z?Jąl 
(za Gryczanem i Sitkiem) tenisista 
stołowy łódzk1ego Włókniarza 
Janusz Ozimek. * Młodzi polscy lekkoatleci prze-
grali z juniorami RFN 101:122 
(chłopcy) i 46:88 (dziewczęta). 

* Brązowy medal w wadze 52 kg 
zdobył na ME juniorów w podno­
szeniu ciężarów Polak - J. Gutow­
ski. * Rugbiści soehaezewskiego Orka­
nu ·wygrywając barażowy mecz z 
Bałtykiem Gdynia 28:7 pozostali w 
ekstraklasie. * R. Chudecki zwyciężył w ulicz­
nym biegu na 15 km rozegranym w 
Nowej Hucie. * W czasie mistrzostw lekkoatle­
tycznych USA E. Ashfard przebie­
gła 100 m w czasie 10.97 (rekord 
USA). * W czasie poznańskich zawodów 
wielobojowych o Memoriał W. Ge­
rutty J. Szczerkowski z gdyńskiego 
Bałtyku uzyska! w 10-boju 7.813 pkt. 
Poziom zawodów slaby. * W · czasie zawodów lekkoatle­
tycznych o Memoriał J. Kusociń­
skiego w Zabrzu reprezentantka 
ŁKS - E. Stachurska zwyciężyła 
na 200 m w czasie 23,86 sek., oraz 
zajęła II m.tejsce na 100 m z cza~ 
sem 11,87. W skoku w dal mistrzy­
ni Polski - T. Marciniak z aleksan­
drowskiego Włókniarza wynikiem 
6.32 wywalczyła dopiero ur lokatę, 
za A. Włodarczyk (AZS W-wa). -
6.49 l B. Wojnar (Resovia) - 6.43. 

Belgrad, która w ostatnim meczu 
spotyka się z pe~nym spadkowi­
czem OFK Belgrad. Stawia się za­
tem na drużynę Crveny. Scharakte­
ryzowałem końcówkę rozgrywek, aby 
przybliżyć Czytelnikom „DP" jed­
nego z potencjalnych rywal! ludz­
kiego Widzewa w eurooejskicb roz­
grywkach. Przeciwnicy którzy w ak­
tualnej formie są do .,ogrania" .. 

Narzekamy na skuteczność Polskich 
napastników, a tymczasem królem 
strzelców jugosłowiańskiej ekstra­
klasy zostanie Savić z Crveny Zvez­
dy, który ma na swym koncie za­
led~·ie 22 strzelone bramki i wy­
przedza Hal\lhodżica o 6 celnych 
trafień. Lepiej jednak równać do 
lepszych pozostawiając te kłopoty 
~ugosławlanom. A propos kłopotów 
i zmartwień. to swego toz.cz>1rowa­
nla grą reprezentantów nie ukry­
wają tutejsi dziennikarze sportowi. 
Spokojny Jest tylko jeden człowiek. 
obecny selekcjoner narodowej dru­
żyny l\liljan Mil.ianlc . Sławny tre­
ner, który był szkoleniowcem Realu 
Madryt i w PKME wyeliminował 
Stal Mie.lec. Oi(!adaliśmy· l'(o w Ło­
dzi, gdzie w meczu z Widzewem 
podpatrywał swych nrzeciwników. 
Dba tylko o swą reklamę. udziela 
wszystkim wywiarlów I podkreśla 
iż interesuje go tylko medal n~ 
mls.trzostwach świata w Hiszpanii. 
gdzie wierzy. lt .• plavi" będa wśród 
drużyn liczacych sie w ryw-alizacii. 
O zakwalifikowanie się do finałów 
~undiaJ - 82 jest także spokoiny, 
nie Interesuje go nawet wynik lo­
sowania. Nie chce mi sie w to wie­
rzyć Wtalemnic1enl w szczel'(ó!y 
dziennikarze tłumaczyli ml fedMk. 
że to tylko zwykła trenerska po­
za ... 

I na zakończenie chciałbym po­
dzielić się jeszcże jedną refleksją. 
Otóż w małej miejscowości Borowo. 
gdzie bokserzy Gw„rdii rozgrywali 
s~ój drugi mecz. moglem przyirzeć 
się pięknej nowocze"nei hali. Swą 
klasa przera~a nawet obiekt CHKS. 
1 Pomyśleć. że np. obiektu soorto­
wego z orawd-zlwel(o zrlarzenia nie 
ma do tej porv w Warszawif!' ... 
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